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Do Kongresu pozostało 25 dni 
Milion par butów nad plan 


Wzmożona praca — nowe sukcesy 
Polskie Radio zobowiązało się do 


Rag ia na 8 grudnia robót, zwią- 
niz ych rocznym planem radiofo- 
dio JIM 1948, tak aby Polskie Rá- 
Roc 
“aym wykonaniu planu. 
lo 
kole 
dow 
lutego 1949 r. 

„Słonkowie PPS i PPR zorganizo- 


ani w kołach fabr h 
Si ycznych przy- 
iednoczeniu P. M. EL fabryk: M-5!okiennego i 600 ton balonów szkla- 


b olowie postanawiają wyprodu- 
Wać ponad plan roczny 195 szt. 
Ansiormaiorów olejowych o łącz- 
6 mocy 19.500 KVA wartości 
*:669.000 zł. i 
i Tacownicy Zjednoczenia Przemy- 
aszyn Elektrycznych fabryki 
W Cieszynie zobowiązali się wy- 
€ roczay pian produkcyjny do 
tzyę 28 l.siopada lysd r. i wytwo- 
ki. ponadto do końca bieżącego ro- 
pe 1.000 sżt. silników elektrycznych 
ereg innych maszyn. 


ają odziEZ pracująca w hucie „Flo- 
i zobowiązuje się w ciągu listo- 
wyprodusować 4.500 ton stali, 
RE Ni około 600 ton w.ęcej w sto 
„U do przec.ęinej produkcji mie- 
; AWEDE, sprzed wojny. 
eni su uena. rapierniczych w 
dy, awid roczny plan pro- 
Uscy jny wykonała już do dnia 6 bm. 
p alow.a wyprodukować do końca 


M4 


Vada 


©'103.040.G0U si, 
Big «nu 8 listopada 1948 r prze 
Si.obuwiany wykonał przedtermi- 
ko roczny pian piodukcji w 100,1 
AX. wg ilosci , ivo proc. wg war- 
tości, Robotn.cy przemysłu obuwia- 
Rie zobowiązali: się wyprodukować 
4 ad pian do końca bieżącego roku 
*RRESZ,9. 1. miilion par obuwia. 
yo Opania „Sląsk* przyjęta zobo- 
"dzanie wydobycia -105.000 ton 'wę- 
; A Ponad Planę, ., pysk Fu łu 4 
„, Sórniey: kopalni: „Michał przyjęli 
gi Sowiazame ükouczen.a planu do 13 
nia 1 wydobycia 53.500 ton wę- 
'Pónad ilość planowaną, 
joy Painia „Siem.ariwwice'* da kra- 
wy 1 65.000 ton węgia ponad plan, 
daj MAJĄC przewiaz.ane planem za 
Nią produkcyjne do 15 grudnia br. 


Ba 


Brzalogą Państwowych Zakładów 
(Femysiu Jedwabniczo-Galanieryj- 
dą 0dz-Południe zobowiązała się 
liny 2 czenia ponad pian pół miż 
a metrów tkanin jedwabnych i 
Wykonana rocznego planu pro- 
sh na dzień 26 lisiopada br. U- 
“waa tą jest obecnie konsekwent- 
~ Tealizowana. 
Caloga Swiebodzickiej Fabryki 
«Ltedcyjnej zaucaidrowała wyko- 


nie 


4 ie pianu eksporiowego na sumę i 


l SPTE 

ba 46,000 zł do dnia 1% giudn.a br. 

Dota OWY roczny plan produkcji 

a no” fabrysę wykonany w an. 
0 br, 


oS nalo E NEC YA CAEN 
Iremier grecki Sofulis 


Pouar się uv uyausji 


Pe Anr2 (A. Ageicja rance 
t se donosi Z ten, se w piątek 0 
ta 12.30 premier »otulis podał się 
M, Uymusji wraz z minisuumi swe- 
Lądu, x 
taiga on dziennikarzom, że 
wini utworzenia nowego rządu po- 
ks ien otrzymać przywódca wię- 
nia. Sti parlamceutaanej, tj. Msaiua- 
ijapa daria bawi jeszcze w Paryżu, 
ie reprezentuje rząd ateński na 
ONZ. 


Franco Aiczy na miliony z USA 


Nowy JULK tAr) W wyWia- 
«Ney, vego korespondenta z r'ranco 
Czer, York imes” przytacza oświad 
Syst, hisspansuego dyktatora ia- 

„., Wskiego, iż nie cace on wpraw 

udziału Hiszpanii trankistow- 
na w pianie Marshalla, lecz liczy 
milio zyczkę z USA w wysokości 220 
biaa dolarów. Ponadto Franco 
Nięja. alby udziału w „Unii Żachod- 


deis anco, mając na myśli coraz bar- 
Stan; intensywne wysiłki rządów 
tarty Zjednoczonych i innych mo- 
Dodtr. zachodnich, zmierzające do 
ių *ymania faszystowskiego ustro 

Hiszpanii, stwierdził, że „Hisz- 
Roa Spotyka się z coraż większym 
ch żumieniem ze strony Europy Za- 


TA i Ameryki“. Dodał on tów- 
tig > xże „w pewnym seasie uwezi 
erykanina'. 
E 


O 313 (1426) — Rok 54 


Mogło złożyć Kongresowi Zjed- 
*eniowemu meldunek o przyspie- 


wnicy „Mostostalu“ w liczbie 
» Zatrudnieni przy budówie mostu 
jowego linii średnicowej w War- 
Wie, zobowiązali się zakończyć bu- 
$ mostu średnicowego do dnia 1 


H E . D 
; Ponad pian 6.600 ton papieru war- :300 ton wyrobów chemicznych ogól- 
| nej wartości ponad 23,3 miln. zł, co 


rze- | stanowi 40 proc. produkcji rocznej. 


$ 


|cając jedną godzinę pracy dziennie 


| go miesiąca. 


PROLETARIUSZE WSZY 


Załoga zakładu „M“ w Białej, któ- 
ra wykonała roczny plan produkcji 6 
listopada br. postanowiła wykonać 
"ponad plan 40 tys, metrów materia- 
łów bawełnianych. 

Kopalnia „Ema“ zapewnia w u- 
ı chwalonej rezolucji, że dołoży wezel- 
kich starań dla wykonania planu do 
30 listopada i wydobędzie 80000 ton 
węgla ponad plan, 

Na dzień Kongresu Zjednoczenio- 
wego postanowiła wykonać roczny 
plan produkcji załoga Małopolskich 
Fabryk Szkła w Szczakowej i dać 
ponad plan 200 tys. metrów szkła 


Most linii 


szw: 


nych. .. 

Pracownicy Zjednoczenia Przemy- 
słu Maszyn Elektrycznych Fabryki 
M-1 w Żychlinie postanawfiiją: 

1) zwiększyć dotychczasowy zakres 
współzawodnictwa pracy, i 

2) przyjęte zobowiązanie w dniu 
Święta Robotniczego 1 Maja br. wy- 
konania rocznego planu produkcyj- , 
nego na dzień 1 grudnia br. przyspie- ; 
szyć i plan roczny wykonać do dnia i 
20 listopada br. $) 

Robotnicy działu  przeładunków 
morskich Centrali Zbytu Produktów | 
Przemysłu Węglowego uchwalili: wy- 
pełnić przedterminowo roczny plan 
przeładunków węgla w portach i prze 
kroczyć go w dniu 8 grudnia o 300 
tys. ton. à i 

Robotnicy Małopolskich Zakładów 
Chemicznych w Kwaczale po wyko- 
naniu planu rocznego już 6 paździer- 
nika br. zobowiązali się wyproduko- 
| wać do końca roku bież. ponad plan 


< 


Bez przerwy trwa praca 


Załoga Państw. Fabryki Mebli nr 
10 w Swiebodzicach zadeklarowała 
wykonanie do dnia 15 grudnia br. 
produkcji o wartości 15 miln. zł. 

Młodzież w kopalni „Biały Ka- 
mień“ dla uczczenia Kongresu .połą-, 
czeńiowego partii wydóbyła dodatko- tow... Wifłszewski. =: przewodniczący 
wo 600 wozów węgla. Młodzież zatru- KCZZ, ża t «przew, — tow. Wi- 
dniona /w koksowńi* -mykonała -plan dni Kalaga tg skład Prezydium 
otw uż 300.4 weszli: tow tow. Zuchowicz (sekre- 

(W woj. olsztyńskim w pońłiecie Mo A nia DA z zj” 
rąg, gm. Brańkowo, młodzież ZMP 
zobowiązała się odbudować“ urząd' 
gminny. ; A í 

W związku ze zjednoczeniem się 
obu partii robotniczych PPR i PPS 
pracownicy „Wiedzy“ postanowili ucz 
cić Kongres Zjednoczeniowy poświę- 


zawodnictwa pracy, 
'Przewodniczącym Komitetu został 


(KCZZ), Bogdoł (Centr Zw, Zaw. 
Górników), Centkowski (Zw. Zaw. 
Prac. Roln.) Nieszporek (Centr. Zw. 
Zaw. Górników), Kieszczyński 
(Centr. Zw. Zaw. Met.), Piwowar- 


nadto w skład 26-osobowego Komi- 
tetu weszli przedstawiciele zainte- 
resowanych ministerstw, obu partii 


dodatkowo bezpłatnie w ciągu jedne- 


a 


srednicowej na Wisle 


Związki Zawodowe | 
będą kierować akcją 
współzawodnictwa pracy 


Powstanie Centralnego Komitetu  Współzawodnictwa Pracy |otrzymać nieusprawiedliwione zy- 
przy KCZZ 

W dniu wczorajszym odbyło się w gmachu Komisji Centr, Zw. 
Zaw. w Warszawie posiedzenie, na którym ukonstytuował się Cen- 
tralny Komitet Współzawodnictwa Pracy przy KCZZ, Zadaniem no- 
wopowstałego komitetu, w skład którego weszli, poza wybitnymi 
działaczami ruchu zawodowego, przedstawiciele poszczególnych Związ 
ków oraz przodownicy pracy, jest dalsze wzmożenie ruchu współ- 


(KCZZJ. _ Ociepka | 
(KCZZ), Żukowski, (KCZŻ), . Kratko | 


ska (Centr. Zw. Zaw. Włókn.). Po-| 


wielkiej masy towarów ponad plan. 


<= 
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Cena numeru 5 złotych 


dnoczonych. 
.4BERLIN (PAP). 


milionów robotników. 


Boeckler — stwierdził, że 


ski z reformy walutowej. 


ją wiadomości, 


Od północy z 
czwartku na piątek trwa w Bizońii 
24-godzinny strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko drożyźnie i 
pogarszającym się warunkom bytu 
przy budowie ostatniego przęsła mostu| klasy robotniczej. 
linii śrmednicowej W strajku bierze udział około 10 
"Przewodniczący Rady Związków 
Zawodowych w strefie brytyjskiej 
strajk 
jest następstwem bezwzględnej po- 
lityki kapitalistów w Niemczech za- 
chodnich: Polityka ta zmierza do te- 
go, by drogą śrubowania cen wzwyż 


Potężna fala strajków 
ogarnia kraje Europy zachodniej 


10 milionów strajkujących w Bizonii 


| Strajk generalny w Paryżu 
Strajki okupacyjne we Włoszech 


Potężna fala strajkowa ogarnia stopniowo całą Europę 
zachodnią. Jest to najdobitniejszy dowód bankructwa poli- 
tyki marshallowskiej w Europie. Zamiast pomocy, którą ad 
półtora roku Ameryka łudzi narody Europy zachodniej, ma- 
sy robotnicze Francji, Niemiec zachodnich i Włoch otrzyma- 
ły Plan Marshalla, który niesie głód, nędzę i bezrobocie. 

Zrozpaczona klasa robotnicza państw marshallowskich 
przy pomocy strajków usiłuje rozluźnić zaciskającą się na 
jej gardle pętlę „pomocy amerykańskiej". i 

Ruch strajkowy rozszerza się również na kraje anglo- 
saskie, jak o tym świadczy strajk pracowników lotnisk bry- 
tyjskich oraz strajk pracowników portowych w Stanach Zje- 


jąc, że strajk w Bizonii jest po- 
wszechny, zaznacza, że jest to naj- 
lepszym dowodem nieugiętości nie- 
mieckiej klasy robotniczej w walce 
o jej słuszne prawa. 

„Berliner Zeitung* stwierdza, że 
strajk generalny w Bizonii jest zwró 
cony swym ostrzem przede wszyst- 
kim przeciw planowi Marshalla, 
przeciw kapitalistycznej gospodar- 
ce, organizowanej obecnie w Niem- 
czech Zachodnich na modłę amery- 
kańską i przeciw polityce imperiali- 
stycznej wyzysku kolonialnego. Kie- 
rownictwo socjal-demokratyczne u- 
i czyniło wszystko co było w jego mo- 


Z wszystkich ośrodków przemy- cy, ażeby ostrze to stępić. 
słowych oraz miast Bizonii napływa-, 


MOSKWA. Komentator radia mo- 


świadczące o 100- skjewskiego omawiając strajk gene- 
proc. udziale robotników niemiec- rainy w Bizonii podkreśla, że ostat- 
kich w strajku generalnym. Z Za-|rje demonstracje w Niemczech Za- 
głębia Ruhry donoszą, że w Dort- chodnieh przeprowadzone prżez TO- 
jego racjonalna organizacja i umasowienie, Merak ax: wszystkie zakłady hutnicze botników wykazały jednomyślną wo- 


tomie, oraz kopalnie wyglądają jak wymar- lę niemieckiej klasy pracującej prze- 
robotniczych, ZMP, ZSCh. oraz przo |łe. W Hamburgu nie stanął do pra- ciwstawienia «ię próbom <amery)dń- 
downicy pracy: Kafka (Hutnictwo), |cy ani jeden robotnik portowy. Nie- skim dalszego obniżenia stopy. życio- 


Dodusz : (Metalowcy), 
wlani), Cyran (Naft.) 


i Maria Py- 
ziak (Włókn.). a 


dzając na wstępie, iż pierwszy raz | towy i pasażerski. 
świat pracy bierze na siebie kon- | 
kretne zobowiązanie skrócenia ter- 


dostarczenia  txrajowi odbywa: się nauka. 


BERLIN. 


(Dokończenie na str. 4) zawodowych 


Wstęp dn projektu Statutu 
Ziedaoczonej Partii Klasy Robotniczej 


ip 


t 


Na wspólnym posiedzeniu -KC PPR i CKW PPS dnia 3 listopada, zatwierdzono projekt Statutu Zje- 

dnoczonej Partii w celu przedstawienia go Kongresowi. Oba Komitety Centralne postanowiły opubliko- 

wać projekt Statutu dla umożliwienia członkom obu Partii i organizacjom partyjnym omówienia go 

i ewentualnego zgłoszenia poprawek. Uwagi i poprawki do projektu Statutu przesyłać należy do KC 
PPR lub CKW PPS dla Komisji Statutowej. „ 


ZP jest czołowym, zorganizowanym oddziałem polskiej kla- 
i sy robotniczej — przodującej siły narodu polskiego. ZP jest _ naj- 
wyższą formą organizacji klasy robotniczej i wyrazicielką inte- 
resów ludu pracującego miast i wsi, >- ` 
> ZP kieruje się w swojej działalności zasadami marksizmu- 
leninizmu. Goa 

Utworzenie ZP kładzie kres trwającemu z górą pół wieku 
rozłamowi w szeregach polskiej klasy robotniczej. Oznacza ono 
zwycięstwo marksizmu-leninizmu nad reformizmem i nacjona- 
lizmem w polskim ruchu robotniczym. 

Powstanie ZP wzmaga siły klasy robotniczej i podnosi jej 
rolę kierowniczą w walce ludu pracującego o umocnienie pań-, 
stwa demokracji ludowej, o ugruntowanie niepodległości Pol- 
ski, o złamanie oporu sił kapitalistycznych, wspieranych przez 
obcy imperializm, o zbudowanie socjalizmu. l 

ZP stoi na gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego, kieruje 
walką małorolnych i średniorolnych chłopów z wyzyskiem ka- 
pitalistycznym aż do całkowitego jego zniesienia, dąży do 
stworzenia warunków dla stopniowego i dobrowolnego przecho: 
dzenia mas chłopskich na drogę gospodarki socjalistycznej. ` 

ZP jednoczy inteligencję z masami ludowymi w dążeniu do 
ustroju sprawiedliwości społecznej, do upowszechnienia oświa- 
ty i kultury oraz rozkwitu nauki i sztuki. 

ZP dąży do wszechstronnego rozwoju młodego pokolenia 
i zapewnienia młodzieży robotniczej, chłopskiej i inteligenckiej 
pełnych możliwości nauki i pracy, oraz otacza opieką ZMP — 
przodującą organizację młodego pokolenia. 

ZP dąży do pełnego równouprawnienia kobiet, do udostęp- 
nienia kobietom pracy i działalności we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, gospodarczego i społecznego oraz rozto- 
czenia przez państwo opieki nad matką i dzieckiem. 

ZP współpracuje z partiami obozu demokratycznego dla do- 
bra Polski Ludowej i jej rozwoju i postępu. 

7p jest spadkobierczynią najlepszych tradycji bojowników 
narodu polskiego o wolność i postęp społeczny. 


— —ŁŁŁ-L-— LL, M—__„ J.J)( 0. wc _ wn m MNA 
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ZP jest spadkobierczynią rewolucyjnych tradycji polskiego 
ruchu robotniczego, I. Proletariatu, SDKPiL, KPP i lewicowego 
nurtu PPS. 

ZP opiera swoją działalność na dorobku /ideologicznym PPR, 
która w okresie hitlerowskiej okupacji stanęła na czele walki 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, przygotowała warunki dla 
objęcia władzy przez masy ludowe pod kierownictwem klasy 


~ robotniczej, a po wypędzeniu okupanta” przewodziła w walce 


o ugruntowanie demokracji ludowej, rozbicie sił reakcyjnych 
i realizację rewolucyjnych przeobrażeń społecznych. 


ZP przejmuje dorobek odrodzonej PPS, która zrywając z re- 
formizmem i nacjonalizmem przedwojennej PPS i nawiązując do 
najlepszych tradycji lewicowego nurtu” PPS i PPR, stanęła na 
gruncie jedności klasy robotniczej i wniosła wydatny wkład 
w walkę z reakcją i w budowę demokracji ludowej w Polsce, 


ZP działa z:. inie z zasadami międzynarodowej solidarno- 
ści klasy robotn szej i czerpie nauki z bojowych doświadczeń 
polskiego į międzynarodowego ruchu robotniczego, a zwłaszcza 
z doświadczeń WKP(b), czołowego oddziału światowego ruchu 
robotniczego, organizatora i kierownika zwycięskiej rewolucji 
i budownictwa socjalistycznego w Związku Radzieckim. 


ZP wiąże nierozerwalnie sprawę utrwalenia niepodległości 
Polski i jej rozwoju ku socjalizmowi z prowadzoną pod prze- 
wodem Związku Radzieckiego walką międzynarodowego obozu 
demokracji i socjalizmu przeciw imperializmowi i faszyzmowi 
o pokój, wolność narodów, demokrację i socjalizm. 


ZP stanowi jednolitą, bojową organizację, która czerpie siły 
ze zwartości swych szeregów, z jedności woli i jedności dzia- 
łania. W szeregach ZP obowiązuje jednakowa dla wszystkich, 
świadoma dyscyplina oraz ofiarna praca dla urzeczywistnienia 
zadań, stojących przed Partią. 


Celem ZP jest zbudowanie ustroju socjalistycznego, w któ- 
rym zniesiony. zostanie wyzysk człowieka przez człowieka. 


ach ni 


Bożek . (Budo- | czynne. są również wszystkie. zakłady: wej mas. pracujących. 
przemysłowe, stanęły tramwaje, oraz 

j pociągi.. W Kilonii, Dubeçe, .Mona-. 
W: czasie obrad- tow. Witaszewski chium,. Norymberdze, Stuttgarcie: nie 
wygłosił zasadniczy referat na te-| pracuje ani jedna fabryka i wstrzy- 
mat wspózawodnictwa pracy, stwier many został wszelki ruch transpor- 


gumowych, oraz gazów., łzawiących. 
Jednakowoż nic nie może złamać 


e- ad 
e' Francja , 


Amerykanit — stwierdza komenta- 
tor — sięgnęli da argumentu pałek ` 


woli narodu walczącego o polepsze- ` 
i „nie warunków życia tak pod wzglę- 

W Lubece strajk jest również cał- ` dem gospodarczym jak i politycznym. 
kowity. Zamknięte są sklepy, ni i 
minów wykonania planów produk- a jest poczta a w REA | 
cyjnych i czyn 


| PARYŻ (PAP). Związki zawodowe | 


Dziennik związków okręgu paryskiego postanowiły ogło- 
„Tribune“ podkreśla- sjć 24-godzinny strajk generalny na 


| sobotę 13 bm. Powody ‘strajku są na- 
stępujące: 1) brutalny napad policji 
na pochód b. kombatantów, manife- 
stujących w. dniu 11 listopada, 2) a- 
resztowanie w czasie tych zajść po- 
słów komunistycznych z pogwałce- 
niem konstytucji oraz skonfiskowa- 
nie nakładów „Humanite* j „Ce 


ku, prawa zebrań i zasady wolności 


| prasy, 4) odmowa premiera Queuille 


przyjęcia delegacji Związków Zawo- 
dowych, która miała przedstawić żą- 
dania pracowników, 5) konfiskata u- 
lotek, wydanych  przez' paryskie 
związki zawodowe w sprawie strajku 
górników. 


Represje wobec górników 
poiskich 


Sytuacja strajkowa w okręgach 
górniczych nie uległa poważniejszym 
zmianom. Akcja represyjna w sto- 
sunku do górników północno-afry- 
kańskich i cudzoziemskich jest pro- 
wadzona. nadal. 


Policja francuska dokonała dal- | 


szych aresztowań obywateli polskich, 
którzy brali udział w strajku górni- 
ków. 

Górnik Ludwik Suchecki, zamieśz- 
kały w St. Berein-Dheune (departa- 
ment Saone et Loire) żostał areszto- 
wany i przewieziony w kajdanach do 
Monceau les Mines, gdzie przez dwa 
dni nie dawano mu pożywienia. 


Dnia 10 bm, wydalony został z Fran 


cji górnik polski Stefan Hoffman. 

Górnicy polscy Mnich i Krakowiak 
doznali obrażeń w czasie ataków po- 
Licji, 


Włochy 


RZYM (PAP). Fala strajków we 
Włoszech rozszerza, się. Dnia 11 li- 
'stopada br. robotnicy fabryki maka- 
|ronu Nogera, w prowincji Neapolu, 
| rozpoczęli strajk okupacyjny, doma- 
igając się poprawy warunków pra- 
cy. Interweniowała policja, usiłując 
usunąć strajkujących z gmachu fa- 
bryki. 20 robotników aresztowano. 

W miejscowości Pagani, gdzie ró- 
wnież doszło do strajku okupacyjne- 


Ą (Dokończenie na str. 5) 


PN 3 è ` Soir“, które zamieściły. opisy tych 
rzyjętego na posiedzeniu KC PPR i CKW PPS MEREZSACEJ 
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Warszawa, 13 listopada 1948 r. 
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Masz statut 


TWORZENIE Zjednoczonej Partii kładzie kres trwającemu z górą 
pół wieku .rozłamowi w szeregach polskiej klasy robotniczej. Ozna- 
cza ono zwycięstwo marksizmu-leninizmu nad reformizmem i nacjonaliz- 
mem w polskim ruchu robotniczym. 


1 
Te słowa wstępu do projektu statutu Zjednoczonej Partii klagy ro- 
botniczej określają wyraźnie etap, w jakim znajduje się obecnie polska 
klasa robotnicza, a zarazem wyznaczają charakter Zjednoczonej Partii, 
wyposażonej w oręż statutu, przystosowanego do wielkich jej zadań, 


Jeśli we wstępie do statutu podkreśla się zwycięstwo marksizmu- 
leninizmu nad reformizmem | nacjonalizmem, to oznacza to tę nieodpartą 
prawdę, że nie ma innego fundamentu socjalistycznego państwa, jak teoria 
Í praktyka marksizmu-leninizmu. W opracowaniu statutu wytyczną nam 
były: dorobek organizacyjny odrodzonej PPS, która nawiązała do tradycji 
lewego nurtu dawnej PPS i RPPS oraz dorobek PPR, która w okresie oku- 
pacji wysunęła się na czoło walki o wyzwolenie narodowe i społeczne 
i praktyka WKP (b), przodowniczej partii klasy robotniczej na świecie, 
partii, która budowała ustrój socjalistyczny na 1/6 powierzchni świata. 


Kierując się zasadami marksizmu-leninizmu, pragniemy zastosować 
je w sposób twórczy w konkretnych warunkach polskich, w warunkach, ; 
w których dokonuje się u nas zjednoczenie klasy robotniczej. 


Z WYCIĘSTWO marksizmu -leninizmu nad reformizmem i nacjonaliz- 
mem oznacza odrzucenie raz na zawsze tej zwyrodniałej formy pa- 
* triotyzmu, którą przez dziesiątki lat wyzyskiwała klasa kapitalistyczna 
dla swych egoistycznych celów, dla utrzymywania klasy robotniczej 
w ucisku i niewoli. Nie ma prawdziwego wyzwolenia narodowego bez 
wyzwolenia społecznego 1 ta współzależność, która po raz pierwszy zo- 
stała postawiona i ta równoczesność realizacji jest najistotniejszym zwy» 
atęstwem klasy robotniczej. Dzięki wysiłkom rewolucyjnego nurtu ruchu 
robotniczego naród polski, po raz pierwszy w dziejach osiągnął pełną 
niezawisłość. > 
Zmajdujemy się dopiero na początku etapu, prowadzącego nas do so- 
ejalizmu. Na drodze tej czeka nas wiele walk z wrogiem klasowym, który 
wyzyska każde nasze wahanie, każdą omyłkę lub błąd, każdy przejaw 
; naszej słabości, Musimy więc być jeszcze czujniejsj niż dotychczas, mu- 
simy zaostrzyć naszą dyscyplinę klasawą. Pełne zwycięstwo należy do nas, 
jeśli nieubłaganie będziemy niszczyć naszych wrogów. Pamiętamy,. że 
WKP (b) w walce o pierwsze socjalistyczne państwo była samotna, oto- 
ezona morzem wrogów. WKP (b) organizowała państwo socjalistyczne 
w warunkach najcięższych i zwyciężyła. My jesteśmy w warunkach nie- 
porównanie lepszych. Korzystamy z bogatych doświadczeń czołowej par- 
tii klasy robotniczej, mamy za sąsiada przyjazny nam i gotów do brater- 
skiej pomocy naród radziecki. Dlatego nasza walka jest łatwiejsza. 
TATUT, który otrzyma Zjednoczona Partia klasy robotniczej jest 
potężnym orężem walki klasowej, Daje nam żelazną dyscyplinę i je- 
dność awangardy i kierowniczki klasy robotniczej, czołowego oddziału mas 
ludowych, Statut opiera partia na zasadach demokratycznego centralizmu 
: łączącego w sobie pełne prawa wszystkich jej członków do wpływania na 
kształtowanie polityki partii, na rozwiązywanie konkretnych zadań z że- 
lazną dyscypliną w wykbnywaniu jej uchwał, w wykonywaniu obowiąz- 


ków, jakie ciążą na jej członkach, 


Każdy z nas, członków obu partii robotniczych ma prawo i obowiązek 
zapoznać się z projektem statutu i zaproponować zmiany i poprawki, któ 


re wydają mu się konieczne. Po przyjęciu przez Kongres 
konstytucją polskiego ruchu robotniczega” ? 


© socjal 


” 


towego PPS w dniu 15 bm., będzie 

. dokonanie obrachunku naszych o- 
siągniėć i błędów na odcinku oświa- 
towym oraz wytyczenie dróg działa- 
nia na przyszłość w dziedzinie tak 
ważnej dla Partii, jaką jest sprawa 
wychowania nowego człowieka — 
budowniczego ustroju  socjalistycz- 
nego. Narada aktywu oświatowego 
zbiera się pod wrażeniem śmierci 
tow. Wacława Kozińskiego, nauczy- 
ciela i działacza PRS z powiatu cie- 
chanowskiego, zamordowanego przez 
reakcję w dniu 5.XI br. 


Te dwa fakty, tak blisko ze sobą 
„związane w czasie, mają szczególną 
hhe Fih polityczną w obecnym 0- 
kresie wzmagającej się walki klaso- 
wej ze spuścizną wrogiej ideologii, w 
okresie rozpoczynającej się ofensy- 
wy na odcinku oświaty i kultury, 
podjętej przez obie partie robotnicze 
w myśl wskazań sierpniowego Ple- 
num KC PPR i wrześniowej Rady 
„Naczelnej PPS.. Kule reakcji, skie- 
rowane w pierś wychowawcy mło- 
dzieży i działacza oświatowego-so- 
cjalisty, świadczą o wściekłym opo- 
rze i nienawiści, z jaką resztki obo- 
zu wstecznictwa bronią całego, zgni- 
łego balastu dawnego ustroju. 


Toteż przed działaczami oświato- 
wymi naszej partii stają na obecnym 
etapie szczególne zadania i obowiąz- 
ki. Będą oni żołnierzami i oficerami 
pierwszej linii w rozpoczynającej się 
„ofensywie oświatowo - kulturalnej, 
Od poziomu ich świadomości socjali 
stycznej, od ich przygotowania ideo- 
logicznego zależeć będzie ostateczne 
zwycięstwo w walce o młode poko- 
lenie, którą toczymy przeciwko prze- 


statut będzie 


cym w umysłach ludzi wychowa- 
nych w dawnym ustroju i przekazy 
wanym przez nich młodzieży. 

Bez wysiłku działaczy oświato- 
wych, świadomych marksistów=le- 
Ńinowców, nie potrafimy całkowi- 
cie przełamać oporu, jaki stawia 
pochodowi nowej rzeczywistości — 
stara ideologia, stare nawyki myślo- 
we i upodobania, zaszczepiane do- 
tychczasowym pokoleniom przez u- 
strój kapitalistyczny przy pomocy 
szkoły, kościoła, literatury itd. 


Tym ogromnym nowym zadaniom 
potrafi sprostać działacz oświatowy 
jedynie wówczas, gdy jak najściślej 
zwiąże się we wspólnej walce z obo- 
zem socjalizmu, gdy stanie wyrąźnie 
i bez zastrzeżeń po tej samej stronie 
barykady, po której walczy klasa ro 
botnicza © nowy ład społeczny, o 
całkowite wyparcie z naszego życia 
elementów kapitalistycznych. Zada- 
niom tym sprosta, gdy będzie wy- 
posażony w zwycięski oręż przodu- 
jącej teorii i praktyki marksizmu- 
leninizmu, wyprobowany na do- 
świadczeniaćh Związku Radzieckie- 
go i gdy będzie umiał posługiwać 
się tym orężem w sposób twórczy, a 
nie mechaniczny. 

My, pepesowcy mamy w tej dzie- 
dzinie wiele zaległości do odrobienia 
szczególnie na odcinku oświaty. Dla 
tego też działacze oświatowi naszej 
partii muszą tę wielką pracę rozpo- 
eząc od zrewidowania swojego do- 
tychczasowego stosunku do spraw 


,oświątowo-wychowawczych, od pod- 


dania go marksistowskiej samokry- 
tycznej analizie, od zwalczania w 
swoich saeregach błędnych i niejed- 


ROBOTNIK 


È, Paryż, w listopadzie. 

Okręgi kopalniane Francji, spara- 
raliżowane trwającym już“ siódmy 
tydzień strajkiem górników, są te- 
renem już nie żamieszek czy roz- 
ruchów, ale regularnych walk po- 
między strajkującymi górnikami i 
robotnikami, a zmasowanymi tam 
oddziałami policji, żandarmerii, 
wojska i CSR, — (t. zw. Republikań- 
skich Kompanii Bezpieczeństwa). 

Prawda, że nie padły dotychczas 
salwy karabinowe, prawda, że bro- 
nią są z jednej strony pałki i gazy 
łzawiące, z drugiej kamienie, drągi i 
kije. Prawda, że dziwnym a szczęś- 
liwym trafem nie ma dotychczas za- 
bitych. Ale z chwilą, gdy jednego, je- 
dynego dnia depesze prasowe dono- 
szą © przeszło stu lżej, lub ciężej 
rannych, gdy posiłki policyjne są 
sprowadzane samolotami, gdy panu- 
je faktyczny stan oblężenia, trudno 
nie mówić o walkach. 


- 


Stan oblężenia 


Stan oblężenia? Jak inaczej na= 
zwać nadzwyczajne zarządzenia ga- 
binetu, w myśl których „służba 


| bezpieczeństwa“ może strzelać po je- 


dnym ostrzeżeniu, gdy prefekci ko- 
rzystają ze specjalnych pełnomoc- 
nictw i mogą zabronić jakichkol- 
wiek zebrań nawet prywatnych — 
gdy ‘cudzoziemcy aresztowani `: w 
trakcie manifestacji, są natychmiast 
wysiedlani, gdy rezerwiści żandar- 
merii zostają powołani do szeregów, 


Zresztą cóż zarządzenia i dekrety? 
Wystarczy zobaczyć, jak wygląda 
pierwsze lepsze miasteczko czy mia- 
sto w zagłębiu St. Etienne lub w za- 
głębiu Lille - Valenciennes. 

Barykady wzniesione na ulicach, 


zalanie kopalń węgla 


Karol Małcużyński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


pikiety strajkowe uzbrojone w heł-| nając od skrajnej prawicy, poprzez 
centrum, a skończywszy na blumow-|! h 
skiej „Populaire* prześciga się w|CZYN i s SEE 
oskarżeniach, inwektywach i napa-;80 trzeba było użyć 


my górnicze, w żelazne drągi, prze- 
wrócone w poprzek ulicy samochody 
i ciężarówki, wybite szyby, 'zamk- 
nięte i zaryglowane na głucho skle- 
py, opustoszałe ulice. 


Z drugiej strony uzbrojone po zę- 
by oddziały policji i CSR, zmotory- 
zowane jednostki wojska, auta ra- 
diowe, całe arsenały granatów ga- 
zowych. 


Atmosfera naładowana. Byle iskra 
wznieca pożar. W Bethune, koło 
Lens, na wiadomość o aresztowaniu 
kilku działaczy związkowych górni- 
cy „porywają* przerażonego merai 
na czele pochodu prowadzą go pod 
gmach sądu, by spowodował wy- 
puszczenie uwięzionych. Pod sądem 
następuje starqie — kamienie, pał- 
ki, gaz, Trwa kwadrans. Bilans: 42 
rannych w tym 15 ciężko. 


w Ales 3.000 manifestantów wy- 
piera z kopalni oddziały CSR, które 
wdarły się tam poprzedniego dnia, 
ewakuując siłą pikiety strajkowe. 
60 osób rannych. CSR wycofuje się 
w panice, zostawiając samochody, 
jespy, granaty gazowe, broń, amu- 
nicję i.. 30 jeńców. Zresztą i „jeń- 
cy“ i broń i samochody zostały te- 
goż jeszcze wieczora zwrócone poli- 
cji przez górników. 


Polityczna eksploatacja 
strajków 

Na tym tle szaleje zajadła, nie- 
przebierająca w środkach kampania 
antyrobotnicza. Zgodny chór prasy 
1 propagandy reakcyjnej — poczy- 


Reakcja włoska 
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istyczneą © 


nych koncepcji. 4 

Deklaracja CKW PPS z dn. 17.IX 
1948 r., zaaprobowana przez Radę 
Naczelną, stwierdza: „Dotychczasowa 
działalność Partii na polu kultural- 
no-oświatowym świadczy o niedoce- 
nianiu przez kierownictwo partyjne 
tej tak ważnej dziedziny wychowa- 
nia kłasowego. Partia nie przeciw- 
stawiała się należycie reakcyjnym 
wpływom w polskim życiu kultural- 
nym. Brak koncepcji i socjalistycz= 
nej postawy wobec zagadnień kultu- 
ralnych spowodował na tym polu 
eklektyzm i uleganie naporowi ideo- 
logii wstecznych“. 

Ten brak koncepcji i wynikające 
stąd uleganie naporowi wstecznej 
ideologii przejawiało się w naszej 
polityce oświatowej w szeregu błę- 
dów, których przezwyciężeniem mu- 
si zająć się narada oświatowa. Oto 
niektóre z nich: * 

1) Nie zwalczaliśmy należycie pod- 
rzuconego nam przez burżuazję mitu 
e „apolityczności oświaty i wychowa- 
nia“, Dziś wiemy, że ta rzekoma apo 
lityczność jest w warunkach zaostrza 
jącejj się walki klasowej jedynie 
dymną zasłoną i tarczą, osłaniającą 
system wychowawczy, stworzony 
przez ustrój kapitalistyczny. 


Zadaniem naszym musi być zdar- 
cie tej zasłony i ukazanie wrogiej 
klasowo treści postulatu apolitycz- 
ności oświażty-i wychowania. Oświa- 
ta i wychowanie mają służyć dziś 
budowie ustroju socjalistycznego, ma 
ją przygotowywać do realizacji so- 
cjalizmu młode pokolenie i kształto- 
wać jego świadomość w duchu nau- 
kowęgo poglądu na świat. 
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ściach na strajkujących, na CGT, na 
komunistów, na działaczy związko- 
wych. 

Punktem wyjścia jest osławiona 
sprawa „ekip bezpieczeństwa”. CGT 
dało rózkaz opuszczenia posterun- 
ków bezpieczeństwa, z czego wnio- 
sek: „kopalnie zostaną zalane, za- 
sypane, unieruchomione na długie 
miesiące. Komuniści nie licząc się z 
niczym, gotowi są zniszczyć kopal- 
nie, zrujnować gospodarkę, pogrą- 
żyć Francję w chaos,“ ` 

Gdy przeglądam prasę francuską, 
od paru dni przecieram z niedowie- 
rzaniem oczy. Sugestia zorganizowa- 
nego kłamstwa jest tak potężna, że 
gdyby nie fakt, iż od pierwszego 
dnia śledziłem ze szczególną pilnoś- 
cią rozwój strajku górniczego, sam 
byłbym pełen wątpliwości. Ale prze- 
cież, u licha, sprawa jest tak jasna, 
tak oczywista! 

I została mimo to tak gruntownie 
przewrócona na nice. j 


Kolejnęść wydarzeń 

Ekipy bezpieczeństwa bpuściły na 
znak ostrzeżenia swe posterunki na 
przeciąg 24 godzin. Ale gdzie przy- 
czyna, a gdzie skutek? Przecież to 
właśnie z powodu prowokacji poli- 
cyjnych, z powodu gwałtów, z po- 
, wodu demonstracyjnego gromadze- 
' nia sił policji i wojska, CGT po o- 
strzeżeniu zdecydowało się na to 
drastyczne posunięcie. (Nawiasem 
mówiąc unieruchomienie pomp na 
24 godziny groziło nieznacznymi 
stosunkowo stratami, dopiero dłuż- 
sza przerwa mogła spowodować za- 
topienie kopalń). , 

Przez 18 dni w zagłębiach węglo- 
wych panował imponujący spokój i 
‘dyscyplina. Nie było zamieszek, nie 
było starć. Komitety strajkowe sa- 
morzutnie zorganizowały ochronę 
urządzeń kopalnianych i przez 18 
dni ani kropla wody nie wdarła się 
do chądników. Nikomu się nie śni- 
ło o „sabotażu“, o unieruchomieniu 
pomp. Górnicy żądali podwyżki płac, 
wszyscy uznawali słuszność ich żą- 
dań, ale rząd nie chciał rokować. 
Rząd liczył na nędzę górników. Dwa 


{tygodnie bez zarobków, głód zaglą-, 
‘|da w oczy — to czasem ludzi łamie. 


Nie złamało. Strajk trwa dalej. 
Górnicy są nieustępliwi. Wtedy sobie 
przypomniano o tym, jak skutkuje 
prowokacja. Wtedy przystąpiono do 
— niczym nieusprawiedliwionej, a 
w każdym razie nie postępo- 
waniem górników w ciągu tych 
18 dni — koncentracji „sił bezpie- 
czeństwa". Znając metody łamania 
strajków przez min. Mocha jeszcze 
z zeszłego roku, CGT wystosowało 
ostrzeżenie. Ostrzeżenie nie poskut- 
kowało — ekipy bezpieczeństwa o- 
puściły na 24 godziny swoje poste- 
runki. . 


Propáganda kłamstwa 


Teraz można było rozpocząć na- 
gonkę, można było oskarżyć o „sa- 
botaż". ‘Można było przystąpić do 
„akcji zbrojnej". Doszło oczywiście 


światę 


Marian Rybicki 


Zadaniem narady zktywu oświa- żytkom ideologii burżuazyjnej, tkwią nokrotnie głęboko jeszcze zakorzenio 2) Hołdowaliśmy koncepcji „synte- cyjnych przemian, prowadzi jedynie 


zy“ nie tylko w polityce. W naszych 
programach nauczania, w naszych 
podręcznikach szkolnych, koncepcja 
ta przejawiała się w bezkrytycznym 
podawaniu do wiadomości uczniów, 
zarówno elementów światopoglądu 
idealistycznego, jak i materialistycz- 
nego, `w usiłowaniu łączenia tych 
najbardziej sprzecznych ze sobą ele- 
mentów w jakąś całość. t 

Tego rodzaju koncepcja syntezy 
musi konsekwentnie być wypierana 
z naszych programów i metod nau- 
czania. 

Zadaniem socjalistycznej oświaty 
jest podawanie jasnych, naukowo 
stwierdzonych prawd, a nie sprowa- 
dzanie na manowce przezwyciężo- 
nych już i błędnych poglądów. 

Trzeba zerwać z liberalnym sto- 
sunkiem do wstecznych koncepcji w 
nauczaniu, uprawianym w imię tzw. 
nieskrępowanej wolności nauki. 

Wolność nauki nie może polegać 
na oddawaniu młodzieży na pastwę 
nacisku klerykalizmu i średniowie- 
cza, nie może oznaczać wpajania w 
młodzież wrogiego światopoglądu, 
przy jednoczesnej „neutralnej" po- 
stawie nauczyciela. 


Tego rodzaju „neutralna“ posfawa 
nauczyciela oznacza dźżisiaj przejście 
na pozycje wroga. Kierownicza rola 
partii w dziedzinie oświaty przeja- 
wia się w pokonywaniu oporów ideo 
logii burżuazyjnej i w torowaniu 
drogi dla nowej, socjalistycznej świa 
domości. 


3) Trzeba zaszczepić naszym dzia- 
łaczom świadomość, że droga do no- 
wych twórczych wartości oświato- 
wo-kulturalnych w okresie rewolu- 


poprzez bezkompromisową, ostrą wal 
kę klasową i wypieranie wpływów 
ideologii daw :ego ustroju, że zacie- 
ranie ostrosc. tej walki przez kom- 


! da powoli zatapia kopalnie. j 
! Zadaniem propagandy był iuż 


Rząd francuski sprowokował 


do starć — wojsko i policja okupuje 
kopalnie, górnicy je odbijają. A W° 


tyl- 
ko „drobiazg“. Odwrócenie chrono” 
logii wypadków, odwrócenie przy 
kutków. „To właśnie diate” 
siły, właśnie 
| dlatego trzeba było sprowadzić wol” 
sko, że groziło zatopienie kop 
że ekipy bezpieczeństwa miały 107” 
{kaz opuścić posterunki.“ 

Zadanie to zostało wykonanć 
przez reakcyjną prasę francuską na 
piątkę. Z wyjątkiem prasy komuni* 
stycznej i na palcach liczonych 
| dzienników niezależnych, kiestra 
została nastrojona na jed ton. 
„obiektywnym“, półoficjalnym, » 

! Monde“, na czele, b 
| Wydawało się, że goebbelsowskie 
hasło: „Giupstwo powtórzone t9* 
| siąc razy staje się dogmatem“ — I 

znajdzie we” Francji zastosowania: 

Ale prawda! Jest jeszcze inne zda” 
nie. „Kłamcie, kłamcie. Zawsze 
z tego zostanie“. Powiedział je prze” 
cież Voltaire. 


(PSE 
ZAGRANICZNA) 


TERROR REAKCJI 


Ameryka jest dzisiaj krajem 
w któnym terror wymierzony 
przeciwko wszelkim. przejā“ 
| wom myśli postępowej szaleje 
z niesłabnącą siłą, Przy pomoty 
haniebnych środków i metod 
niszczy się ludzi, łamie charak” 
tery, wypacza uinysły. Imperia 
lizm amerykański rzuca 0" 
brzymie iundusze na zwal.ża” 
nie rosnących i rozwijają._y*2 
się postępowych rucnow spo" 
łecznych. Wszystko co tuii- 
n-wą, zdrową myślą rewolu* 
cyjną, jest niszczone w zarod- 
ku. Usuwa się ludzi z pracy» 
uniemożliwia się im  dziaiai” 
ność naukową i polityczną, poź* 
bawia się ich katedr i pracow* 
ni naukowych, 
Znakomity pisarz amerykań* 
i Ski Howard Fast zamieszcza ar* 
tykuł. w czasopiśmie radz.eC” 
ikim ;ŁITIERAŁURNAJA uA” 
ZIETA* w którym czytamy: 
„Kiedy mówimy o iersosze, któ” 
ry szaleje dziś w ameryce, rea” 
cjoniści usiniechają siĘ Z posiiowa* 


mem, twierdząc, ze USA nie pasze” 


śladują nikogo z wyjątkiena „oY0 

może* kilku komunistów, ktory™. 

się to nalezy. 

Akty lynchu dokonywane 1% 
Mu: zach na Poduamiu i rozżjua” 
wy z nimi na Foiaucy są, zdaiiień 
reakcjonistow, tyikO WiaściwĄ © 
dawna Aiaerykancm „siabośc-Ą'? 
która przeminie z czasem, jeżelł 
nie będzie się na nią zwracać U” 
wagi. Jeśli idzie o kaiowanie i mof 
derstwa dokonywane na stiajku” 
jących robotnikach to, zdazieuł 
tych samych reakcjonistów, jest w 
nast;pstwo „szczucia komunistycz” 
nego“, bądź tez nieunikniony Wy” 
twór współczesnego rozwoju prze” 
may słowego. 

Jednakże terror stosowany jeśł 
w USA na znacznie szerszą skalę 
Cały kraj znajduje się w klesz” 
ozach zimnego terroru i najokrut” 
niejszych represji, 

Autor wylicza szereg faktów» 
podając dokładnie 'nazwisśa, 
daty i miejscowości w których 
usunięto najwybitniejszych 


promisy, przedłuża oddziaływanie | profesorów wyższych uczel, 
wrogiej nadbudowy ideologicznej i| Za to tylko, że -mieli odwag€ 


opóźnia budówę socjalizmu. 


4) Trzeba zerwać w naszej pracy ! 


oświatowej z bałwochwalczym, bez- 
krytycznym korzeniem się przed 
wrogimi ideologicznie wielkościami 
nauki burżuazyjnej, szczególnie na 
wyższych uczelniach, opanowanych 


dziś jeszcze często przez ludzi osiwia | 


łych w służbie wrogiego ustroju ka- 
pitalistycznego, a nie mających nic 
wspólnego z naszą rzeczywistością. 

5) Trzeba zrewidować nasze po- 
glądy na zagadnienie „poziomu* na 
odcinku oświaty i uwzględniać nie 
tylko bagaż wiadomości, ale przede 

stkim ich treść ideową i spo- 
łeczną przydatność. 

6) Stoi przed Partią paląca koniecz- 
ność podjęcia szerokiej akcji szkole- 
nia ideologicznego pracowników o- 
światowych, opartego © zasady 
marksizmu -leninizmu, dającego naj- 
lepszy oręż w walce z wrogą ideolo- 
gią. x 

7) Czeka nas wreszcie ogramna 
praca w nietkniętej prawie jeszcze 
u nas dziedzinie stworzenia nowego 
socjalistycznego ideału weyhowaw- 
czego i nowego systemu nauczania. 

W przededniu zjednoczenia poli- 
skiego ruchu robotniczego aktyw o- 
światowy PPS musi mocno stanąć 
na pozycjach marksizmu-leninizmu, 
musi przezwyciężyć swoje błędy i 
zmobilizować wszystkie siły do no- 
wych zadań stojących przed nim w 
walce o socjalizm. „lo 


przyznąć się choćby tylko do 
sympatii w stosunku do Partii 
| Postępowej — i stwierdza: 

„Można jednak przytoczyć przy” 
kłady świadczące o ty:a, że niektó” 
rzy kierownicy uniwersytetów nie 
chcą ulegać tej potwornej proce“ 
durzę, 

Wypadki takiego przejawu odwż 
gi i niezależności ze strony kierow 
ników wyższych zakładów nauko” 
wych są zresztą dość rzadkie. 

Czyż nie wygiądają na kpiny 
twierdzenia e wolności wyborów 
w podobnej sytuacji! Czy też mo” 
że tak dalece już przyzwyczailiśmy 
się do represji, że podobne 
sprawy przechodzą niepostrzeże” 
nie? Całe kilometry papieru gaze” 
towego zadrukowuje się pieiwsź4 
lepszą bzdurą, a tymczasem spod 
naszych nóg usuwa się grunt, P 
którym opierają się nasze trady” 
cje. 


Przypomina się pewien bu” 
mistrz niemiecki, który pop 


samobójstwo, kiedy wojskowi 8”. 


merykańscy pokazali mu 
wewnątrz hitlerowski obóz kon” 
centracyjny. Chociaż obóz ten 2039 
dował się w okolicy jego miast 
burmistrz nie miał pojęcia oo 54 
tam działo. 


Osyż mamy iść tą samą drogą” 
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I. 


Członkowie Partii, 
ich obowiązki i prawa 


Członkiem Partii jest każdy, kto uznaje zasa- 
dy programowe Partii, pracuje w jednej z jej 
Organizacji, podporządkowuje się uchwałom, 
Partii i opłaca składkę członkowską. 


Obowiązkiem członka Partii jes: 


a) brać czynny udział w życiu  politycznyra 
Partii i kraju, walczyć ofiarnie o sprawę ludu 
pracującego z wyzyskiwaczami, 3 imperializ- 
mem, faszyzmem i reakcją Tr wszelkich posta- 
ciach, wzmacniać solidarn mi 
Świata pracy, wiernie służyć Polsce Ludowej 
i sprawie urzeczywistnienia socjalizmu; 

b) przeprowadzać w praktyce w swoim środo- 
wisku i miejscu pracy politykę Partii, uczestni- 
czyć w zebraniach swego koła partyjnego, Wy- 
konywać uchwały władz partyjnych, bezwzględ- 
nie przestrzegać dyscypliny partyjnej; 

Partii z klasą 


c) nieustannie zacieśniać więź 
m, stale 


robotniczą i z całym ludem pracujący 
dbać o jego potrzeby, wyjaśniać masom bezpar- 
tyjnym treść polityki i uchwał Partii, organi- 
zować lud do walki o wykonanie zadań, stawia- 
nych przez Partię; 

d) stale pracować nad podniesieniem poziomu : 
uświadomienia politycznego, opanowywać zasa- 
dy marksizmu-leninizmu, które winny być dro- 
gowskazem w działalności każdego członka Par- 
tii; . 

e) przodować w pracy zawodowej, własnym 
przykładem pobudzać bezpartyjnych do wzma- 
gania wydajności i dyscypliny pracy, stale pod- 
nosić swe kwalifikacje zawodowe, strzec spo- 
łecznego warsztatu pracy: i mienia narodowego. 


3 Członek Partii ma prawo: 


na zebraniach partyjnych 


a owiadać si 
a + w sprawach dotyczących 


lub w partyjnej prasie 
Partii; 

b) omawiać i krytykować na zebraniach par- 
tyjnych pracę każdego działacza partyjnego; 

c) brać czynny udział w wyborach i być wy- 
bieranym do władz partyjnych; 

d) być obecnym na zebraniach partyjnych, 


| które mają powziąć uchwałę dotyczącą oceny 


jego działalności lub postępowania; 
e) zwracać się w każdej sprawie herpoireno 
do instancji partyjnej dowolnego szczebla aż 
KC włącznie. , 
Zasady przyjmowania 


stępujące: 
a) Przyjmowanie do 


członków do Partii są na- 


aktywny, 


cieszący się zaufaniem swego środowiska i od- | 


dany sprawie socjalizmu. 
Do partii przyjmuje się osoby w 
18 lat. à 
b) Przyjęcia na członka Partii następuje pO 
przebyciu okresu kandydowania; okres kan- 
datowania jest konieczny w celu wdrożenia kan- 
dydata do wypełnienia obowiązków członka > 
tü, sprawdzenia przea koło partyjne jego obli 
cza politycznego i moralnego, Oraz zapoznania 
kandydata z linią polityczną i statutem Partii. 
Okres kandydowania trwa 1 rok. W wyjątko- 
wych wypadkach okres kandydowania może 
być skrócony do 6 miesięcy na podstawie uza” 
sadnionej uchwały koła, zatwierdzonej przez 
Komitet Powiatowy. 
©) Po upływie okresu kandydowania, kandy- | 
dat składa pisemną deklarację z wnioskiem © 
przyjęcie w poczet członków Partii, załączając 
opinie polecające, wystawione przez 2 członków H 
Partii o co najmniej rocznym stażu partyjnym. | 
Członkowie KC i ich zastępcy mie udzielają 
kandydatom do Partii opinii polecającej. | 
d) Sprawa przyjęcia kandydata -W poczet 
członków Partii winna być omawiana i decydo- | 


wieku od 


wana w jego obecności na ogólnym zebraniu 


koła partyjnego, po rozpatrzeniu jego pracy 
i sęddytaicśc się w okresie kandydowania; obec- 
ność opiniodawców nie jest konieczna. Koło po- 
dejmuje uchwałę o przyjęciu do Partii względ- 
nie o odroczeniu przyjęcia lub o skreśleniu z li- 
sty kandydatów. Uchwała koła o przyjęciu kan- 
dydata w poczet członków staje się prawomoc” 
na po zatwierdzeniu jej przez Komitet ro 
towy, po czym nowy członek Partii otrzymuj 
legitymację członkowską. ; 
e) Członek Partii, który wydaje opinię o kan- 
dydacie, winien go dobrze znać i mieć prze- 
Partii wartościowego to” 
który wydał Opinię 
b w ziej wierze, od- 


świądczenie, że poleca 
Warzysza; członek Partii, 
bolecającą lekkomyślnie lu 
bowiada za to przed Partią. % 
Sposób przyjmowania w poczet _kandyda A 
jest taki sam, jak sposób przyjmowania o 
Partii spośród kandydatów — a więc przyjmao” 
wanie indywidualne, opinie polecające wysta- 
wione przez dwóch członków Partii o RA 
mniej wocznym stażu, uchwała koła R. 
O przyjęciu w poczet kandydatów : zatwier 
nie jej przez Komitet Powiatowy. pad 

W wypadku, gdy zgłaszający się © PLZY-R 
w poczet kandydatów do Partii nie może prze- 
dłożyć opinii polecejących dwóch członków Sira 
tii, uchwałę o jego przyjęciu ma prewe powzią 

omitet Powiatowy. ? > 

Po zatwierdzeniu uchwały o przyjęcie w po” 
czet kandydatów, wydaje się kandydatowi legi- 
tymację kandydata. 
Kandydat na członka Partii opłaca składkę par- 
tyjną, bierze udział w pracy swego koła na 
równi z członkami Partii, uczestniczy w jego 
zebraniach z głosem doradczym; kandydat nie 
może wybierać ani być wybieranym do władz 
bartyjnych. F 
Członek (kandydat) Partii, który zmienia miej- 
Sce pracy albo stałego pobytu, winien o tym za- 
wiadomić sekretarza koła i zgłosić się do koła 
Partyjnego na nowym terenie. Odpowiednie do- 
kumenty partyjne winny być przesłane drogą | 
organizacyjną. 
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ROBOTNIK 


PROJEKT STATUTU 


Członek Parti może być na mocy uchwały ko- 
ła przeniesiony w poczet kandydatów. Uchwała 
ta staje się prawomocna po zatwierdzeniu jej 
przez Komitet Powiatowy. 

Członek (kandydat) Partii, który bey poważnych 
przyczyn nie opłacał w ciągu trzech miesięcy 
składki partyjnej, przestaje być członkiem (kan- 
dydatem) Partii; uchwała w tej sprawie win- 
na być powzięta przez koło i zatwierdzona przez 
Komitet Powiatowy. 


IL. 


Postępowanie w stosunku 
do członków Partii, 
którzy pogwałcili 
dyscyplinę partyjną 


Członkowie (kandydaci) Partii, którzy łamią 
dyscyplinę partyjną, naruszają jedność Partii, 
uchylają się od obowiązków partyjnych, albo 
plamią swym postępowaniem imię członka Par- 
tii, pociągani są do odpowiedzialności partyjnej. 
Wobec członka (kandydata) Partii, pociągnięte- 
go do odpowiedzialności partyjnej, organizacje 
partyjne stosują następujące kary: / 
upomnienie, naganę, naganę z ostrzeżeniem, 
czasowe usunięcie z odpowiedzialnej pracy par- 
tyjnej, społecznej í zawodowej, wydalenie z 
Partii. i 
Wydalenie z Partii stosuje się wobec członków 
którzy postępują niezgodnie z zasadami pro- 
gramowymi i podstawową linią polityczną Par- 
tli, naruszają statut, zajmują dwulicową po- 
stawę wobec Partii, popełniają czyny sprzeczne 
z etyką partyjną w życiu politycznym czy pry- 
watnym. Wydalenie następuje na mocy uchwa- 
ły, powziętej na zebraniu koła partyjnego, do 
którego dany członek (kandydat) należy. Uchwa- 
ła koła o wydaleniu staje się prawomocna po 
zatwierdzeniu jej przez Komitet Powiatowy. 
Wykluczonemu odbiera się legitymację par- 
tyjną. $ ! 
Sprawy wymagające dłuższego dochodzenia į 
rozpatruje Komisja Kontroli Partyjnej, która 
ma prawo podejmowania uchwał o wydaleniu. 
W szczególnych wypadkach z prawa wydalania 
z Partii korzystają również Komitety Powiato- 
we, Komitety Wojewódzkie i Komitet Central- 
ny. Uchwała o wydaleniu powzięta przez Komi- 
tet Powiatowy staje się prawomocna po za- 
twierdzeniu przez Komitet Wojewódzki. _ 
Wydalenie z Partii jest najwyższą karą par- 
tyjną i może być stosowane tylko w wypadkach 
poważnych przewinień, toteż przy wymierzaniu 
tej kary partyjnej należy kierować się pełnym 
poczuciem” odpowiedzialności, - po uprzednim 
dokładnym sprawdzeniu i rozpatrzeniu wysu- 
wanych zarzutów. Komunikat o wydaleniu 
‘g Partti powińien być podany "do wiadomości 
organizacji partyjnej, do której wydalony na- 
leżał. 
Wykluczonemu z Partii przysługuje prawo od- 
wołania się do wyższej instancji partyjnej, któ- 
ra powinna zbadać sprawę i w ciągu miesiąca 
powziąć decyzję, lub skierować odwołanie do 
Komisji Kontroli Partyjnej. ` 


III. 


Budowa organizacyjna 
Partii i demokracja 
wewnątrzpartyjna 


Bydowa organizacyjna Partii opiera się na za- 
sadach centralizmu demokratycznego: 

a) wszystkie kierownicze władze Partii od 
najniższych do najwyższych sę wybierane w 
sposób demokratyczny; 

b) wszystkie władze Partii obowiązane są 
składać okresowe sprawozdania przed swoimi 
organizacjami partyjnymi; 

c) przestrzeganie dyscypliny partyjnej i pod- 
porządkowanie się mniejszości uchwałom więk- 
szości jest bezwzględnie obowiązujące; 

d) uchwały i dyrektywy wyższych władz par- 
tyjnych muszą być bezwarunkowo wykonywa- 
ne przez niższe. g 
Wszystkie organizacje i władze partyjne po- 
dejmują samodzielnie uchwały w sprawach 
swego terenu. Uchwały te nie mogą być sprzecz- 
ne z ogólną linią Partii i z uchwałami wyż- 
szych władz partyjnych. 
Organizacje „partyjne zbudowane są według na- 
stępującego podziału: 

organizacje wojewódzkie i równorzędne miej- 
skie w Warszawie i Łodzi, 

organizacje powiatowe i równorzędne miej- 
skie w miastach wydzielonych oraz dzielnico- 
we w Warszawie i Łodzi, 

organizacje gminne i równorzędne miejskie 
w miastach niewydzielonych oraz dzielnicowe 
w miastach wydzielonych, 

koła w zakładach pracy, koła terenowe w 
miejscach zamieszkania i w gromadach. 


Najwyższą władzą Partii jest Kongres; najwyż- 
szą władzą organizacji wojewódzkich, powiato- 
wych, miejskich, dzielnicowych, gminnych jest 
Konferencja partyjna — wojewódzka, powiato- 
wa, miejska, dzielnicowa, gminna. Najwyższą 
władzą koła partyjnego jest ogólne zebranie 
członków koła. 
„Kongres, Konferencja partyjna, ogólne zebra- 
nie członków, wybierają władze, które kierują 
bieżącą pracą organizacji partyjnej. | 
Przy wyborach władz partyjnych każdy uczest- | 
nik zebrania lub delegat na Kongres względnie į 
Konierencję ma prawo zgłaszać kandydatury 
lub występować w sposób uzasadniony przeciw 
zgłoszonym kandydaturom. | 
Wybory do władz partyjnych są tajne. Wy- 
brani zostają kandydaci, którzy uzyskali ko- 
lejno największą ilość głosów. 
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W celu omówienia ważnych zagadnień pracy 
partyjnej, Komitety partyjne zwołują narady 
aktywu partyjnego. 

Nieskrępowana | twórcza krytyka | samokry- 
tyka, wypływająca z demokracji wewnątrz- 
partyjnej, jest warunkiem rozwoju Partii i świa- 
domej, a nie mechanicznej dyscypliny w jej 
szeregach. 

Demokracja wewnątrzpartyjna zapewnia 
wszystkim członkom prawo swobodnego i rze- 
szowego omawiania polityki Partii na zebra- 
miach partyjnych. 
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Każdemu członkowi Partii pezysługuje prawo | 33 


odwołania się w obronie swego stanowiska do 
wyższej instancji partyjnej, aż do Kongresu 
Partyjnego włącznie. 4 

Demokracja wewnętrzna nie może być nađu- 
żywana dla celów sprzecznych z interesami Par- 
tii i klasy robotniczej, w szczególności nie mo- 
że być madużywana dla jakiejkolwiek działal: 
ności frakcyjnej. 


IV. 


_ Naczelne 
Władze Partyjne 


Najwyższą władzą Partli jest Kongres. 


Zwyczajny Kongres Partii zwoływany jest 
przez Komitet Centralny raz na trzy lata. Ter- 
min Kongresu, miejsce i porządek dzienny ogła- 
sza Komitet Centralny w prasie partyjnej nie 
później niż dwa miesiące przed dniem otwar- 
cia Kongresu. 

Nadzwyczajny Kongres Partii zwołuje się na 
mocy uchwały Komitetu Centralnego, bądź na 
żądanie co najmniej 14 Wojewódzkich Komite- 
tów Partii. 

W Kongresie biorą udział z głosem decydują- 
cym delegaci organizacji partyjnych, wybrani 
na Kongres przez Konferencje partyjne. W Kon- 
gresie mogą wziąć udział z głosem doradczym 
członkowie Partii, zaproszeni przez Komitet 
Centralny. 

Kongres jest prawomocny, o ile obecni delega- 
ci są przedstawicielami co najmniej połowy 


członków Partii. Ordynację wyborczą na Kon- 
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„i Biuro Organizacyjne. 


gres ustala każdorazowo Komitet Centralny 
zgodnie z zasadami demokracji wewnątrzpar- 
tyjnej. 
Kongres: É 

a) rozpatruje i zatwierdza sprawozdania Ko- 
mitetu Centralnego i innych centralnych orga- 
nów partyjnych, 

b) uchwala (albo zmienia) program i statut 
Partii, 

c) ustala linię polityczną i taktykę Partti, 


à) wybiera Komitet Centralny, Centralną Ko- 
misję Kontroli Partyjnej i Centralną Komisię 


..Rewizyjną, przy czym ustala każdorazowo Hez- 


bę członków i ich zastępców w tych organach, 

e) może podejmować decyzje w każdej innej 
sprawie. 

W okresie między Kongresami Komitet Central- 
ny zwołuje w razie potrzeby Krajową Konfe- 
rencję partyjną w celu omówienia aktualnych 
zagadnień polityki Partii. W Konferencji bio- 
rą udział delegaci wybrani na plenarnych ze- 
braniach Komitetów Powiatowych. 

Ordynację wyborczą na Krajową Konferencję 
partyjną ustała każdorazowo Komitet Centralny. 
W okresie między Kongresami najwyższą wła- 
dzą partyjną jest Komitet Centralny, który kie- 
ruje całą pracą Partii, 

Komitet Centralny występuje-w imieniu Par- 
tii na zewnątrz, powołuje instytucje partyjne, 
kieruje ich działalnością, mianuje redakcje par- 
tyjnych organów prasowych, rozporządza ka- 
drami Partii, zarządza majątkiem i kasą par- 
tyjną. 

Komitet Centralny nadaje kierunek oraz kon- 
troluje działalność członków Partii, zajmują- 
cych kierownicze stanowiska o znaczeniu ogól- 
no-krajowym. 

Plenarne posiedzenia Komitetu Centralnego 
odbywają się w miarę potrzeby, nie rzadziej 
jednak, niż raz na trzy miesiące. 

Do kierowania polityczną, bieżącą i organiza- 
cyjną działalnością Partii, Komitet Centralny 
wyłania Biuro Polityczne, Sekretariat Partii 
Liczebny stan tych or- 
ganów ustala Komitet Centralny. Komitet Cen- 
tralny wybiera przewodniczącego i sekretarza 
Komitetu Centralnego. 

Do pracy nad wprowadzeniem w życie uchwał 
władz partyjnych w poszczególnych dziedzi- 
nach, Komitet Centralny powołuje jako organy 
pomocnicze odpowiednie Wydziały. 

Komitet Centralny ma prawo odwoływać ze 
swego składu poszczególnych członków Komi- 
tetu Centralnego, o ile nie wywiązują się ze 
swych obowiązków, oraz powoływać na ich 
miejsce nowych członków spośród zastępców 
członków Komitetu Centralnego. Zmiany te nie 
mogą przekraczać *'/s składu KC, wybranego 
przez Kongres. 


Centralna Komisja Kontrol Partyjnej: 


m) czuwa nad czystością szeregów partyjnych 
i obliczem ideologicznym członków Partii, 

b) pociąga do odpowiedzialności partyjnej 
członków Partii, którzy łamią dyscyplinę par- 
tyjną lub naruszają zasady etyki partyjnej, 

©) z ramienia Komitetu Centrainego kontro- 
luje pracę terenowych organizacji partyjnych, 

d) powołuje w porozumieniu z Komitetami 
Wojewódzkimi, Wojewódzkie Komisje Kontroli 
Partyjnej, a w razie potrzeby Powiatowe Ko- 
misje Kontroli Partyjnej. Wojewódzkie Komi 
sje Kontroli Partyjnej ściśle współpracują 
z Komitetami Wojewódzkimi, organizacyjnie 
zaś podlegają Centralnej Komisji Kontroli Par- 
tyjnej. 

Centralna Komisja Kontroli Partyjnej pra- 
cuje pod kierownictwęm Komitetu Centralne- 
go. Komitet Centralny ma prawo na wniosek 
CKKP dokonać zmiany składu osobowego CKKP 
w ilości nie przekraczającej ': liczby jej człon- 
ków. z 
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" wódzkim nie rzadziej niż raz na rok. W Kon-. 
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ZJEDNOCZONEJ PARTH KLASY ROBOTNICZEJ 


Centralna Komisja Rewizyjna sprawdza dzia- 
łalność aparatu finansowego i gospodarczego 
Komitetu Centralnego oraz czuwa n d gospo- 


darką centralnych instytucji partyjnych. 


v. 


Wojewódzkie 
Organizacje Partyjne 


Najwyższą władzą. wojewódzkiej organizacji 
partyjnej jest Konferencja Wojewódzka, a w 
okresie między Konferencjami — Komitet Wo- 
jewódzki. Komitet Wojewódzki działą w myśl 
uchwał Komitetu Centralnego i pod jego kie- 
rownictwem. i 
Konferencję Wojewódzką zwołuje Komitet Wo- 
jewódzki po uzgodnieniu z Komitetem Central- 
nym nje rzadziej, niż raz na rok. W Konferen- 
cji biorą udział delegaci, wybrani ną Konfe- 
rencjach Powiatowych i Miejskich według klu- 
cza, ustalonego przez Komitet Wojewódzki. 
Konferencja Wojewódzka rozpatruje i zatwier- 
dza sprawozdania Komitetu Wojewódzkiego, 
omawia najważniejsze zagadnienia pracy par- 
tyjnej na terenie województwa, wybiera Komi- 
tet Wojewódzki w składzie 29—51 członków 
i 11—15 zastępców, oraz Komisję Rewizyjną 
w składzie 3 członków i 3 zastępców. 


Do prowadzenia bieżącej pracy partyjnej Ko- 
mitet Wojewódzki wybiera egzekutywę w skła- 
dzie 11—15 członków, w tym pierwszego se- 
kretarza i 2—4 sekretarzy, oraz za zgodą Ko- 
mitetu Centralnego powołuje Wydziały. 
Komitet Wojewódzki kieruje całokształtem 
pracy wojewódzkiej organizacji partyjnej, roz- 
porządza kadrami partyjnymi na terenie swo- 
jej organizacji, kieruje redakcją wojewódzkiego 
partyjnego organu prasowego, zarządza mająt- 
kiem i kasą partyjną. 
Plenarne posiedzenia Komitetu Wojewódzkiego 
zwołuje się nie rzadziej, niż raz na dwa mie- 
siące; posiedzenie egzekutywy Komitetu Woje- 
wódzkiego — nie rzadziej niż raz na tydzień. 


VI. 
| Powiatowe 
Organizacje Partyjne 


Najwyższą władzą powiatowej organizacji par- 
tyjnej jest Konferencja Powiatowa, a w okre- 
sie między Konierencjami Komitet Powiatowy. 
Komitet Powiatowy działa w myśl uchwał 
wyższych władz partyjnych pod kierownictwem 
Komitety Wojewódzkiego. 
Konferencję Powiatową zwołuje Komitet Po- 
wiatowy po uzgodnieniu z Komitetem Woje- 


ferencji biorą udział delegaci, wybrani według 
klucza, ustalonego przez Komitet Powiatowy w 
porozumieniu z Komitetem Wojewódzkim. 
Konferencja powiatowa rozpatruje i zatwier- 
dza sprawozdania Komitetu Powiatowego, oma- 
wia najważniejsze zagadnienia pracy partyjnej 
na terenie powiatu, wybiera Komitet Powiato- 
wy w składzie 21 —33 członków i 10 zastępców, 
oraz Komisję Rewizyjną w składzie 3 członków 
i 3 zastępców. 


_ Do prowadzenia bieżącej pracy partyjnej Komi- 


tet .Powiatowy wybiera egzekutywę w składzie 
7—1l członków, w tym pierwszego i drugiego 
sekretarza, oraz powołuje instruktoróws 


„Komitet Powiatowy kieruje całokształtem pra- 


cy powiatowej organizacji partyjnej, rozporzą- 
dza kadrami partyjnymi na swoim terenie, za- 
rządza majątkiem i kasą partyjną. 

Plenarne posiedzenie Komitetu Powiatowego 
zwołuje się nie rzadziej, niż raz na miesiąc; po- 
siedzenie egzekutywy Komitetu Powiatowego 
nie rzadziej, niż raz na tydzień. 


VIL 
e Gminne 


Organizacje Partyjne 


Najwyższą władzą gminnej organizacji partyj- 
nej jest Konferencja Gminna, a w okresie mię- 
dzy Konferencjami Komitet Gminny. 

Komitet Gminny działa w myśl uchwał władz 
partyjnych pod kierownictwem Komitetu Po- 
wiatowego. 

Konferencję gminną zwołuje Komitet Gminny 
w porozumieniu z Komitetem Powiatowym nie 
rzadziej niż raz do roku; zależnie od liczebności 
organizacji gminnej w Konferencji biorą udział 
delegaci kół lub też ogół członków. Sposób zwo- 
łania Konferencji ustala Komitet Gminny w 
porozumieniu z Komitetem Powiatowym. 

Konferencja Gminna rozpatruje i zatwierdza 
sprawozdanie Komitetu Gminnego, omawia naj- 
ważniejsze zagadnienia pracy partyjnej na te- 


renie gminy i wybiera Komitet Gminny w skła-- 


dzie 7 — 15 członków. Komitet Gminny wybiera 
sekretarza i jego zastępcę, którzy podlegają za- 
twierdzeniu przez Komitet Powiatowy. 


VIII. 


. Miejskie i Dzielnicowe 
Organizacje Partyjne 


Organizacje partyjne w miastach wydzielonych 
posiadają uprawnienia organizacji  powiato- 
wych. Organizacje partyjne w miastach niewy- 
dzielonych posiadają uprawnienia organizacji 
gminnych. - 
Organizacje partyjne w większych «miastach 
dzielą się na dzielnicowe organizacje partyjne. 

W miastach na prawach wojewódzkich dziel- 
nicowe -organizacje partyjne posiadają upraw- 
nienia organizacji powiatowych. 

W innych większych miastach dzielnicowe or- 
ganizacje partyjne posiadają uprawnienia Or- 
ganizacji gminnych. 
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IX. 


Koła Partyjne 


49 Koło partyjne stanowi podstawowe ogniwo. or- 

g Każdy członek (kandydat) 
Partii musi należeć. do koła partyjnego. 

Koło nie może liczyć mniej niż 3 członków 


anizacyjne Partii. 


Partii. 

Członkowie Partii, 
przedsiębiorstwach, 
stytucjach 
w których są zatrudnieni. 


Członkowie Partii, mieszkający j pracujący 
na wsi, tworzą koła w obrębie swojej gromady, 
przedsiębiorstwa lub majątku rolnego, 


rym są zatrudnieni. 


Członkowie Partii, którzy w liczbie poniżej 
3 pracują w małych warsztatach. oraz rozpro- 
szeni bądź też niezatrudnieni w zakładach pra- 
cy, tworzą koła terenowe (według ulic, bloków 


domów itp.). 


pracujący w fabrykach, 
kopalniach, 
itp. tworzą koła przy zakładach, 


OBOTNIKR 


- PROJEKT STATUTU 


e) tępienie nadużyć, marnotrawstwa i biuro- 
kratyzmu na swym terenie pracy; 

f) zwalczanie reakcyjnej propagandy, szkodni- 
ctwa gospodarczego oraz wyostrzenie czujności 
mas ludowych wobec wszelkich dziąłań wrogów 
klasy robotniczej i Polski Ludowej; = 

g) dbałość o rozwój i należytą pracę organi- 
zacji zawodowej, Rady Zakładowej, miejscowej 
Spółdzielni i innych organizacji społecznych 
i gospodarczych; 

h) przyjmowanie do Partii nowych człońków 
(kandydatów); 

i) praca nad podniesieniem ideologicznego i po- 
litycznego uświadomienia członków i kandyda- 
tów oraz'nad opanowaniem przez -nich zasad 
marksizmu - leninizmu; 

j) piecza nad politycznym, moralnym, zawode- 
wym wychowaniem młodzieży pracującej. ' 

Organizacje partyjne w zakładach produkcyj- 
nych i przedsiębiorstwach (fabrykach, kopal- 
niach, warsztatach i węzłach kolejowych, PNZ 
itp.) kierują społecznym, politycznym i gospodar- 


urzędach, in- 


w któ- 


wództwach, starostwach, zarządach miast, cen- 
tralnych zarządach przemysłu i zjednoczeniach, 
centralach handiowych itp., pracują nad stałym 
doskonaleniem pracy aparatu administracyjne- 
go, nad wzmacnianiem dyscypliny pracy, zwal- 
czają biurokratyzm i nadużycia oraz sygnalizują 
wyższym władzom `partyjnym niedomagania 
pracy swych instytucji. 

Organizacje partyjne w tych instytucjach nie 
ponoszą jednak bezpośredniej odpowiedzialności 
za wykonanie całości zadań, zleconych tym in- 
stytucjom przez Partię i Rząd, 


51 Koło partyjne nie powinno liczyć więcej niż 50 
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członków. W zakładach pracy, w których liczba 
członków jest większa, organizację dzieli się na 
koła oddziałowe (względnie zmianowe), które 
pracują pod kierownictwem zakładowego Ko- 
mitetu Partyjnego. p 

Najwyższą władzą koła partyjnego jest zebranie 
członków koła. Do kierowania pracą partyjną 
koła, liczące do 20 członków, wybierają sekre- 
tarza i jego zastępcę; koła większe, wybierają 
egzekutywę w składzie 3—7 osób. Egzekutywa 


54 


Każdy członek koła powinien otrzymywać l 


określone zadanie partyjne. 


Celem pobudzenia działalności wszystkich 
qzłonków koła i kontroli ich pracy, koła licząc? 
powyżej 20 członków, powinny być podzielone 
na grupy pod kierownictwem dziesiętników, W)” 
znaczonych przez egzekutywę koła. 


X. 


Przedstawicielstwo Partii 
w ciałach państwowych 
i samorządowych | 


Członkowie Partii, piastujący mandaty posłów | 
na Sejm, należą do Klubu Poselskiego Partii | 
i obowiązani są ściśle wykonywać poleceni$ 
i uchwały Partii. Klub Poselski na terenie Sel 
mu pracuje pod kierownictwem Komitetu Cen” 
tralnego. 


50 


Zasięg terytorialny kół terenowych. określa 
miejski lub dzielnicowy Komitet partyjny. 
Koło partyjne jest ogniwem organizacyjnym, 
które wiąże całą Partię i jej kierownictwo z kla- 
są robotniczą i masami ludowymi. Za pośred- 
nietwem członków Partii, zorganizowanych w 
ludowi 


czym życiem zakładu dla zapewnienia wykona- 
nia podstawowych dyrektyw Partij i Rządu. 

; Organizacje partyjne, nie ingerując bezpośred- 
nio w administrowanie zakładem, wypowiadają 
się w sprawie wprowadzenia w życie dyrektyw 
wyższych organów gospodarczych na terenie za- 
kładu, a w wypadku niezgodności z administra- 


koła wybiera ze swego grona sekretarza i jego 


zastępcę. 


Najwyższą władzą partyjnej organizacji zakła- 
dowej, podzielonej na koła oddziałowe, jest za- 


Członkowie Partii, zasiadający w przedstawi” 
cielskich ciałach samorządowych, tworzą Klub» 
działające pod. kierownictwem odpowiedni 
Komitetów partyjnych. 
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kładowa Konferencja partyjna. 


kołach, Partia przewodzi 


w walce o urzeczywistnienie swego programu. 


Do zadań koła należy: 
a) organizowanie 


działalności 


pracującemu > 
cją mają prawo ódwołać się do wyższych 
czynników partyjnych i gospodarczych, co nie 
"wstrzymuje jednak wykonania decyzji admini- 


wszystkich stracji. Organizacje partyjne przyjmują czynny 


Zależnie od liczebności organizacji zakłado- 
wej, w Konferencji biorą udział delegaci kół. 
bądź też ogół członków. Sposób zwołania 
Konferencji ustala Komitet zakładowy w poro- 
zumieniu z Komitetem Powiatowym. 


XI. 
Fundusze Partii 


Fundusze Partii powstają ze składek członkoWw” 


członków koła celem wprowadzenia w życie li- 
nii Partii na swoim terenie; 

b) uświadomienie bezpartyjnych robotników, 
chiopów, pracowników umysłowych, o słuszno- 
ści polityki i haseł Partii oraz mobilizowanie 
ich do wykonania zadań, stawianych przez Par- 
tię; i 


c) przewodzenie masom pracującym w walce- 


o wykonanie planów gospodarczych, o wzmoże- 
nie wydajności i dyscypliny pracy, 6 rozwój 


udział w opracowaniu i wykonaniu planów go- 
,spodarczych i są odpowiedzialne przed Partią 
za wykonanie planu, jak również za warunki 
materialne i socjalne załogi. Organizacje partyj- 
ne wysłuchują na swych zebraniach sprawozdań 
administracji o wykonaniu planów produkcyj- 
nych i stanie gospodarki zakładu i podejmują 
uchwały, zmierzające do najlepszego wypełnie- 
nia zadań, „zleconych zakładowi przez e Partię 


i Rząd. 


Konferencja wybiera 


Komitet 
w. liczbie 9—21 członków. Komitet 
wybiera ze swego grona egzekutywę w liczbie 
5—11 osób, w tym sekretarza i jego zastępcę, 
Wybory władz koła partyjnego oraz zakłado- 
wej organizacji partyjnej winny się odbywać 
na polecenie wyższej władzy partyjnej, nie rza- 


dziej jednak, niż raz do roku. 


O zależności organizacyjnej Komitetów Za- 
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zakładowy 


skich, danin partyjnych, dochodów z wyda” 
zakładowy < 


wnictw, darów oraz innych wpływów. 
Wysokość składek członkowskich oraz innych 
świadczeń na rzecz Partii ustala Komitet" Cen” 
tralny. Pobór składek członkowskich przepro” 
wadzają koła partyjne. 


XIL 


współzawodnictwa pracy; 


d) stała troska o poprawę materialnych i kul- 
turalnych warunków życia mas pracujących 
e zaspokojenie ich codziennych potrzeb; 


„a aae 


Organizacje partyjne ściśle przestrzegają za- 
sąd, że jedynym czynnikiem upoważnionym do 
administrowania zakładem jest dyrekcja. 

Organizacje partyjne w ministerstwach, woje- 
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kładowych decyduje KW, a w szczególnie waż- 
nych wypadkach Komitet Centralny. 
Koło partyjne odbywa systematyczne zebrania, 
na których podejmuje uchwały, dotyczące pracy 
koła i poszczególnych jego członków. 
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Zmiana statutu 


Zmiana statutu może nastąpić na mocy uchwa” 
ły Kongresu, powziętej większością 2/3 głosów: 


-»-zydium. Rady Ministrów. dnia. 27.10 


`- głych, toteż i akcja sama będzie 


`. miach Odzyskanych. 


Mobilizacja ofiarności 
na akcję Pomocy Zimowej 1948-49 r. 


Prezes Rady Ministrów, tow. J. mienie sieci komunikacyjnej i w 
Cyrankiewicz otworzył tegoroczną | rozbudowę taboru kolejowego dla 
Akcję Pomocy Zimowej; na zebra- | przewiezienia, osiedlenia i zagospo- 
niu Centralnego Komitetu. Pomocy | dargwania milionów ludzi za Zie- 
Zimowej, które odbyło się w Fre- | miach Odzyskanych. NY AR 

` Nie było żywności, odzieży, obu- 
"pod przewodnictwem Ministra Pra-| wia, brak lekarstw, groźba epide- 
cy i Opieki Spolecznej K. Rusinka, | mij chorób zakaźnych wisiała na 
podkreślając, że akcja zimowa W krajom i wiele różnych trudności 

Polsce powojennej ma już swoje | piętrzyło się przed nami. Społeczeń 

tradycje i nie wymaga motywowa- | stwo zubożałe i zrujnowane, a kraj 

nia jej konieczności. caly obrabowany ` doslownie ze 
Doceniając jej znaczenie i potrze | wszystkiego przez okupanta. /, 
by, Rada Ministrów na posiedze- Przebrnęliśmy przez ten, tak tru 

"niu dnia 29 września 1948 r. posia- | dny okres, dzięki zrozumieniu i o0- 

nowila po raz czwarty, po wojnie, | fiarności społeczeństwa, a w pierw- 

przeprowadzenie Akcji Pomocy ZA- | szym rzędzie dzięki niespotykane- 
mowej, która trwać będzie od 1 li-| mu poświęceniu i wysiłkowi twór- 
stopada 1948 r. do 30 kwielnią | czemu klasy robotniczej, która sta- 

1949 roku. nęła bez zastrzeżeń do walki i pra- 

_ Prezes Rady Ministrów, tow. J.|cy o nowy ustrój polityczno-gospo- 

Cyrankiewicz w wydanym okólaiu | garczy Polski. Klasa robotnicza by- 

Nr 32 z dnia 12.10.1948 r. stwier- ła jedynym czynnikiem: rozumu i 

dza, że „mimo stałej poprawy SY-lrozsądku, zdając sobie sprawę z 

tuacji gospodarczej i wzrostu do-i ogromu zadań i odpowiedzialności, 

chodu narodowego, szerokie masy, ; jakie na niej zaciążyły. 

dotknięte skutkami wojny, dotych-| Dzisiaj sytuacja jest inna, aniże- 

czas nieusamodzieinione, wciąż po-||i w owych pierwszych latach po- 

trzebują opieki państwa i spoleczeń | wojennych, pełnych tragizmu, to- 
stwa. Duże ilości osób pozbawio- | też zadanie i charakter pomocy zi- 
nych środków do życia z: różnych | mowej są odmienne. 

przyczyn muszą otrzymać pęmoc w Sytuacja gospodarcza z roku na 

okresie zimowym, trudnym (o przej rok poprawia się wybitnie. Dzięki 

trwania o własnych Siłach". uguchomieniu dużej części naszego 
Toteż akcja pomocy zimowej ma! przemysłu znalazły pracę miliony 
zadanie zmobilizowania  potrzeb- | ludzi. odbudowujemy się w tak 
nych środków materialnych w g0- | szybkim tempie, że zadziwiamy ca- 

„ tówce i naturze, aby pośpieszyć tej |ły świat. Dobre urodzaje tego lata 
części ludności z pomocą. _ |umożliwią nam przetrwanie o 

Potrzebne są wielkie środki, wy-| własnych siłach do nowych zbio- 
datki miesięczne sięgać będą przy | rów, mamy zboża i ziemniaków do 
udzielaniu najskromniejszej pomo- | stateczną iilość na własny użytek. 
cy okolo 200 milionów złotych mie- | we wszystkich dziedzinach naszego 
sięcznie. życia widoczną jest coraz dalej idą 

Uzyskać tę kwotę można łatwo, | cą poprawa. Ale wciąż nie wolno 
jeżeli każdy obywatel złoży choćby | nam zapominać, że jesteśmy dopie- 
najdrobniejszą sumę, ale stale Kaź- | ro czwarty rok od zakończenia woj 
dego miesiąca i przy każdej spo-|ny i że mamy przed sobą ogrom 
sobności. DRES zniszczeń do odbudowania. 
` Wierzymy, że jak w latach ubie-| pamiętać musimy, że jeszcze nie 
glych, spoieczeństwo nasze — Za-| wszystkie fabryki zostały odbudo- 
wsze ofiarne i w tej akcji nie Za- | wane, że nie mamy dla nich ma- 
wiedzie, że pośpieszy z dobrowolny | szyn ani surowców potrzebnych do 
mi, niewymuszonymi, z potrzeby | yuruchomenia, że nie odbudowaliś- 
"serca płynącymi ofiarami w gotów | my jeszcze w pełni naszych dróg i 
„ce i naturze. ` taboru, że dzieci nie mają jesz- 
` Przed Centralnym Komitetem Po j cze szkół, że szpitale leżą w 

mocy Zimowej stoją w tym roku | gruzach, że domy, całe miasta i 
` inne zadania, aniżeli w latach ubie- | wsie czekają na odbudowę, że nie 
mamy jeszcze maszyn rolniczych 
miała inny charakter. W latach | glą podniesienia wydajności produ- 
1945-46, a także i 1946-47, mieliś- į keji rolnej i wiele innych kłopo- 
my do czynienia z wielkimi proble- | tów gospodarczych. 
mami migracyjnymi, niespotykany | Chciaż nasz dochód narodowy 
mi w żadnym narodzie po wojnie, | stale wzrasta, to mimo tego jest 
oraz z dużą falą  reemigracyjną, | onjeszcze wciąż za niski, aby móg! 
płynącą ze Wschodu i Zachodu. sprostać wszystkim żądaniom w 

Trzeba bylo wówczas zorganizo- j tak krótkim czasie powojennym. 
wać naprędce masowe ratownictwo | I nie wolno zapominać, że z docho 
dla milionów ludzi , wracających | du narodowego musimy odkładać 
do kraju i osiedlających się na Zie | nas inwestycie niezbędne dla nasże- 
go życia gospoarczego, że nie wol- 

Był to bodajże najtrudniejszy 0- | no nam go w całej wysokości skon 
kres do przetrwania, miliony ludzi, | sumować. 
 wytrąconych przez wojnę z normal! Stąd też ogromna trudność w u- 
nego trybu życia, potrzebowały po~ | trzymaniu przez państwo czy samo 
mocy. rządy w okresie zimy tych wszyst- 

- Niemal wszystkie ośrodki produk | kich, którzy _ potrzebują pomocy. 
cyjne zniszczone przez okupanta, Z | Dlatego musimy pamiętać wszyscy, 
trudem olbrzymim odbudowywano. | całe społeczeństwo, że nie zaleczy- 


` 
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Wielki wysiłek wkładano w urucho liśmy wszystkich ran, zadanych - 


nam przez wojnę i okupację, że są 
ofiary w postaci kalek, dzieci-sie- 
rot i pół-sierot, starców i wdów, 
którym musimy pośpieszyć z pom 
cą,z,nastaniem zimy... ; 


Już nie potrzeba rat 


dla kilku milionów, ludzi, ale nale- 
ży pogłębić i poszerzyć opiekę nad 
tymi, którzy w okresie zimy nie 
potrafią jeszcze sami utrzymać się. 
Trzeba dcpomóc im często do re- 
produktywizacji, aby stali się peł- 


wnictwa 


—— 


Represje rządu francuskiego 


wobec emigracji polskiej 


Wywiad. z przewodniczącym Organizacji Pomocy 


— Do Francji wyemigrowałem z 


podwarszawskiej wsi w poszukiwa=” 


niu pracy w 1828 roku — mówi Wła 


r 


dystaw Degórski. Wiele lat praco= 


wałem jako górnik: Od 1942 r. bra- 
łem czynny udział w Ruchu Oporu 


w okręgu Pas de Calais. Po wyzwo- |! | 


leniu Francji zająłem się pracą spo- 
ieczną w utworzonej podczas okupa- 


1 


$ 
i 


nowartościowymi obywatelami, że- |cji Organizacji Pomocy Ojczyźnie. | 


by mogli wejść w najkrótszym cza 
sie do aparatu twórczej pracy nad 
dalszą rozbudową kraju. 4 

Odnosi się to w pierwszym rzę- 
dzie do młodzieży nie mającej za- 
wodu, do wszystkich ofiar wojny i 
hitleryzmu, które utraciły zdrowie 
w walce z okupantem. 

Trzeba nieść realną pomoc dzie 
ciom, które są naszą przyszłością. 
Otoczyć opieką staranną starców i 
niezdolnych do pracy o ile nie ko- 
rżystają w dostatecznym stopniu z 
opieki państwa lub gminy. Jak w 
latach ubiegłych, trzeba sięgnąć do 
"ofiarności tych, którzy zdążyli już 
po wojnie urządzić się choćby po 
skromne, ale stałe tygodniowe, czy 
miesięczne ofiary w gotówce lub 
naturze, które w sumie pozwolą na 
niesienie stałej i trwałej pomocy w 
okresie zimowym potrzebującym. 
w akcji pomocy zimowej na rok 


Od u). roku pełniłem obowiązki 

przewodniczącego tej organizacji. 
— Czym tłumaczyć należy fakt 

aresztowania i wysiedlenia Pana? 


Władysławem Degórskim 


>. AAA 61 SPE a AA 

kBnga 29 października rb. został | 
| aresztowany we Francji w Lńlle | 
| przewodniczący Orgunizacji Po- | 
'moty Ojczyźnie (OPO) Włady- | 
| sław Degórski. Władze francus- | 
| kie wysiedlity następnie Degór- 
skiego do Polski. Przedstawiciel. | 
PAP red. Stanisław : Lewandow- | 
ski, przeprowadził z przewodni- | 
czącym OPO wywiad na temat | 
jego aresztowania i wydalenia z | 

Å Francji. | 


— Aresztowano ostatnio wielu Poj są skompromitowane wśród wy- 


'laków, którzy w niczym nie naru- 
szyli praw obowiązujących we Fran- 
cji. W takiej sytuacji znalazłem się i 
ja. Jest mi niezmiernie przykro, że za 
|moje lata ciężkiej pracy we Francji, 
|za mój udział w Ruchu Oporu, za 
mój wkład w edbudowę Francji, za 
udział w pogłębianiu przyjaźni pol- 
sko-irancuskiej potraktowano mnie 
„w ten sposób. Usiłowano prowoka- 
„cyjnie imputować mnie i organiza- 
cji OPO udział w strajku. 

Sądzę, że obecne władze fran- 
jcuskie skorzystały 'tylko z okazji, 
ażeby znaleźć pretekst do wysiedle- 
„nia tych dzia'aczy Polonii francus- 
|Kiej, którzy pozytywnie oceniając do 
„robek odrodzonej Ojczyzny : dają 
„temu wyraz w swej pracy społecz- 


I 
+ 


ta pracy, rolnictwa, kupiectwa, rze | nai 


miosła, wolnych zawodów, spółdziel 
czości itp. 877,662.892 złotych. Po- 
zwoliło to na niesienie przez 6 mie 
sięcy pomocy 1.552.211 osobom, w 
tym 798.610 dzieciom. Takie cyfry, 
jak: wydanie 41.504.017 gorących 
posiłków, zapomóg w gotówce 
50.136.000 zł, suchego prowiantu i 
opału 8.794 ton, co się równa 879 
wagonom 10-tonowym, mówią sa- 
me: za siebie. ) i 


+ wplynęło z ofiarności świa 


nej. : 

— Jaki był przebieg aresztowania 
pana i wysiedlenia? 

— Aresztowano mnie wieczorem 
29 października, po ukończeniu pra- 
cy. Aresztowania dokonał inspektor 
‚tajnej policji. Po rewizji osobistej w 
prefekturze badano. mnie bez przer- 


chodźctwa. 


Powstanie Centralnego Komitetu 


Ojczyźnie we Francji 


— Prosimy o krótką. charaktery” 
stykę sytuacji strajkowej. 


— Strajk mimo szykan i perfid- 


| nych metod, stósowanych, przez wia” 


dze, objął wszystkich górników. P0” 
lacy uczestniczą w strajku podobnie 
jak wszyscy górnicy. Strajkującj! 
atakowani i bici przez policję i spe“ 
cjalne oddziały kolonialne — to not” 
malne zjawisko. 

Muszę podkreślić, że Polonia fran 
cuska składająca się w ogromne: 
większości z robotników i chłopów! 
jest lubiana i ceniona przez swoi 
francuskich towarzyszy pracy 7 
kończy Władysław Degórski.. 

„ad 


Współzawodnictwa Pracy przy KCZŹ 


(Dokończenie ze str. 1) 


. 

Zw. Zawodowęj staną na czele fali 
współzawodnictwa pracył organizując 
je i rozwijając. W tym celu należy 
opracować zadania dia poszczegól- 
nych. oddziałów, eespołów i brygad 
pracowniczych oraz zadania dla po- 
szczególnych robotników. 


Główne komitety współzawodnic- 
twa winny zorganizować zakładowe 
komitety współzawodnictwa, które 
ożywią dotychczasową pracę i wy- 
korzystają lepiej niż dotąd narady 
wytwórcze. 


Od czerwcowego płenum KCZZ, 
które stwierdziło niedostawczny u- 
dział Zw. Zaw. we współzawodnic- 
twie pracy, dała się zauważyć popra 


wy przez jedną noc i jeden dzień. wa sytuacji. Zasadniczy przełom je- 


Zmieniali się ci, którzy badali. 


j Najcięższym dla mnie było, że nie 


! 


i 


Świat Pracy, jak zawsze u nas, 'POZWOlono mi pożegnać się z rodzi- ' 
, A , 


przodował w tej akcji, 
jego wyrażała się w jednej trze- 
ciej (1/3) ogólnych wpływów, na 
drugim miejscu stanęło rolnictwo, 
wieś polska pośpieszyła z pomocą 
w naturze i gotówce, składając po- 
nad 106 milionów złotych, dając 
tym samym wyraz zrozumienia i so 
łidarności w walce z głodem i zi- 
mnem, oraz niesienia pomocy po- 
trzebującym, tak w mieście, jak i 
na wsi. 
Wierzymy, że ofiarność robotni- 
ka, chłopa i inteligenta pracujące- 
go i w tym roku będzie tak dużą, 
| że nie pozwoli na głodowanie i mar 
znięcie dzieciom, że je nakarmi, o- 
dzieje i ogrzeje. 

"Wierzymy, że całe społeczeństwo 
| spelni swój obowiązek obywatelski 
wobec gospodarczo słabszych i przy 


czyni się tym samymi do podniesie- ` 


nia bytu najuboższych. 

Każda przebyta zima zbliża nas 
do dobrobytu ogólnego wszystkich 
| obywateli. 

Spotęgujmy zatem i na tym od- 
! cinku nasz wysiłek dla niesienia 
pomocy w okresie zimy. Stańmy 
| wszyscy do walki z głodem i zim- 
nem! 


i waniu wysiedlono mnie z Francji. 


Wyjechałem eskortowany jak prze- 


stępca. 
| — Prosimy o scharakteryzowanie 
działalności OPO, której pan był 
' przewodniczącym. e 
i 


| /— Utworzona podczas okupacji 
LOPO walczyła przy boku narodu 
| francuskiego przeciwko hitleryzmo- 
|wi. Ponad 400 Polaków, członków 
|OPO poległo w tej walee. O na- 
a zasługach świadczą liczne od- 
| znaczenia naszych członków za u- 
|dział w Ruchu Oporu. 

Przeprowadziliśmy szereg akcji 
pomocy dla kraju. Na daninę naro- 
/dową zebraliśmy ponad 10 milionów 

franków. Ufundowaliśmy z ofiar wy- 
chodźctwa dom dla sierot w Śródbo- 
rowie pod Warszawą i t. d 

— Jak ocenia Polonia francuska 
osiągnięcia Polski Ludowej? 

— Przeważająca część Polońii fran 
cuskiej ocenia te osiągnięcia jak naj 
pozytywniej. Nieznaczna tylko część 
w. wyniku intensywnej propagandy, 
finansowanej przez reakcyjne ośrod- 
ki, nie dowierza jeszcze prawdzie. 

Duże znaczenie mają wycieczki do 
kraju. Koła opozycji emigracyjnej 


aarnóść Rh kiedy trzeciego dnia po areszto-! 


szcze się jednak nie dokonał. Nale- 
ży stworzyć warunki dla otwarcia 
szerokich dróg współzawodnictwu. 
Obowiązujące płace hamują wydaj- 
ność i dyscyplinę pracy. Utrzymywa 
nie starych tabel płac zacnętą akor- 
dową jest dziś anachronizmem, któ- 
ry wywołuje brak zainteresowania I 
robotnika i prowadzi do stosowania 
skomplikowanych systemów pre- 
miowych, nie zrozumiałych dla 
świata pracy. Reforma płac staje się 
konieczna, : Przygotowanie nowych 
układów zbiorowych staje się jed- 
nym z najpoważniejszych zadań ru- 
chu zawodowego. 


W dalszym ciągu tow. Witaszew= 
ski stwierdza, że w akcji współza- 
wodniciwa zadaniem rad zakłado- 
wych, administracji i współzawodni 
czących jest opracowanie indywidu- 
alnych i zespołowych zobowiązań, 
opartych na konkretnych planach 
produkcyjnych „oddziałów i brygad. 
'Na czoło wysuwa się zagadnienie 
narad wytwórczych, kontrolowanie 
wykonania 1 uchwał oraz kontro- 
lowanie wyników  współzawodnic- 
twa pracy. Prawidłowy przebieg 
współzawodnictwa pracy uzależ- 
niony jest od szybkiego 1 należy- 
tego opracowania planów produkcji 
przez administrację przemysłową, 

W zakończeniu swego przemówie- 


nia tow. Witaszewski zwrócił uwa. 
ge na konieczność wymiany doświ?” 
czeń przodujących” współzawodmł 
ków, rozpowszechnianie ich me 

oraz opieki nad przodownikami: 
Inżynierowie i technicy powinni pA 


móc przedownkom pracy w i 
akcji. 


` W dalszej dyskusji zabrało głos 
kilkudziesięciu przedstawicieli R 
szczególnych zw. zaw. a w wynik” 
narad uchwalono regulamin "Cent" 
Komitetu. Współzawodnictwa Pra” 
przy KCZZ, który przewiduje pow”, 
łanie komisyj organizacyjnej, pop% 
iaryzacyjnej, techniżzno - ekonoŭ™ 
cznej, wyników i miodzieżaweś 
wyścigu pracy. Ą 
Na zakończenie obrad powziął | 
dwie uchwały. Pierwsza z nich, 8 
jąc doniosłość inicjatywy kopa 
Zabrze - Wschód co do przedterńm 
nowego wykonania pianu na 7%, 
1948, zwraca uwagę zarządom głów 
nym zw, zaw. i gł. komitetom wsp 
zawodn. pracy na konieczność: £. 
dalszej mobilizacji > klasy robotti 
czej do współzawodnictwa pracy; |, 
przeprowadzenia we wszystkich 7 
kładach pracy narad wytwórczych 
precyzujących zobowiązania w5 
zawodniczących, 3) r-zwinięcia 5% 
rokiej akcji wśród inteligencji te 
nicznej, zmierzającej do włącze? „j 
jej do współzawodnictwa pracy M 
rozpowszechnienia i v*ykorzysta? 
doświadczeń *oraz metod przodo”., 
ników pracy wśrót ogółu pracu, 
cych przez organizcwanie przodu: j ; 
cych brygad, wykładów przodow” 4 
ków- pracy o ich. metodach pracy 
i 5) otoczenia wszechstronną opiek 
przodowników pracy. 


, 


Druga uchwala pwzięta w zwiń 
ku ze zbliżającym się zakończeni”,, 

V etapu młodzieżowego współzaw” ie 
nictwa pracy, uważa za wskaz? p 
wydzielenie z funduszów za POP” sg 
ranie współzawodnictwa pracy ao 
milionów zł na nagrody dla mło a 
cian"ch przodowników pracy i mi 


dzieżowych brygad pracy. 


e 


na 


. W dotychczasowej 


Nr 313 


im WENN ARE 


Fala strajków odpowiedzią 


na polity 


©, Policja przy użyciu brutalnych 
stod zmusiła robotników do opusz- 

zenia gmachu. 

Od kilku dn; trwa strajk robotni- 
ków rolnych w wielu prowincjach 
włoskich. 

__ Według ostatnich wiadomości z 
Rzymu, w przyszłym tygodniu roz- 
Pccząć się ma w stolicy Włoch strajk 
Mrzędników państwowych. Data roz- 
'Poczęcja strajku, który potrwa 24 go- 
Ziny, oznaczona będzie w najbliż- 
zych dniach. 


USA 


NOWY JORK (PAP). Strajk robot- 
ników portowych, który wybuchł w 
„ Stanach Zjednoczonych na znak pro- 
sest uprzeciwko niemożliwym do przy 
Jęcia warunkom umowy zbiorowej, 
Tozszerzył się ostatnio na szereg wiel 
portów, w tym na Nowy Jork, 


Liga Kobie 


kę dolara 


ważnie towarami przeznaczony mi 
|Buropy w ramach planu Marshalla. i 

Na wybrzeżu zachodnim od Alaski 
aż do Meksyku, strajk robstników 


portowych trwa. 


Japonia 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Tokio © wzrastającej fali 
strajków w różnych dziedzinach ja- 
pońskiego życia przemysłowego. 80 
tysięcy górników wzięło udział w 24- 
godzinnym strajku ostrzegawczym. 
Na jeden dzień przerwali również 
pracę pracownicy tokijskiej elektro- 
wni i fabryki budowy maszyn oraz 
ponad tysiąc robotników portowych 
w mieście Vanisi. 


t stanie się 


masową organizacją 


kobiecego świata pracy 


Rezolucja Ogólnokrajowej Odprawy LK 


W drugim dniu obrad Krajowej 
Odprawy Ligi Kobiet trwała dysku- 
£ja nad referatami. W dyskusji wzię 
ły udział 44 delegatki, 

Odprawa jednomyślnie przyjęła re 
tolucję, w której m. in. czytamy: 
„Deiegatki, zebrane na Krajowej 

rawie działaczek Ligi Kobiet W 
dniach 10, 11 i 12 listopada 1948 r. 
witają najgoręcej zjednoczenie obu 
Bartii robotniczych, widząc w nim 
Kwarancję postępu społecznego i 
wwycięstwo socjalizmu w Polsce . 


Stwierdzając wielkie zdabycze ko 


biet w Polsce Ludowej rezolucja od 
stania równocześnie błędy i braki 
działalności i 
wyciąga z nich wnioski dla przy” 
złej pracy. 

Liga weźmie najaktywniejszy U" 
dział w gospodarczej odbudowie pań 


Sądy nie będ 


przedwojenny 


Ministerstwo Sprawiedliwości wy- 
dało w dniu 7 października 1948 r. 
zalecenie, ażeby w sprawach, wyni- 
kających z przedwojennych zobowią 
zań prywatno-prawnych sądy wstrzy 
mały się z ich rozpoznawaniem do 
€zasu ostatecznego uregulowania za- 

<Badnienia “Wa drodze  Ustawowej. 
. Równocześnie w sprawach, rostrzyg- 
niętych wyrokami, stosownie do te- 
go zalecenia winno nastąpić natych- 
miastowe wstrzymanie wszelkich 
, Szynności egzekucyjnych. 
. Wydając powyższe zalecenie, Mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości oparło 


, Gię na następujących przesłankach. 


W ciągu ostatnich miesięcy ele- 
menty kapitalistyczne kierowały do 
 8ąqów liczne sprawy na tle przed- 
wojennych zobowiązań prawno-pry- 
watnych, domagając się od sądu wy- 
sokiego przerachowania tych zobo- 
wiązań, aby w ten sposób bogacić 


e 


stwa, bedzie w dalszym ciągu szko- 
liła kobiety, włączając je do po- 
dukcji i zajmie się szerokim própa- 
gowaniem spółdzielczości wśród ko- 
biet, 

7 lszym 

Liga Kobiet będzie w da 

ciągu pogłębiać więzy | solidarności 
międzynarodowej i przyjażni ze wszy 


rawa jednomyślnie uchwaliła 
ać depesze do Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej tow. Hesta” 
wa Bieruta, Prezesa Rady Mini- 
strów tow. Józefa Cyrankiewicza, 
przewodniczącej Świat. Dem. Fed. 
Kobiet prof. Eugenii Cotton oraz 
do Kongresu Kobiet kolonialnych w 


Bombaju 


ą rozpatrywać 
ch zobowiązań 


racujących, 
się kosztem warstw pracują 
a mało i średniorolnego chłopa. 


Wyroki sądów, które sianko 
zasady _ waloryzacji, odpowia: " x 
często interesom bogaczy wiejskic 
i innych elementów kapitalistycz- 


OBOTNIK 


Rząd polski przyłącza się 
do oświadczenia prezydenta Auriola 


Przekazanie Ruhry Niemcom 
jest zdradą interesów Francji 


W odpowiedzi na pytanie korespondenta zagranicznego 
w sprawie przekazania Niemoom administracji przemysłu 
Zagłębia Ruhry, rzecznik rządu polskiego oświadczył na 
konferencji prasowej w Warszawie w dniu 12 b. m., iż Pol- 
ska ostrzegała w swoim czasie przed takim rozwojem spra- |. 
wy Ruhry, Biorąc udział w konferencji ośmiu ministrów 
spraw zagranicznych w Warszawie, Polska wraz z innymi 
uczestnikami tej konferencji wskazała w deklaracji war- 
szawskiej jedynie słuszne i sprawiedliwe rozwiązanie tej 


sprawy. 


Rzecznik rządu dodał, iż obe- 
cnie może jedynie przyłączyć 
się do oświadczenia prezydenta 
Auriola. Jak wiadomo w zwią- 
zku z decyzja przekazania prze- 
mysłu Ruhry Niemcom prez. 
Auriol oświadczył, iż stanowi to 
zdradę polityczną, militarną i 


_|moralną interesów Francji. 


PARYŻ (PAP). — Dzienniki fran 
cuskie wszystkich kierunków jed- 
nomyślnie protestują przeciw de- 
cyzji anglo -ametykańskiej w spra- 
wie oddania przemysłu i kopalń Ru 
hry pod kierownictwo niemieckie. 


Cała prasa francuska cytuje prze- 
mówienie prezydenta Auriola ostrze 
zającego przed powtórzeniem błe- 
dów po pierwszej wojmie świato- 
wej. h 
pe YA | 


„Frame Tireur' pisze, że Anglikom 
i Amerykanom idzie o pozyskanie 
dla swoich celów magnaterii nie- 
mieckiej dla której Ruhra była zaw 
sze arsenałem nienawiści i zniszcze- 
nia. 

„Humanite' podkreślając jednomy 
ślność opinii publicznej w sprawie 
Ruhry, demaskuje dwulicowość rzą- 
du, który „protestując w celu zmy- 
lenia opinii publicznej, godzi się na 
wszystkie żądania Anglików it Ame- 
rykanów*, „Decyzje amerykańskie 
spowodowały okrzyki oburzenia u lu 
dzi, którzy od lat przygotowywali te 
zdradę interesów francuskich“ — pi 
sze „Humanite*. 


Rewolwer 
LONDYN (PAP). — Cześć pism an 
gielskich wyraża wątpliwości, czy 


EEEE E IŁÓŁLA REKE. EAC RCT O ODDAĆ PE POWY 
decyzja Anglosasów oddania przemy j basador" 


planu Marshalla. Harri- 


hłu Ruhry w ręce niemieckie okaże | man, dał na konferencji prasowej do 


się w praktyce wykonalna ze wzzlę- 
du na protesty i niezadowolenie Fran 
cji. Konserwatywny „Daily Mail“ 
przypomina słowa Bevina, który o- 
świadczył w r. 1945, że jest przeci-: 
wny oddaniu przemysłu Ruhry 
Niemcom. Nie widze powodu — po- 


wiedział wówczas Bevin — aby od- | Centr. 


dawać po raz czwarty do reki rewol 
wer temu, kto strzelał już do mnie 
trzy razy“. 

Bevin dezawuuje jednak samego 
siebie, gdyż to właśnie czyni obec- 
nie Anglia i Stany Zjednoczone — 
stwierdza „Dałly Mail", 


Obłudny protest 


LONDYN (PAP) — W czwartek 
11 bm. rozpoczęły się tu obrady kon- 
ferencji państw zachodnich, której 
celem ma być opracowanie statutu 
zachodniej komisji kontroli nad roz 
działem produkcji przemysłowej Za- 
głębia Ruhry. 

Delegat francuski Alphand powtó- 
rzył protest Francji przeciwko decy- 
zji Anglosasów oddania przemysłu 
Ruhry  kapitalistom niemieckim. 

Mimo złożenia protestu delegat 
francuski oświadczył, że jednak weź 
mie udział w dalszych obradach kon 


| ferencji. e 
| Harriman nie przejmuje się 
PARYŻ (PAP). — „Latający am- 


Młodzież radziecka powinna 
być dla nas przykładem 


Wywiad z przewodniczacym ZMP tow. Zarzyckim 


„Nasza delągacja, w skład której | 
weszli poza mną przedstawiciele 
władz naczelnych ZMP tow. tow. 
Morawski i Motyka" — oświadczył 
na wstępie generał Zarzycki — uda- 
ła się do Moskwy na zaproszenie 
Antyfaszystowskiego Komitetu Mło- 
dzieży Radzieckiej. W ciągu całe- 
go naszego pobytu spotykaliśmy się 
z serdeczną życzliwością, okazywa- 
ną nam przez gospodarzy. Przewod- 
nicy i tłumacze ułatwiali nam zwie- 
dzenie stolicy ZSRR i szeregu '2a- | 
kładów pracy, fabryk i kombina- į 


nych, a godziły w interesy, dłużmi= jo, gdzie mieliśmy możność zapo- | 


| ków, rekrutujących się, Z reguły Z) 


warstw pracujących, „szoególnie grę a 


z mało i średniorolnych 'ehłopów. 


Dlatego też Ministerstwo Sprawie- 
feni stojąc na stanowisku, że 
sądy winny bezwzględnie stawać w 
obronie interesów mas pracujących, 
wydało zalecenie natychmiastowego 
wstrzymania Orzeczeń „sądowych i 
| postępowania egzekucyjnego w ŝto- 
sunku do zobowiązań przedwojėn- 
nych, do czasu ostatecznego ustawo- 
wego uregulowania tej sprawy, pr 
dącego obecnie w toku opracowy- 


j wania. 


po A 
—m M 


Posiedzenia Komisji Sejmowych 
Administracji, Bezpieczeństwa 


i Spraw Za 


W emiu 12 listopada 1948 r. ob- 
radowała w Sejmie pod przewodnic- 
tweni posła Dąba (PPS) Komisja 
Administracji i Bezpieczeństwa. 


Na posiedzeniu uzupełniono skład: 
Prezydium Komisji. 
W dniu 12 listopada 1948 r. odby” 
się w Sejmie pod przewodnic- 
twem posła Szafrańskiego (PPR) 
Wspólne posiedzenie Komisji Admi- 
nistracji i Bezpieczeństwa Publicz- 
nego oraz Samorządowej, na. którym 
Posał Lesław Wysocki (SD) złożył 
%brawozdanie o dekrecie w sprawie 
Bołnienia czynności w zakresie 
braw należących do związków sa- 
Morządu terytorialnego przez pra- 
aa AONANE TES E 


amem aen 


granicznych 
cowników urzędów, administracji ð- 
ÁT 
ZSCi 12 listopada 1948 r. odbylo 
się posiedzenie Komisji Spraw Za- 
granicznych pod przewodnictwem 
posła Dobrowolskiego (PPS), na miej 
rym odbył się dalszy ciąg dysxusj 
nad rządowym projektem ustawy © 
ratyfikacji konwencji generalnej 
polsko ~ francuskiej o zabeźpiscze” 
niu społecznym, podpisanej w parT 
żu wraz z układami dodatkowymi 
protokółem ogólnym dnia 19 czerw- 
948 r. 
TA dyskusji Komisja przyjęła pro- 
jekt ustawy wraz z poprawkami, na 
tury stylistycznej, zsłoszonymi przez 


referenta posła Prazę (PPS). 
omanan eee 


znania się z warunkami pracy i ży-- 
młodzięży.. „radzieckiej, Byiiś- 
my też w bliskim kontakcie z Ko- 
mitetem Centralnym Komsomołu. 
Młodzież radziecka uczciła 30-le- 
cie swej organizacji wykonując i 
przekraczając roczne plany produk- 
cji W dniu rocznicy odbyła się w 
sali Wielkiego Teatru w Moskwie 
uroczysta Akademia. Następnego 
dnia odbyło się spotkanie przyby- 
łych na uroczystości delegacji za- 
granicznych z moskiewskim akty- 1 
wem Komsomołu. W serdecznej i: 
miłej atmosferze komsomolcy Moe] 
skwy podzielili się swym doświad- į 
czeniem z delegatami Polski, Fian! 
cji, Norwegii, Czechosłowacji, Wę- | 
gier, Bułgarii. Rumunii, Finlandii ii 
Włoch. Obecni byli również prze- 
wodniczący Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej Guy de 


narodowego Związku Studentów - kiemu, lecz zmuszony był przyznać, | zumienie 


Groman'. 
„Leninowski Komsomoł* — mówi 
dalej gen. Zarzycki — zawdzięcza 


swe sukcesy organizacyjne, politycz 
ne, społeczne i gospodarcze oparciu 
się na ideologii marksizmu - leni- 
nizmu oraz opiece Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików). Partia przekazuje Komsomo | 
łowi swoje bogate doświadczenia i 
czuwa troskliwie nad rozwojem or-; 
ganizącji młodzieżowej. Toteż w hi- 


j 
| Gen. Janusz Zarzycki — prze- 
wodniczący Zarządu Głównego 
\ ZMP., który stał na czele dele- 
'gacji młodzieży polskiej na uro- | 
czystości związane # 30-leciem 
Komsomołu, po powracie że sto- | 
licy Zw. Radzieckiego modzielił | 
się swymi wrażeniami z przed- | 
stewicielem PAP. j 


[i 


Szczere i serdeczne kontakty mię- 
dzy młodzieżą polską 'i radziecką 
pogłębione zostaną obecnie częstymi 
wyjazdami naszej młodzieży do 


| 


zrozumienia, że nie traktuje poważ- 
nie protestu Francji w sprawie prze 
kazania Niemcom przemysłu Bizo- 
nii. i 


"_ Dwaudniowe posiedzenie 
Komisji Kewizyjnej PPS 

Dnia 9 bm. zakończyło się dwu- 
dniowe posiedzenie Centralnej Komi 
sji Rewizyjnej Polskiej Partii So- 
cjalistycznej. W posiedzeniu tym 
wzięli udział: przewodniczący Cen- 
tramej Komisji — tow. Teodor Pio- 
trowski, wiceprzewodniczący — tow. 
Jan Rek, sekretarz — tow. Tadeusz 
Bilewicz oraz tow. Ludwik Gziełio. 

Na posiedzeniu tym Centralna Ko- 
misja Rewizyjńa badała rachunko= 
wość Sekretariatu Generalnego CKW 
PPS. 


Trzeci dzień procesu 
koiaboracjonistów 
„Kuriera Częstochowskiego” 


CZĘSTOCHOWA. W trzecim dniu 
procesu częsiochowskiego przeciwko 
8 dziennikarzom kolaboracjonistom, 
pracującym w okupacyjnym szma- 
uawcu, sąd wysłuchał opinii ostatnie 
go biegiego, red. Jacka Wołowskie- 
go oraz zbadał większość świadków. 

W trakcie zeznań żaden ze świad- 
ków nie powiedział ani jednego sło- 
wa obrony na korzyść naczelnego 
redaktora „Kuriera*, Romana. Wszy 
scy, którzy stykali się z nim na te- 
renie redakcji „Kuriera“, mówią o 
nim jak najgorzej. 

Świadkowie obrony, podani przez 
Staniszów, nie mogli przekonać są- 
du, że Staniszowie byli rzeczywiście 
członkami Ruchu Oporu. Wiela 
świadków zeznało korzys:nie w sto- 
sunku do Starosteckiego, który pra- 


ZSRR. Równocześnie pogłębimy wza wdopodobnie miał kontakty z człon= 


jemne stosunki przyjażni drogą oży 
wionej korespondencji i wymiany 
wydawnictw”. 


kami Ruchu Oporu. 
To samo dotyczy Janiny Tomza, 
która w 1939 r. pracowała bardzo 


„W całej pracy Komsomołu i orza krótko w „Kurierze“. Liczni świad- 


nizacji pionierskiej — kończy gen. 
Zarzycki — rzuca się w oczy nie- 
zwykle wysoka aktywność członków 


olbrzymi wkład w budowę pierwsze- | tych organizacji. Jeśli by porównać 


go państwa socjalistycznego 


na | aktywność naszej młodzieży z aktyw 
świecie, niezłomną walke z faszyz- | nością 


komsomólców w fabrykach, 


nem i wspaniały udział w odbudo-/ szkołach, wyższych. uczelniach. i orz 
wie zniszczonego przez Niemców | ganizacjach okazało by sie, że je- 


kraju", 


steśmy jeszcże daleko w tyle“, 


Wystąpienie delegata Polski 
w Romisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP). W Komisji Foli- 
tycznej Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych toczyła się w piątek rano 
w dalszym ciągu dyskusja nad spra- 
wą rozbrojenia. 

Delegat Jugosławii stwierdził, że 
jedynie rezolucja radziecka, przewi- 
dująca zmniejszenie o *'/: zbrojeń 
wielkich mocarstw jest propozycją 
realną i oświadczył, że rezolucję tę 
popiera. 

Delegat 


że Stany Zjednoczone 
swoją produkcję wojenną. 

Delegat Polski dr. Suchy oświad- 
czył, że większość delegacji, jak np. 
delegacja USA, usiłuje uniknąć dy- 
skusji nad zasadniczym problemem 
rozbrojenia i rozważa kwestie nie 
mające nic wspólnego z tym zagad- 
nieniem. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia dr. Suchy podkreślił, że jedynie 


rozwijają 


Stanów Zjednoczonych | przyjęcie rezolucji radzieckiej i pol- 


? powtórzył wiele oszczerczych zarzu- | skiej może doprowadzić do rzeczy- 
Boisson i przewodniczący Miedzy- | tęw przęciwko Związkowi Radziec- | wistego rozbrojenia i ułatwić poro- 


„międzynarodowe. 


Obrady Komitetu Narodowego 
partii postępowej USA 


NOWY JORK (PAP). Dnia 12 bm. 
rozpoczęło się w Chicago posiedze- 
nie Komitetu Narodowego partii po- 
stępowej. Sekretarz Komitetu Bal- 
dwin oświadczył, iż zasadnicze za- 


storii Komsomołu znajdujemy tak danie partii postępowej w chwili o- 
chłubne karty, jak bohaterskie ezy |becnej polega na tym, aby „nawią- 
ny okresu rewolucji, wojny domo- | 236 kontakt z milionowymi rzesza- 


wej i walki przeciwko interwencji, 


Chińska armia ludowa 
maszeruje zwycięsko na Nankin 


Potężny atak pod 


 druzgocze pozycj 


y LONDYN (PAP). — Agencja 
‘chińskich wojsk ludowych, licząc 
tentruje się na północy od stolicy 


Suczou 


e Kuomitangu 


Reutera donosi, że potęśma armia 
a około pół miliona żołnierry, kon- 
Chin kuomintangowskich Nan- 


nów ©, ATTAR | do natychmie- 


stowego opuszczęnia miasta Tient- 
sin. Specjalny statek został przygo- 
towany dla Amerykanów, pragna- 
cych opuścić Chiny. Następny sta- 
tek przybędzie do Tientsinu w dniu 
19 bm. 


mi ludzi, którzy wypowiadają się za 
programem partii, ale nie byli jesz- 
cze przygotowani do głosowania na 
nią”. 

Baldwin podkreślił, że milion wy- 
borców, którzy oddali głos na Wal- 
lece:a, to najbardziej uświadomiona 
część robotników, którzy obecmie 


przystąpią do tworzenia partii po- 
stępowej w każdym okręgu USA. 
Stwierdził on, iż program partii po- 
stępowej na najbliższą przyszłość o- 
party będzie na programie przed- 
wyborczym Wallace'a. 

Henry Wallace w liście opubliko- 
wanym na łamach „New York Ti- 
mes“ oświadczył, iż porozumienie 


między Stanami Zjednoczonymi i|- 
t Związkiem Radzieckim jest kamie- 
[niem węgielnym trwałego pokoju i 


wyraził przekonanie, iż szeregi Ame- 
rykanów, popierających partię po- 
atępową, będą coraz bardziej wzra- 
stały. 


Szczegóły krwawych zajść 
czwartkowych w Paryżu 


PARYŻ (PAP). Przebieg krwa- 
wych zajść podczas manifestacji by- 


T ed te- 
w odległości zaledwie 150 mii 
munna E sywy armii ludowej jest Sun- 


do Nankinu. Jak wynika z ©- 
ludowych  przełamały opór 


Wroga pod Sucrou i otaczają miasto. 


Korespondent agencji TASS dono- |jych. Kombatantów dwóch wojen 
si z Nankinu, że sytuacja gospodar- światowych w 30 rocznicę zawiesze- 
cza w Chinach pogarsza się z dnia|nją broni przedstawia się jak na- 
na dzień. 4 |stępuje: s 

Ob PARC P S nieustanny 11 listopada o godzinie 14 wielki 
wzrost cen przy jednoczesnym bra- pochód b. Kombatantów, członków 


Rzecznik rządu: Czang-Kai szeka, 
Drzyznał, że wojska kuomintangow- 
tkie znajdujące się w tym rejonie, 

znacznie słabsze i że rząd musiał 
„wysłać posiłki. 

W Nankinie, w Szanghaju i w ca- 
tej dolinie rzeki Jang-Tse wprowa- 
dzony został stan oblężenia, u W 
Szanghaju i Nankinie również g0- 
dziną policyjna. ; i 

Dowódca naczelny chińskiej armii 
ludowej generał Czu-Teh w nada- 
Mai naa radia odazwia Oświadczył. 


|że „chwila wyzwolenia całych Chin 
zbliża się coraz bardziej". 

W Nankinie i Szanghaju trwa w 
dalszym ciągu nieprawdopodobny 
chaos administracyjny. w Szangha- 
ju cudzoziemcy oblegają wszystkie 
stacje kolejowe. Ewakuacja obeo- 
krajowców rozpoczęła się również z 
Tientsinu. Baza morska USA w 
Cindao przepełniona jest ewakuowa- 
nymi cudzoziemcami. Władże ame- 


vykańelnio wazwały akbrwańhali Stan] att 


ku artykułów spożywczych, zwłasz- 


Ruchu Oporu, b. Wolnych Strzelców, 


czoną trasą. Wówczas policja przy- 
stąpiła do akcji, raniąc uderzeniami 
pałek kilka osób, w tym posła Vil- 
lona. Pod naporem manifestantów 
policja zmuszona była ustąpić. 

O godz. 15 policja atakuje ponow- 
nie. Czołowa kolumna Stowarzysze- 
nia b. Kombatantów dociera jednak 
do placu Etoile pod pomnik Niezna- 


cza ryżu. W Nankinie i innych mia- partyzantów, inwalidów wojennych, | nego Żołnierza. Manifestanci wzno- 
stach głodna ludność atakuje skle- WdÓW i sierot po poległych na woj- |szą następnie barykady na przedłu- 


py spożywcze. Kilka z nich zostało 
spalonych, ponieważ właściciele od- 
mówili sprzedaży ryżu nawet po | 
wysokich cenach. Policja usiłuje stłu 
mić „bunty ryżowe”, stosując at 
najbrutalniejsze metody. Do zebra- 
nych tłumów otwiera ogień,. zabija- 
jąc i raniąc uczestników demonstra- 


-= 


nie oraz członków organizacji demo- 
kratycznych zaczął napływać na Po- 


la Elizejskie, aby udać się stamtąd | 


na Grób Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 14.30 kordon policji zagro- 
dził manifestantom drogę na plac 
Etoile, powołując się na rozkaz pre- 
fekta policji. Po bezskutecznych roz- 
mowach z oficerami policji, manife- 
matni mactanouńli iść dalai wyma- 


iżeniu ulicy Basano, śpiewając Mar- 
jsyliankę, Policja w tym czasie prze- 
grupowuje swe siły. 

O godz. 16.30 policja przystępuje 
znowu do ataku. Padają strzały do 
manifestantów. Interwencja policji 
nacechowana była niezwykłą bru- 
talnością — b. kombatantom zrywa- 


no odznaczenia, kobiety ciągnięto za 
uwiasa. 


kowie zeznali, iż prawie przez cały 
czas okupacji była ona czynną dzia- 
łaczką organizacji podziemnej. ` 

Po zeznaniach ostatnich świadków 
zabiorą głos jutro prokuratorzy i 
obrońcy. 


KROL (I NAD, i 


NADWNIAK 

W ostatnim dniu postępowania 
dowodowego: na procesie Pużaka 
i przyjaciół, znalazi się następu- 
jący fragment: , 

Przewodniczący: — Czy oskar- 
żony Sziurm de Sztrem wypłacał 
dolary otrzymane od  Misiorow-. 
skiego osk. Pużakowi? 

Osk. Szturm de Sztrem: — Nie 
mam w tej sprawie nic do oświad- 
czenia wobec sprzeczności zezna- 
nia mego, które złożyłem w, śledz- 
twie, z tym, co twierdzi oskarżo- 
ny Pużak. Jestem w takiej syiua- 
cji, że nic nie mogę oświadczyć. 

W swym zeznaniu 
świadczył, że dolary. Pużakowi 
wręczył. Pużak dolary dostał, ale 
Joi się do tego przyznać. Po pro- 
stu stchórzył. Szuim nie wziąl od 
Pużaka pokwiiowania ze znaczka- 
mi stemplowymi i potwierdzonym 
notarialnie podpisem. Naiwniak.., 


(x) ; l 
W IACZBACH 


W związku z procesem WRN- 
owców można powiedzieć o czoło- 
wym przedstawicielu tej grupy, że 
tak jak w jednej z granych obec- 
nie w Warszawie sztuk teatral- 
nych — nie wiadomo, czy jest on 
przedstawicielem: 

PIERWoŁLJ brygady, 
DRUGIEGO oddziału, 
TRZECIEJ siły, 

CZWARTEJ  międzynarodówki, 
czy 

PIĄTEJ kolumny. (x) 


WŚRÓD AMERYKANÓW 


— Jeden z moich synów jest do- 
radcą w Chinach, drugi — pracu- 
je jako instruktor w Grecji, mój 
brat jest inspektorem w Turcji, a 
mój mąż jeździ po Stanach z od- 
czytem o niezawisłości narodów. 


(h) 
„ROSJANIN 
NAZWISKIEM CZECHOW” 


Osławiona komisja do działal- 
ności nieamerykańskiej pracowa- 
ła również w Los Angeles. Prazo- 
wała pracowicie, szukała, węszyła 
aż znalazła. 

Znalazła grupę teatralną pod 
nazwą Labocatorium Artystyczne. 
Grupa jak grupą; wystawiano 
Szekspira, "Moliera'i innych dra- 
maturgów. Ale okazało się, że nie 
tylko Szekspira i Molieral 

„Raport Komisji stwierdza: 


„Organa śledcze ` komisji 
stwierdziły, że Laboratorium 
Artystyczne wystawiło dwie 
sztuki Rosjanina, nazwiskiem 
Czechow“. G 


A to chvtre sznicle! (x) 


Szturm o- 


D OTYCHCZASOWY przebieg 
kampanii cukrowniczej pozwa 
la przypuszczać, że plan produk- 
cyjny roku bieżącego zostanie po- 
ważnie przekroczony. Plan ten usta 
lit, że wyprodukujemy 520 tys. ton. 


Wszystkie fabryki w liczbie 76 
pracują. Zwózka buraków do cu- 
krowni wykonana została już w 75 
procentach, a w najbliższym cza- 
sie zakończona zostanie w całości. 
50 proc. buraków zostało już prze- 
robionych, 


Powtarzające się coras częściej wypadki nadużyć ze strony leka- 


ruy praktykujących w istytucjach 


| 
| 


własnym interesie przyczynić się 


publicznej służby zdrowia — mu- 


szą zniknąć. Społeczeństwo obdarzające lekarza bezgranicznym zau- 
, faniem, nie może spotykać się ma terenie lecznic i szpitali z prakty- 
kami „paskarzy zdrowia”. Całe społeczeństwo powinno w swoim 


do wyeliminowania z życia ludzi, 


którzy przenieśli w warunki ustroju sprawiedliwości społecznej, nie 


licujący z ich powołaniem system 
W dniu 11 bm. odbyła się w Mi- 


Otrzymano już z przerobu 280|Tisterstwie Zdrowia konferencja 


tys. ton czystego cukru, Wysoka 
zawartość cukru w burakach z te- 
gorocznej produkcji pozwala przy” 


prasowa poświęcona zwalczaniu ko- 
mercjalizacji służby zdrowia. 


W wygłoszonym referacie wicemi- 


kupczenia życiem ludzkim. 


ciszka w Kłodzku, otrzymywał 8*/ę 
od dochodów tego szpitala i kiero- 
wał tam na leczenie chorych-ubez- 
pieczonych. Często przetrzymywał 
ich dłużej, niż wymagał stan zdro- 


OBOYP?NIK 


' W służbie zdrowia nie będzie miejsca 
dla handlarzy śmiercią 


Lekarze łamiący etykę zawodową 
muszą znaleźć się poza nawiasem 


ny za stan zdrowia pracowników Fa- 
bryki Wagonów we Wrocławiu 
„Pa-Fa-Wag*, pobierał opłaty za ba- 
dania. 


Dr Januszewska — lekarz powia- dzieckiej, 


towy w Szczecinku — przywłaszcza- 
jąc sobie penicilinę, wypisywała fik- 
cyjne recepty. Komisja Specjalna 
zbadała 300 recept, z których ani jed 
na nie okazała się prawdziwa. 

Dr Grundland i dr Gerszewski w 
perozumieniu z dwoma innymi spe- 
kulantami, dopuścili do przeprowa- | 
dzania akcji odszczurzania w woj. 
wrocławskim bezwartościowymi trut 
kami, osiągając milionowe korzyści. 
Winni przestępstw zostali surowo 
| ukarani. 


|lenników. Filharmonia Warszaw- | Wagę 


| 
| 


Muzyka radziecka 


Ubiegły koncert Filharmonii Sto-; Polskiego Radia (L. Kmitowa, H. 
łecznej poświęcony był muzyce ra.| Kowalska, J. Lefeld) — stało się 
Wykonano kompozycje | prawdziwą rewelacją artystyczną. 
trzech reprezeniacyjnych kompozy- | Wolne od dłużyzn, urzekające włas= 
torów radzieckich. nym stylem, petne charuktery= 

Muzyka Chaczaturiana zdobyła | stycznych dla Szostakowicza kon= 
sobie w Polsce niemałe rzesze zwo- | trastów  nastrojowych — *rzyma 
słuchacza w nieustannym 
ska wykonała w ub. sezonie jego | napięciu. Traktowanie instrumenów 
Symfonię ormiańską i Koncert for- | mistrzowskie, często odkrywcze 
tepianowy (Szpinalski). Radiosłu- | (np Andante otwiera niemal skrzy” 
chacze pamiętają zapewne nadany | Pcowo brzmiąca fraza wiolonczeli, 
z płyt pełen temperamentu, owia- | której replikują skrzypce w typo- 
ny ormiańską melodyką — koncert | wo wiolonczelowych rejestrach. Par 
skrzypcowy. tia fortepianu potraktowana OSZ* 

„Poemat o Stalinie", to forma po) Rednie, maksymalnie sionconiro 


średnia między kantatą, a poema- 


wana w wyrazie, wydobywająca 


puszczać, że całkowita ilość osiąg-|nister zdtowia, Sztachelski, zrefero- 
nięta z tegorocznej kampanii po-| wał szereg zagadnień związanych z 
ważnie przekroczy 559 tys. ton. |podjętą przez Ministerstwo akcją 


wia i wystawiał fikcyjne rachunki 
na dłuższy od faktycznego, termin 
pobytu w szpitalu. Opłaty ponosiła, 


Koncert artystów radzieckich | 


Í - a 
tem symfonicznym. Utwór ten, jak! głęboko przejmujące akcenty). W 


: t ierwszej i tatniej części Tria 
zresztą cała prawie twórczość Cha- | Pi! NI aT w aan a 
czaturiana wyrasta z melodyki lu- | WYTAzaJa się głębokie związki 


(k.w.) zwalczania szkodnictwa w  leczni- 
STW ctwie społecznym. 
Gałokształt przejawów  szkodni- 
ctwa społecznego popełnianego przez 
ludzi noszących tytuł lekarza i nie 


CORAZ WIĘCEJ QBYUWIKA 
BKORZANEGO 


Państwowy przemysł obuwiany | mających mic wspólnego z etyką za- 
wykonał przed terminem swój plan wodową, omówił dyr. dep. leczni- 


roczny i wyprodukował do dnia 8 li- 
stopada r. b. 6,6 miln. par obuwia. 

O ile w x». 1947 produkcja obuwia 
skórzanego stanowiła zal_iwie 48%/ 
ogolnej ilości wyprodukowanego o- 
« buwia to w roku bieżącym stosunek 
ten podniósł się do 60V%/s. 

Na obuwie skórzane przypada 
4.083.500 par i na obuwie nieskorza- 
ne 2,6 milo. par. 


WZORCOWNIA SZKŁA ` 
1 CERAMIKI 


Centrala Zbytu Porcelany, Fajan- 
su i Wyrobów Szklanych otwiera w 
Łodzi pierwszą w Polsce wzorcow- 
nię artykułów produkowanych przez 
państwowe huty szklane i fabryki 
wyrobów ceramicznych. Zadaniem 
nowej placówki będzie zbliżenie kon- 
sumenta do źródeł zakupu. 

Wzorcownia będzie posiadać m. 
in. próbki 350 gatunków  fajansu, 
4.50u gatunków porcelany oraz 300 
gaiunkow porcelitu. Do próbek za- 
łączone będą ilustrowane katalogi 
asoriymentowe, 


NOWE HODOWLE JEDWABNIKÓW 


W pow. oleskim na Opolszczyź= 
nie, gdzie isinieje dobrze rozwijają- 
ca.się hodowla pszczół, zapoczątko= 
wano w tym roku hodowię jedwab- 
ników na wielką skalę. W powiecie 
tym rośnie dużo drzew morwowych, 
sprzyjających tej hodowli. Zeby 
zwiększyć jeszcze ilosć tych drzew za 
łożono w 7 punktach, przeważnie 
przy szkołach — szkółki drzew mor- 
wowy ch, 

WZROSTY EKSPORTU SOLI 

W ciągu 10-ciu miesięcy r. b. wy- 
*ksportowaliśmy na rynki zagranicz- 
ne ogółem 56 tys. ton soli, głównie 
do Czechosłowacji, Szwecji i Finlan- 
dü. W roku 1944 exsport wyniósł 
33 tys. ton soli. ` 

Sól przeznaczona do Szwecji ła- 


O 
> 


ctwa Rudkiewicz. Mówca wskazał 
na przyczyny istnienia tego stanu 
rzeczy i dziedzictwo, jakie otrzyma- 
liśmy w tym zakresie po przedwo- 
jennej strukturze zawodu lekarskie- 
go. Wskazał następnie na koniecz- 
ność tępienia tego rodzaju objawów 
zamykających drogę do leczenia lu- 
dziom nie mogącym płacić. A 

Obecny na konferencji przedsta- 
wiciel Komisji Specjalnej prok. dr 
Walawski przytoczył szereg przykła- 
dów działalności lekarzy nie licują- 
cej z ich powołaniem i zatrudnio- 
nych w społecznej służbie zdrowia. 

Dr Ziółkowski — lekarz Ubezpie- 


czalni i dyrektor szpitala św. Fran- | 


oczywiście, Ubezpieczalnia Społecz- 
na. Dr Ziółkowski przywłaszczył so- 
bie penicilinę z miejscowego ośrod- 


dla świata pracy w Olsztynie 
OLSZTYN. Siedmio - osobowa gru 


dowej. Doskonale skonstruowany, 
zwarty t porywający — stał się, 


ka PCK oraz pobierał z magazynu pa artystów radzieckich dała dwaj»POeMmat o Stalinie“ — jednym z 


pozżytora z rosyjską muzyką ludo- 
wą. 
Olga Łada, artystka o wyjątko- 


społecznej służby zdrowia artykuły 
żywnościowe, rozdzielając je między 
krewnych i pracowników, według 
swojego uznania. 

Dr. Reichenstain-Pawłowska, na- 
czelny lekarz i dyrektor powiatowe- 
go szpitala w Dębnie (woj. szczeciń- 
skie) pobierała opłaty za stosowanie 
bezpłatnie w całym kraju rozdziela- 
lanej peniciliny przy leczeniu cho- 
rych na choroby weneryczne. Za ku- 
rację żądała ok. 20.000 zł i przery- 
wała leczenie, jeśli pacjent nie miał 
już pieniędzy. 

Dr Strycharski —- lekarz powiato- 
wy w Wałbrzychu, przywłaszczył so- 
bie środki leeznicze, będące własno- 
ścią społeczną i używał ich do pry- 
watnego leczenią. 

Dr Bendo — lekarz odpowiedzial- 


Dobre wyniki akcji „W“ 


70.000 pacjentów wyleczono penicyliną 


Rozpoczęta na początku. bieżącego 
roku walka ż- chorobami wenerycz- 
nymi, tzw. akcja „W“, daje dobre 
wyniki. Nadchodzące z całego kraju 
sprawozdania wskazują na znaczny 
spadek zachorowań, a wzrost liczby 
wyleczeń. 

Do września r. b. objęto akcją 
szybkiego leczenia penicyliną 70 tys. 
rzypadków chorób wenerycznych. 
U znacznej większości chorych zli- 
kwidowano stan zakaźny w ciągu 
dwóch tygodni. Rezultat ten osiąg- 
nięto dzięki zastosowaniu nowych me 
tod leczenia. Wzmogło to znacznie 
wartość leczenia masowego, które 
prowadzone jest przez ośrodki zdro- 
wia i ruchome kolumny. Do sierpnia 
przebadano 59 tys. osób, wśród któ- 
rych wykryto 1 — 2*/e chorych we- 
nerycznie. Obecnie ilość przeprowa- 
dzanych badań dochodzi do 3 tys. 


zakażenia, co przyczynia się do 


dziennie. Działające w terenie in- 


spekcje wykryły ponad 10 tys. źró- 
skutecznego opanowania tej plagi 
społecznej. 

Do dobrych wyników akcji „W“ 
przyczynia się akcja szkoleniowa, 
prowadzona przez Ministerstwo Zdro 
wia. Do września objęto szkoleniem 
540 lekarzy i personelu pomocnicze- 
go, zatrudnionego w akcji „W“. Z 
każdym miesiącem poprawia się też 
zaopatrzenie w sprzęt niezbędny do 
prowadzenia . badań masowych. W 


początkach roku ośrodki zdrowia dy, 


sponowały zaledwie 10-ma ultrami- 
kroskopami do wykrywania zaraz- 
ków chorób wenerycznych — we 
wrześniu było ich już 85, a do koń- 
ca roku w mikroskopy te zaopatrzo- 
ne zostaną prawie wszystkie porad- 
nie przeciwweneryczne w kraju. 


20 nowych jednostek 
oirzyma flota handlowa 


GDYNIA. Na podstawie obecnie 


dowana jest w Gdańsku, skąd osta- | już podpisanych umów, polska flota 


„ nio wyruszył transport w ilości oko- 
ło 1.000 ton soli białej kamiennej; 
dalsze transporty soli będą podjęte 


handlowa wkrótce wzbogaci się o ok. 
20 jednostek. 
Na stoczniach polskich w trakcie 


grudniu motorowiec „Mazury 
(bliźniak m/s „Warmia'”) i w lutym 
1949 r. — s/s „Puck“. Rownież za 


granicą budowane są 2 nowoczesne 


rudowęglowce. 


| wej kulturze i przysłowiowej już 
| muzykalności — wykonała tym rū- 
|zem kilka pieśni polskich w opra- 


koncerty w dniu 11 listopada br. w najpopularniejszych utworów w 


| Olsztynie w sali teatru im. Stefana | Związku Radzieckim. A 
Jaracza, Artyści radzieccy dali dlaj Rapsodia słowiańska ap: 71 Mi- | cowaniw kompozytorów radzieckich, 
świata pracy i przodowników pra- | kołaja Miaskowskiego — czołowe= |. szereg pieśni kompozytorów 
cy bezpłatny popołudniowy koncert. go kompozytora ENO a i WY ip udsisoidóń: 

BEszpośrednio po koncercie odbyło chowawcy trzech pokoleń kompo- à W ja? 
się w salach Domu Kuitury Robot- 2ytorskich, jest najlepszym przykła | Pra Begh 99 operne 
niczej spotkanie towarzyskie arty-| dem pełnej realizacji haseł rauco- 


stów radzieckich z delegatami pol-| ych przez Zdanowa — hasei ra- 


wszystkie cechy znakomitego kom- 


skiego świata ' pracy z prowincji, 
przodownikami pracy oraz miejsco- 
wymi działaczami społecznymi. 


Uczony polski opracował 
nową metodę leczenia penicyliną 


| Na ostatnim zjeździe  fizjotogów 

|w Łodzi. duże zainteresowanie wy- 
wołał referat naukowy prof. dr. Dmo 
chowskiego, kierownika Zakładu 
Chemii Fizjologicznej na Wydz, Le- 
karskim oraz Zakładu Biochemii na 
Wydziale Matematyczno - Przyrodni 
czym U. Ł, 


Naukowy referat prof. Dmochow- 
skiego, oparty na przeprowadzonych 
doświadczeniach, dotyczył reweiacyj 
nego odkrycia, zwiększającego dzia- 
łanie penicyliny przez jednoczesne 
stosowanie jodu. 


Stosowanie metody leczenia peni- 
cyliną i jodem pozwala na uzyska- 
nie znacznie lepszych wyników le- 
czniczych oraz daje duże oszczęd- 
ności w zużyciu tak cennego leku, 
jakim jest penicylina, 


„ wad = Só, m R m a 


mn 


Robotnicy łódzey 


otrzymują nowe mieszkania 


ŁÓDŹ. Zarząd Miejski w Łodzi 
[ukończył już szereg robót budowla- 
nych i remontów domów z kredy- 
oe udzielonych przez Radę Pań- 


W dzielnicy Bałuty oddano przed 
kilku dniami do użytku 60 mieszkań 
2-izbowych. W dzielnicy Stoki wy- 
kończono 16 mieszkań 2-izbowych, 
przeznaczonych dla  tramwajarzy 
łódzkich. 

Poza akcją budowy nowych miesz 
kań Zarząd Miejski na specjalne zle- 
enie Rady Państwa, prowadzi robo- 


$ 


jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. odbudowy znajdują się następujące 
2 f Z T | jednostki: „Oliwa“, „Warta“, prom 
P DT przygotowują SIĘ Już | kolejowy m/s, „Kruszewski“, oraz da 


A wny statek , kdański „Otto Albert 
do okresu świątecznego | Mueller". „Spółdzielcze Warsztaty 
Okrętowe w Szczecinie przeęprowa- 

Państwowe Domy Towarowe przy | dzą odbudowę czterech wydobytych 
 gotowują się już do sezonu świątecz| z Odry wraków. Dotychczas nie zde 
nego. Około 10 grudnia ukażą się j cydowano, która stocznia przeprowa 


'W ciągu bieżącego i przyszłego ro * j 1 
ku spłynie w Gdańsku na wodę |tY zabezpieczające, jak krycie da- 
wszystkie sześć rudowęglowców, Z chów, wymianę stropów i inne. Do- 
których prawdopodobnie cztery w |tychczas wydatkowano na te cele 
ciągu przyszłego roku oddane zosta | Ogółem 62.517.000 zł. 
ną do eksploatacji. Na stoczniach 
krajowych wykonane zostaną rów- 
nież 4 holowniki portowe, prototyp 
nowego polskiego trawlera daleko- 


Uprawa roślin przemysłowych 


pozżytora, który w niejednym za- 

ważył nad obliczem współczesnej 

kontynuowania i rozwoju tych tra. | Muzyki. Władysław Szpilman = 

dycji w duchu nowej radzióckiej | konując sonatę, wykazał prze 

rzeczywistości i nowej socjalistycz- ! Wszystkim dobrą technikę. 

nej kultury. * 

| Nasycona folklorem, rozpoczyna : 

się starosłowiańską melodią, żywo| Na koncercie urządzonym stara” 
| niem Towarzystwa Przyjaźni Pole 


| wiązania do żywej tradycji rosyj- 
skich klasyków XIX w. — oraz 


przypominającą „Bogurodzicę”. 
| Reinhold Glier, nestor kompozy- | sko - Radzieckiej, zetknęia się tiur. 
torów radzieckich (ur. 1875) jest,| mnie przybyia publiczność WAT- 
jak pisze dr Lissa „żywą klamrą, | Szawska z artystami radzieckimi. 
spinającą współczesną muzykę ra- | Goście dali recital bardzo urozmaie 
dziecką z jej tradycjami XIX wie- | Cony, barwny i interesujący. W. 
i ku“, Bodaj najpomuiarniejszym je- | skład ekipy wchodzili: E. Czikwałe 
go dziełem jest balet „Czerwony | dze — solistka Baletu Teatru Wiele 
| Mak“ — od 20 lat nie schodzący ze! kiego w Moskwie, A. Kućniecow— 
| scen teatrów operowych ZSRR. baleimistrz tegoż teatru, W. Pie- 
| Uwertura „Braterstwo Narodów“ |trowska — pianistka, I. Szmieles— 
, powstała celem uczczenia rocznicy baryton, D. Szafran — polsionóśe? 
| Konstytucji Stalinowskiej. Cytaty |la, L. Mielnikowa — mezzo-sopran 
folkloru muzycznego licznych naro- |i N. Musinian — akompaniament. 
| dów radzieckich symbolizują tu) Wyjątkowe powodzenie towarzy- 
| wkład kuitur poszczególnych naro- 

| dów w radziecką kulturę. 


szyło występowi I. Szmielesa. AT- 
tysta śpiewał pieśni, które w nas 
Wysoki poziom wykonawczy na- į określa się miunem fqieśni „maso- 
dał koncertowi Witold Rowicki, zna wych“ — i których brak, mimo ak 
komity dyrygent Orkiestry Radio- cji Ministerstwa Kultury i Sziułń, 
wej. odczuwa się nadal. Pieśni te, bar- 
Występ Leonarda Casiniego, gTa- i dzo różnorodne, jeśli idzie o toma- 
jącego drobne utwory (Brahms, jtykę, popularne w najlepszym te- 
Bcarlati, de Falla i in.), w miejsce | go słowa znaczeniu, CZETPIĄCE Nd. 
zapowiedzianego koncertu e-moll |tchnienia melodyczne s pieśni lu- 
Chopina — mie licował ze stylem | dowej — ściśle awiqzane'sG s rze- 
koncertu. czywistością radziecką. Stwarza że 
Program zawierał doskonałe o0- |chwila — a trwałość ich i popular- 
mówienie koncertu pióra najlepsze- ność polega na tym, iż w sposób 
go polskiego znawcy muzyki Ta- | prawdmiwy wyrażają KCZUCIO Í na- 
dzieckiej dr Z. Lissy. stroje społeczeństwa radzieckiego. 
* Zarówno mośność usłyszenia tych 
Drugi ż kolei koncert poświęco- | pieśni jak 4 ioh entuzjastyczne 
ny jape S radzieckiej zorgamizo- | przyjęcie przez polską publiczność 
wał Zwiążek Kompozytorów w hal- |były bardzo pouczające. Najwyź- 
lu Muzeum Narodowego. szy już czas, aby akcja mająca LZ) 
Trio Szostakowicza op. 67, bez- |celu stworzenie polskiej pieśni mae 
sprzecznie najwybitniejszego a. s sowej, dała rzeczywisty wynik. ES 
esnego kompozytora radzieckie- 
o, pa AEA a wykonaniu Tria TADEUSZ MAREK 


Po 


FABELA WYGRARYCH 54 LOTERII 


4-ty dz eń ciągnienia 3-ciej <iasy 


Wygrane po 1.009.000 zł padły na 5821 782 942 71714 72354 408 431 73787 
Nr Nr 488388 59859 87961 98164, | 743938 528 701 76257 502 909 78390 
t 613 627 703 79011 060 083 80944 81187 


Hi 
i 


w sprzedaży duże ilości towarów ze 


dzi odbudowę wydobytego w Szcze- 


wszystkich branż, Gospodynie będą: cinie m/s „Monte Cassino“, 


się mogły zaopatrzyć w tortownice, 
blachy ` do ciast, młynki do maku i 
kawy, elektryczne maszynki i że- 
„lazka, Dział sportowy zaopatrzony 
zostanie w narty w cenie od 900 zł., 
sanki — 1500 zł, i łyżwy — 1.070 
zł. Bardzo bogato zaopatrzony bę- 
dzię dział tekstylny, gdzie będzie 
można kupić ubranie męskie w ce- 
nie od 7 do 11 tys. zł, jesionki na 


watolinie z wełny 60 proc. za 14 tys. biegają końca. Teoretycznie tylko 3. 


zł, oraz kurtki wełniane po 6.600 zł. 
Na podarunki gwiazdkowe Domy 


Stocznie angielskie dostarczą w 


morskiego oraz 6 nowoczesnych ma- 
łych mfotorowców o nośności po 650 


ton do obsługi linii bałtyckich. 


4 Walki o pozostanie w Lidze 


Rozgrywki klasy państwowej do- 


niedziele dzielą nas od wyłonienia 
¡mistrza piłkarskiego na rok 1948, 


czeka bowiem za tydzień ciężka prze 
prawa z warszawską Legią, którą 
na wlasaym boisku trudno jest po- 
konać. W .o wiele lepszej sytuacji 


Towarowe przygotowują większe ilo | być może jednak, że o mistrzowskim | jest wiceleader Wisła. Spotkanie z 


ści kompletów damskiej bieiizny po 
1.090 zł, swetrów damskich — po 
1.100 zł, pończoch jedwabnych — od 
300 do 700 zł. oraz duży transport 
włoskich chusiek szytonowych po 


tytule zadecyduje dodatkowe spot- 
| kanie pomiędzy leaderem a wicelea- 
lace tabeli. Mowa tu o Cracovii i 
„Wiśle. Cracovia po ewentualnym 
| przegranym jednym z trzech pozosta 


ŁKS-em w Krakowie nie powinno 
przynieść niespodzianek, mimo, że ło 
dzianie nie wydostali się jeszcze de- 
finitywnie ze strefy zagrożonej spad- 
kiem do drugiej ligi i walczyć będą 


1,050 zł. Dział konfekcji męskiej bę łych spotkań spadnie co prawda na | zacięcie. Ruch wyjeżdża do Łodzi na 


dzie miał koszuie od 740 zł. krawaty 
oraz komplety — tzw. gwiazdkowe, 
akładające się z szalika i krawata 
w cenię 1,250 zł. 

Wkrótce zwiększony będzie rów- 
nież transport obuwia dla Domów 
Towarowych, które otrzymają poza 
obuwiem skórzanym —— kalosze mę- 
skie, deszczówki, długie śniegowce 
damskie produkcji czeskiej i krajo- 
"wej w cenię 3.170 zł, 


Nowy typ 
polskiego samolotu treningowego 


Lotnicze Warsztaty Doświadczalne 
opracowały nowy typ samolotu 
szkolno-treningowego „Zuch“, Samo- 
lot ten jest jednopłatem, zaopatrzo- 


nym w silnik 160 KM. Szybkość je- wszystkich sił, aby wygrać spotka-|cesem drużyny poznańskiej, 
zaprzepaszczą | 


go wynosi 210 km. a zasięg działa- 
mie 1.500 km. 


|drugie miejsce (mając gorszy stosu- 
jnek bramek od Wisły), jednakże o- 
jbie drużyny zrównają się punktami, 
a w tym wypadku PZPN przewidu- 
je dodatkowe spotkanie na neutral- 
nym boisku. Do tytułu mistrzowskie 
|go pretendują w tej chwili jedynie 
Cracovia i Wisła, toteż dla rozsia- 
nych po całym kraju entuzjastów 
'piłki nożnej o wiele ciekawszą jest 
' obserwacja walki na dole tabeli o 
utrzymanie się w ekstraklasie. 
Jutrzejsza niedziela piłkarska obfi- 
tuje właśnie w szereg ciekawych. 
spotkań wyniki których mogą po- 
ważnie przegrupować układ tabeli. 
Leader Cracovia gra w Chorzowie 


mecz z Widzewem. 


Ciekawy mecz rozegra w Warsza- 

wie Legia z Rymerem. Wojskowi w 
kompromitujący sposób przegrali w 
zeszłą niedzielę z Wartą. Jutro jed- 
nak walczą na swoim boisku co jest 
dużym handicapem. 
Warszawska Polonia wyjeżdża do 
Tarnowa. Gospodarze liczą na zwy- 
cięstwo swej drużyny, które daje jej 
pewne szanse na utrzymanie się w 
lidze. Siły są jednakże wyrównane. 
Tarnovia z Polonią mogą się punk- 
tami podzielić. j 

Poznańscy kolejarze walczą u sie- 
bie z Garbarnią, która do tego spot- 


z AKS-em, który wprawdzie uległ ; kania przywiązuje duże nadzieje. 
Wiśle 0:4, stanowi jednak na włas- | Ostatnie spotkanie: Warta — Polonia 
nym boisku poważnego przeciwnika. | Bytom powinno się mimo gorącego 
Rzecz jasna, że krakowianie dołożą | boiska bytomiaków zakończyć suk- 


nie, gdyż ana 


która 
bardzo dobrze zaprezentowała się ty 


szansę ma mistrzostwo. Cracovię dzień temu w meczu z Legią. (SK) 


1 


| w 1949 roku zwiększy się 


) W planach kontraktowych roślin 
:przemysłowych na rok 1949 przewi- 
dziane jest wydatne zwiększenie u- 
prawy buraków cukrowych, roślin 
włóknistych, ziemniaków przemysło 
wych, buraków nasiennych oraz ma- 
ku i cykorii. Projektuje się ponadto 
rozszerzenie akcji kontraktowania na 
jęczmień browarowy, wiklinę szla» 
chetną, len oleisty i zioła lecznicze. 
[Buraki cukrowe zakontraktowane 
| będą na obszarze 240 tys. ha, a więc 
jo 10 tys. ha więcej, niż w roku bie- 
żącym. 

Akcją zakontraktowania objęte bę 
dą głównie mało i średniorolne go- 
spodarstwa. 


75 nowych przedszkoli | 


w woj. szczecińskim 


SZCZECIN. W trosce o zapewnie- 
nie dzieciom w wieku przedszkolnym 
należytej opieki, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego uruchamia coraz to nowe 
przedszkola. W ciągu roku powstało 
75 nowych przedszkoli. Ogółem czyn- 
nych jest w województwie szczeciń- 
An 286 przedszkoli, które objęły 
opieką przedszkolną ponad 12 


tysię- 
cy dzieci. f 


Rynek ma dosyé mafty 


W ciągu września i października 
nastąpiło całkowite nasycenie rynku 
nafta świetlną. W porównaniu z od- 
powiednim okresem roku ub. zapo- 
trzebowanie na nafte stopniowo się 
zmniejsza. 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
41336. i 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 5365 41197 43182 62943 71134 | 
96479, | 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr . 
Nr 508 6381 11190 27310 65578 728211 
30346 81645 84896 92071. i 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr; 
Nr 491 1120 15722 15727 19262 19585 
20526 21429 23471 26766 39122 4168. 


i 
t 
$ 


l 


44485 50266 57241 57840 59679 60253 | 


62445 63063 69932 73649 77946 80243 
32109 85508 86831 87360 88973 95091 
35214. 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 382 975 6050 10175 
15336 17978 20339 25702 26197 
29833 30497 39398 39943 42357 
417638 47680 51462 52729 52746 
59530 
18478 78921 79549 
36210 92442 93756. 


Wygrane po 4.000 zi padły na Nr 
Nr 93 418 449 572 902 1172 3523 997 
1351 848 5849 424 6300 306 389 7607 
3124 9180 346 11264 977 12937 316 324 | 
337 820 708 712 13046 846 854 14410 | 
100 508 15160 229 16050 151 327 
747 17294 18454 718 814 822 986 19886 
20646 834 21031 759 22643 24101 455 | 
552 25161 185 695 699 27070 119 658 , 


42894 
55420 


83448 84578 


29148 263 974 30188 717 34078 111 | 
586 615 743 807 947 35110 222 259 518 
36888 37077 214 307 951 38632 39098 i 
186 344 399 712 798 826 40100 487 
41083 711 727 900 43628 736 206 45525 , 
546 965 46047 549 759 48271 49038 612. 


50183 390 569 572 580 51358 772 
52126 530 53220 54084 120 267 314 
55780 940 56997 57366 685 751 58273 
630 59098 262 399 59900 60236 349 
839 943 61873 82089 099 680 63748 
84908 850,7 247 240 65868 977 66652 
709 425 83124. 521 826-70382 513 568 


Dalszy ciąg wygranych 


|50 8 79 216 412 96 532 42.57 60 620 


i 7107 885 7 59058 83 9 107 78 215 87 


12374 13510, 
28717 


60524 62568 68540 76431 77240 | 
85285 | 

| 24 59 

?7 


616 | 


473 598 82285 842 83100 392 833 84016 
274 85239 279 455 964 86070 347 87198 
840 89029 081 179 564 633 718 746 
90361 91308 582 92434 448 452 512 
806 862 93649 815 94717 96200 236 
97036 603 98430 517 99282 918. 


Daiszy ciąg wygranych po 1.000 zè 


55094 120 6 
72 97 252 375 418 87 650 702 928 47 
56001 46 78 115 304 47 494 813 940 71 
57113 48 53 8 201 13 27 88 355 421 86 
655 75 872 917 63 95 58023 64 118 38 


302 435 62 571 681 99 787 963.72 
60075 141 72 217 44 63 323 401 10 28 
34 97 502 11 84 698 873 904 61074 102 
233 54 396 436 69 73 85 501 34 51 832 
51 9 71 985 62075 129 243 80 374 448 
63 78 616 51 715 88 855 71 8 940 57 8 
88 63020 61 105 36 72 5 84 6 264 321 
49 666 815 55 60 7 85. 

64033 5 162 242 96 343 449 69 535 
40 647 50 754 89 96 B08 9 35 62 907 
76 65023 41 75 84 100 6 204 15 


406 536 63 8% 66009 20 118 262 


| 368 85 97 522 36 616 41 79 700 23 71 


856 88004 119 207 08 11 427 535 683 
126 68 89 837 946 60137 254 62 823 
37 56 572 804 31 908 12 78 70070 210 
28 329 413 670 833 51 913 8271058 97 


06 
8 

67010 17 25 177 258 353 74 617 760 
48 


1156 73 74 284 493 583 79 83 742 72075 


159 68 259 61 305 75 88 496 99 869 
919 73003 7 58 103 261 83 297 416 542 
54 685 99 784 828 49 64 939 74035 82 
133 35 252 89 319 58 83 506 17 50 608 
163 95 941 75012 157 62 66 228 38 314 
21 33 48 429 60 622 24 294 827 78, 
76078 104 116 255 64 93 7 373 494 
524 68 602 703 15 53 8 867 72 99 907 
11 31 43 94 77206 58 382 9 417 49 58 
82 91 680 90 724 52 842 66 924 67 97 
78060 114 90 91 212 81 405 47 531 66 
654 774 807 18 933 65 77720 58 9 118 
9 29 201 50 329 94 411 89 511 40 52 58 


sprawdzić w kolekturz- 


A sis ; ROBOTNIK 


Komunikat SK PPS 


w] Sobotę dnia 13 bm. o godz. 16 
kalu Stołecznego Komitetu przy 
Mokotowskiej 24, odbędzie się 
Prawą przewodniczących i sekre- 
Izy Komitetów Dzielnicowych. 
becność obowiązkowa pod rygo- 
partyjnym. 


ZEB 
turana 


(W DZIELNICA POLUDNES 


asem związku ze zbliżającym się Kongre- 
teni ZJEdnoczeniowym, odbędą się na 
borę.ę „Dzielnicy Południe zebrania wy- 
kon e Kół zakładowych, na których do- 
ten ne zostaną wybory delegatów na kon- 
Poni... dzielnicowe. 
piej. podajemy kalendarzyk najblż- 
w zebrań: 


ez 
dniu 14 bm. o godz. 10, odbędą się 
Mgtepujaco zebrania; 


SZ ital Elżbietanek, ul. Chocimska 4 
Pom zakaźny, ul. Chocimska A ars 
„ . k - ołudn., . » 
bodlegtości 130. Te P 


bow: Sp. Sp. W-wa Śródm., ul. Noa- 
pskiego 10, - 

Oddz, Czerniaków, ul, Stępińska 42. 

7 RON A 


Naszym zdaniem . 
„Idziemy do fabryk!” 


k Ostatnia konferencja delegatów 
związkowych 4 stołecznych Rad 
Zalctadowych ujawniła duże braki 
W pracy Świetlic na terenie War- 
Sawy. Usunięcie tych braków jest 
€cnie zagadnieniem o dużym zna 
czeniu. 

„Robotnik warszawski ma jószcze 
Ciągle (ze względu na niedostaie- 
Czhą ilość kin i zbyt rozprzestrze- 
tong sieć teatrów) utrudniony do- 


| Stęp do publicznych placówek. kul- 


Uralnych, a w okresie wamożone- 
00 wysiłku produkcyjnego, który 
Obecnie przed Kongresem jest w 
Warszawskich fabrykach objawem 
owszechnym, potrzebuje on spe- 
Culnie odprężenia i przyjemnego, 
bożytecząego odpoczysku po dniu 
Pracy. Odpoczynek taki może i po- 
Winna nam dać dobrze zorganizo- 
ama świetlica fabryczna. Ale... 
Jesieśmy świadomi, że dużych 
śamiedbań w życiu, í wiellicowym 
Nie da się odrobić w ciągu jednego 
tygodnia. Z drugiej jednak strony 
ważamy że właśnie teraz, w 0- 
resię poprzedzającym  ziednocze- 
— 


-= mae = 


Nocna zmiana na posterunku 
przy montażu mostu śląskiego 


o e . 7 © ę | CE NA M 
Dźwigi osadzają elementy konstrukcji Kczowski — nie przenosimy tcz W ciagu tych paru nocnych godzin 


WI DZIELNICA WOLA 
V najbliższych dniach d 3 
węadi Dzielnicy Wola pobrania wybor- 


się na > TZ à 
odbędą się większych elementów. Może nasze 


ć nowe eiementy mostu osiadły na 
drobniejsze roboty nie dają takich 


cze kół zakładowych P na których 


ane zostanę wybory delegatów na 
e a ra konferencje dzielnicowe. 
Poniżej podajemy kalendarzyk najp.iż- 
zebrań: y 
mE 13 bm. o godz. 15 w lokalu Dziel- 
nicy PPS Wola zbiorą się koła: PKS, 
Społem, Śp. Spoż. W-wa Zachód, Staro= 
stwo, TORPP, SMS, 
Dnia 13 bm. o godz. 13 — koło Gazownia 
lu własnym. 
"onie 14 bm. 9 dode 10, w lokalu Dziel- 
nicy PPS Woia—Koiejarze wwa Zachód. 


KG DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


W dniu 15 'bm. o godz. 19 w lokalu 
Dzielnicy PPS Praga-Centralna, przy ul. 
Szwedzkiej 2-4, odbędzie się zebranie 
członków Kół terenowych nr 1, 2, 8 i 4. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem par- 
tyjnym. 


M KOŁO PPS PRZY ANP 


$ Aj 

PPS przy Akademii Nauk Poli- | 
Paca zawiadamia, że dnia 15 bra, o! 
godz. 16 w lokalu ANP przy ul. Wawe:- 
skiej (sala nr 14), odbędzie się zebranie 
członków koła PPS studentów przy ANP., | 
Obecność obowiązkowa pod rygorem 


partyjnym. 


nie partii robotniczych, i 
powinien doświadczyć szczególnej 
opieki i zainteresowania społeczeń- 
stwa i placówek kulturalnych. 

Uważamy więc, że byłoby słuszne, 
i pożyteczne, by zespoły teatralne, ' 
rewiowe, kina, chóry, Filharmonia į 
i orkiestry spotykały się z robotni- 
kiem nie na oficjalnych wystapie- | 
niach publicznych — ale weseały do 
fabryki, zastały robotnika bezpo- 
średnio po pracy przy warsztacie, 
w stołówce podczas obiadu, czy wie 
czorem w świetlicy. Nie trzebu prze 
cież przytaczać dowodów, że taka 
wielka podjęta przez wszystkie 
cówki i stowarzyszenia kulturalne 
akcja pod hasłem: „Idziemy do fa- 
bryk“ przyniostaby wiele, wiele do 
brego. f 

Nie trzeba tu żadnych „koordy- | 
nacji“ ani „wytycznych“. Po prostu 
teatr, Film Polski, czy zespół arty- | 
stów zawiadamia fabrykę, że chce | 
dla niej zagrać. Ustala się godzi-t 
NĘ tu 

Prosimy! Kto pierwszy! 


4 niedźwiedzie, 8 wielbłądów z ZSRR. 


przybyłe do warszawskiego ZOO | 
której wyładowanie zwierząt na sta- 
cji i przetransportowanie ich do o- 
grodu odbyło się szybko i sprawnie. 


Wczoraj przybyły do warszawskie- 
80 ZOO zwierzęta, które otrzyma- 


nawet o godz 2 w nocy 


Most śląsko-dabrowski, jeden z fragmentów wielkiej ar- 
terii W — Z rośnie w oczach. Praca idzie na trzy zmiany. 
Nie trzeba do niej nikogo zachęcać, robotnicy świadomi 
swoich obowiązków dwoją się i troją wśród potężnych 
konstrukcji. Robota trwa 24 godziny bez przerwy. O godz. 
19 rozpoczyna pracę zmiana nocna, która trwa do godz. 
7. To praca szczególnie odpowiedzialna. Jak się ją pro- 
wadzi, jakie pietrzą się trudności? — oto pytania, które 
skierowały nas wczoraj właśnie do robotników nocnej 
zmiany, na most śląsko-dabrowski. 

3 A w eaa RENE nocy dmie zimny, przeńikliwy wiatr, 
tu z przystanku przy ul. Bednarskiej. | Niebo iskrzy się gwiazdami, widać, 
Na Krakowskim Przedmieściu — |Miasto jaśniejące odblaskiem tysią- 
pustka. W oknach- Dziekanki palą, CA świateł Ale miasto już śpi. A tu?.. 
się jeszcze Światła, ale wygasają sto- „ Brygadzista, tow. Sadowski, za- 
pniowo. Niezakłóconą ciszę przerywa | T8nał się potężnym haustem tyto- 
od czasu do czasu daleki odgłos gwiz | "Owego dymu. Jest zdziwiony, nie- 
du i turkotu kół pociągu na moście | Mal zaskoczony nocną wizytą. 
pod Cytadelą, lub zgrzyt jakiegoś | — Właśnie moja grupa wykonuje | 
spóźnionego tramwaju  Śpieszącego teraz łączenie styku montażowego — 
do zajezdni. mówi nam — w pierwszym od stro- 
Bednarską pochłonęły ciemności. |NY Warszawy przęśle. Pracuje w tej | 


robotnik, Na jednej z kamienic światełko. | hwi 50 ludzi. 


coć ożzadł. sięz zwylke przecież odmienna od dziennej? 
Mariensztadt rzęsiście oświetlony.| ` Li, co za różnica! | 
Jeszcze kilka minut i jesteśmy u ce- | Noc biała, jak dzień 
lu — przy furtce z napisem „obcym Grupa tow. Koz ki | 
wstęp wzbroniony“. Legitymujemy-| na p zs od kury enas 
się strażnikowi i wkraczamy na te- prześle, Przechodzimy tam niezbyt 
gen budowy mostu śląskiego. szeroką kładką z desek. Pod nami 
przelewają się srebrne od odblasków į 
Na rusztowaniach . lamp fale rzeki, Stukot młotów bije 
Trudno się poruszać w rozkopa- | wśród blachownie. Jest widno, jak 
nym terenie przyczółka. Schody rusz ;w dzień. Promienie lamp. skierowa- 
towania są jednak wygodne. Na|ne są na konstrukcję. 
moście odczuwa się chłód. Tempera.| — Podczas nocy nie robimy nito- 


— Męczy was to? Nocna praca jest | 


pla tura parę kresek poniżej zera, z pół- wań, ani spawań — wyjaśnia tow. się 


Działalność. Ukezpieczalni Społecznej 


swych miejscach, obok tych które o» 
sadzono za dnia. Za chwilę dźwigi u- 
nak praca nocna jest bardzo wyaaj- chwycą inne, następne i przeniosą ja 
na. in, | taa, gdzie trzeba. 
— Jak reaguje organizm na taką, __ ele ienai 
bądź co bądź, poważną zmianę? |E m mow słyszę, kierując 
— A no — śpi się w dzień, Najgow | ui DóbrE uścić! 
rzej nieprzyzwyczajonym, ale po | a 
kliku dniach się wciągają. Ma być Huk młotów, warkot motorów, na. 
zrobione — to będzie. woływania robotników. Tak każdej 
Wiata jest coraz silniejszy, ziią- j NOCY, Pori, dziś i jutro i pojutrze 
niejszy, trzeba się z nim zmagać. — bo mess jest miastu potrzebny i 
powinien być wykończony jak naje 
prędzej. Tak postanowili robotnicy, 


(St) 


efektów wzrokowych, niemniej jed- 


Półtonowe pasy 


Warkot motoru miesza się ze stu-| 
kotem młotów. 

— Podnosić pasy! | 

„Pasy' to dwie stalowe, zakoń- T y, 
czone uchwytem blachy. Ważą pół E ZAST ŻE 
tony! Dźwig chwyta lekko tę „drob-.. = 
nostkę*, unosząc w górę. TEATE POLSKI (Karasia 2): 

— Hooop! hooop! — robotnicy kon; Sobota — godz. 15 „Odwety””; godz. 19 
centrują swe siły by zmienić kieru-j»Pan Jowialski”. i j 
nek pasów zawieszonych w powie- oe anerye e BO | Ana EOS 
trzu. 


— Dobra! Opuścić! 


— 


> 8): godz. 19 „Szelmostwa 
Półtonowy element leży już bez' TEATR „PLACOWEA” 


ruchu na właściwym miejscu. |18): chwilowo nieczynny, 
— Oczyszczamy drogę. wjazdową |” 5 „Wszyscy synowie”. 


Scapina'', 
(ui. Krolewska 
Wkrótce pre- 


BK | TEATR MAŁA Marszałkowska 61): 
dla dźwigu portalowego — tłumaczy | godz. 19 „Faryzeusze 1 grzesznik". 
tow. Warchoł.. TEATE „COMOKDIA" (u: Szwedzka 2)% 


Przy przyczółku warszawskim pde SA n no 7 rania". aż 
Ą s rż, 3 : EAT PUOWSZECHIWY ui Zamojs 
bywa się bicie drewnianych pali. Na: 5): Kodz. 19 „Podróż pana Perrichon'*. 
brzegu pracuje inna 20 osobowa gru TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18); 
pa montażowa. Wszyscy robotnący godz. 19 „Kobieta we mgle”. 


są ciepło ubrani. Podczas pracy o-; T ATR t dar a E E 39): 
godz. „Dom otwarty". 
trzymują często gorątą kawę. TEATR DZIECI WARSZAWY (saa 


Nad bezpieczeństwem czuwa dzi.ń YMCA): godz. i2 „Budowali most”. 
i noc grupa ratunkowa wodniaków i| TEATE „WROBEŁŁK WARSZAWSKI” 
trażakó | (Zygmuntowska 8): rewia pt. „Konferen- 
s ów. cja ONZ', pocz, 47,10 i 19.15, w niedziele 
Dawno już minęła północ. Nad 15, 17.15 i 19.15, 
wodą w głębi koryta rzeki unoszą | LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 


Â 4 * (Marszałkowska 69): w próbach 
jakby srebrne mgiełki. „/Kopciuszek'* i „Bajka o rybaku i rybce” 
Fpuszkina w tum. J. Tuwima, 
TEATR GULIWER (Królewska 18): w: 
próbach „Korsarze'”', 


FILHARMONIA („Roma', Nowogrodz- 
ka 43): 


w niedzielę, 14 bm., poranek symfonicz= 
Drewniakówna — 


. LJ E ld e R. dyr. Mierzejewski, 
w ogniu krytyki robotników „Schichta* so Aiie ye 


E 


Drugie zebranie dyskusyjne 


dało wiele cennego materiału 


W stołówce fabryki „Schicht“ odbyło się we czwartek, 11 bm., 
zebranie dyskusyjne na temat działalności Ubezpieczalni Społecznej. 
Wzięli w nim udział pracownicy firmy oraz przedstawicieli Ubez= 
pieczalni i Rady Związków Zawodowych. Wypowiedzi robotników 
dostarczyły wieie cennego materiału, który z pewnością pozwoli na 
wprowadzenie doniosłych zmian w dotychczasowym systemie pracy 
Ubezpieczalni Społecznej i usunięcie istniejących niedociągnięć. 


Smetana, Novak, Janacek, 
Borodin, 


MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokas 
CWA e sę gy Alba ro 
Ó ni i z ni arstwo polskie, obce i sztuka gotycka, 
ków, zła OUSAR Na SETANS Muzeum otwarte codziennie w godz, 10 — 
te bolączki ubezpieczonych częścio- |15, w sobote, niedzielę i święta w godz. 
wo należą już do przeszłości. Wiele | 10. —_ 19- poniedziałek Muzeum zam- 


Mende.sohn, 


sunek do pacjentów, wydawanie 
przez apteki ograniczonej ilości le- 


j knięte. 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 


NY JA WOASNZĘ, 


RĘWSZCKUJ EPA E E PW FIL RZEZ WOKÓW 


się bowiem ostatnio poprawiło w 
Ubezpieczalni Społecznej, a nieba- 
wem — jak zapewnił lekarz naczel- 
ny Ubezpieczalni, dr Zamecki — nie 
będzie już powodów do narzekań. 
(Ks.) 


lismy ze Związku Radzieckiego w 


. £amian za 5 żubrów. Transport przy- 


ył o godz. 5 rano na Dw. Wileński. 

grodowi Zoologicznemu przybędą 

białe niedźwiedzie, 8 wielbiądów i 
25 bobrów. 5 łosi powędrowało do 
arku.. Narodowego w Puszczy Bia: 
oew.eskiej. W ogrodzie warszawskim 
Czekają na przybyszów przygotowa- 
he pomieszczenia, 


Szczepienia przeciw 
durowi 


"Jedną z największych bolączek | — : LF 
Pragi jest brak dostatecznej ilości oe lekarz i usunął kobietę z 
gabinetu. cja 


O zdrowie nowych gości w ZOO 
dowiadujemy się o godz. 18. 

—- wielbłądy — informują* nas =" lekarzy. Przed wojną ordynowało na 
są już na swobodzie, spuszczone z Pradze 19 lekarzy chorób dziecię- 
linek. Niedźwiedzie odpoczywają. Ju cych, „obecnie jest ich zaledwie 6! 
tro czeka je solidna kąpiel pod prysz Są oni przeciążeni pracą. Nie zawsze 
nicem z sikawek strażackich, gdyż to jednak tłumaczy niejednokrotnie 
po podróży nie są białe, lecz czarne. niewłaściwy stosunek lekarzy do pa- 
Bobry kąpią się i* spacerują, bada- cjentów  Ubezpieczalni Społecznej 


3 
— Nigdy dotychczas nie korzysta- 
łem z Ubezpieczalni — mówi tow. 
Mućko — koledzy radzili mi, żeby 
iść jak najraniej, bo są długie ogon- 
ki. O godzinie 6 przyszedłem na Ja- 


15 grudnia 


WIELKI KONCERT 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Wielbiciele muzyki popularnej przybędą 
w niedzielę o godz. 19 do sali „Roma 
na wielki koncert Polskiego Radia. 
koncercie wezmą udział: orkiestra i ch 
PR pod dyrekcją J. Kołaczkowskiego 1 
St. Rachonia. Wystąpią. nadto A. Boie- 


chowska (sopran), M. Wyrzykowski i W, 


Szpi.man. U: 
~ KONCERT SZTOMPKI W „ROMIE” 


16 bm. wystąpi % recitalem chopincg= i 
Fa 


skim w sali „Roma'', znakomity pian 
polski, Henryk Sztompka. Bliższe szcze- 


rozpoczną się szcze- Zóły na afiszach. Przedsprzedaż biletów 
pienia przeciw durowi piamistemu. 
Szczepione będą jedynie osoby szcze 
gólnie narażone — z uwagi na cha- 


tod piątku 12 bm. w biurze przedsprzeda- 
,ży „Impet' — Al. Gen. Sikorskiego 42 — 
(kę: godz, 10—17. 


jąc nowe miejsce swego pobytu. 


A oto przykłady: 


giellońską. Okazało się, że mam 76 


Trzeba podkreślić, że zarówno pra 
townicy kolejowi, jak i kierowni- 
ttwo ekspedycji udzielili dyrekcji 


ię, że 
Przy okazji dowiądujemy się, 
wkrótce przyjadą z Danii do War- 


ZOO daleko idącej pomocy, dzięki |szawy 3 pawiany. 
"NG APTECE 


„ „Nowe porządki“ w stolicy i 


zap ow: aaa 
Idea teatru „Syrena“ powstała 
€szcze w siyc.niu 1945 roku w Lu- 
imie, zrealizowana zaś została w 
udzi w lipcu tegoż roku. Od same- 
80 początku istnienia teatru, plańo- 
Wane było przeniesienie go do War- 
Szawy, czego w,razem była nazwa 
teatru oraz fakt, iż cały zespół arty- 
styczny „Syreny“ składał się z ro- 
owitych warszawiaków. 
Na otwarcie sezonu w nowej sie- 
ibie (przy ul. Litzwskiej 3), które 


Nastąpi I grudnia br., wystawiona |S'ępnia pt. „M 
zostanie, specjalnie przygotowywana, I. Matkiewicz | 
Od pół roku, rewia pt. „Nowe porząd- | lach głównych. 


ki: pióra Gozdawy, Jurandota, Rudz 
kiego, Stępnia, Tuwima i wiecha. 
Togram zawierać będzie: powitanie 
Przez „łódzkich tuiaczy“ swej rodzi- 
mej Warszawy, aktuainą satyrę po- 
poma oraz nową szopkę politycz= 
4. > 


Wykonawcami rewii będą: J. An- 
drzejewska, M. Bielicka, St. Górska, 


St, Grodzieńska, I, Malkiewicz, M. 
Ostromęcka, J. Bielenia, W. Jan-| 
Qwski, W. Kucharski, T. Olsza, K. | 
~ 


NIUDZIELA, 14 LISTOPADA 
Warszawa I 


N ka 
paos Wiadom. gospodarcze. 7,25 pzy 


r Wiadom. 

ye 
„64 Poranek symf. 18,00 

dd Tib, dla Y rzodowników wsi 
ete 

KS gasto”. 


spół- 
świa- 
14,10 „10 minut czasu '.. 14:80 
j Kapeli AA O 
. 16,09 „Historia baletu franc z 
+ 17,00 „Podwieczorek przy ep 
w . 18,00 „Okręty zaginione 7 
sie 18,50 „O człowieku, któny strac 
A tarcia”, "19,15 Wielki konc. muzyki 
pw 20,00 Dz. wiecz. 20,30 2 część Ea 
acl „Czechosłowacja przemawia do Pon 
230; 22,00 Wiad. sport. 22,10 Ork. + 
„00 Ostat. wiad. 23,10 Muz. "tan. 


Warszawa II 
uz. S rywk fort 
'. 10,15 „Pięć koncertów for 


©. 12,04 Piosenki lekkie. 12, 


recytatorów, 13,30 Aud. roz- 


3 Fe luz. powa- 

lieton literacki. 21.30 M uz. p z 

na 22,15 Reportaż- sportowy. 22,30 Kom 
tor tygodnia, 


. 10,00 


ranek" 
RO 11,06 Marsze i utwory po- | mierz, zam. 
m Muz. lekka. | 


«6 
teatr satyry „Syrena 
L. Sadurski oraz St. Wi-|mam robić“ — „dowcipny“ lekarz 
č wiadać ‘będzie K. Rudzki. odpowiedział: 
=P par. inauguracyjny rewii za- | dzieciakiem iść do nieba”. Jak póź- 
też będzie kilka piosenek Z |niej stwierdził lekarz prywatny — 

Qui Pro Quo", które wy | ary chorowało na zapalenie o- 


Pawłowski, 


Progr 
wierać 
: ru 
ER Górska oraz age dh 
ły chór rewelersów: Olsza, Paw pk 
ski, Bielenia i Witas. Towarzyszy m 
będzie zespół orkiestralny „Syreny 
pod dyr. A. Markiewicza. 


Następną pozycją repertuarowa | 
Syreny“ będzie komedia Gozdawy i 
S oja żona Penelopa" z 
I. Śmiałowskim w ro 


Poniżej podajemy I- i 
nagrody książkowe z okazji 
miowa została or ina 

iczą „WIE gi 
SAW Pitch nagroda w postaci z! ź 
wylosowana na numer 1251. SzczęSii 


erem y 
ok premiowej sprzed 


BDŻY”: 
W, 12, 14-20, 
„78—80, 85, 88—92, 
1Sa 10, 130-—133, 135, 143, 


22, 
210, 218—222, 225—227, 230—232, 234 


+ »| 1 ów 
tepne listy wygranych numer 
AE dniu 31.X. 

„WIEDZY“. 


wą Przemysłu Chemicznego 
Powinno być: 


„żądać w ; A 
mach Towarowych i Spółdzielniach 


SĄD OKRĘGOWY W WARSZAWIE, WYDZIAŁ X CYWILNY 


ogłasza, 


żeby mnie pani zamawiała* — odpo- 


WYNIKI LOSOWANIA 


Premiowej Sprzedaży Ksiażek „Wiedzy“ 


listę numerów, na które zostały rozlosowane 
ad yk Ziem Odzyskanych. Akcja pre- 
na we Wrocławiu przez Spółdzielnię Wy- 


i ica z Wrocławia, Halina 
okazała się Om abyła „Wiersze wybrane" Asnyka, 
A oto numery, które przyniosły szczęście miłośnikom książek 
23, 25, 26, 31—38, 42, 43, 46—55, 61, 65, 67, 69, 
97 99--101, 104—106, 109—112, 116—119, 123, 124, 

, 144, 145—149, 151, 153, 154, 156—158, 162, 
173, 176, 179, 


266, 268, 270, 272, 278, 
w sposób np. 1—9 rozumieją się od 1—9 wł. 


SPROSTOWANIE | 


UMA“, zamieszczonym przez Centralę Handlo- 
w ogłoszeniu EOR w dniù 6 listopada br., zakradł się błąd. 


Państwowych Sklepach Chemicznych, Powszechnych Do- 


miejsce w kolejce. Do lekarza się 
nie dostałem. Zato zauważyłem, że 
inni przyszli znacznie później i zo- 
stali przyjęci. Zapłacili tylko po... 
200 zł za numerek. . 


Żona robotnika, tow. Antczaka, 
zgłosiła się z ciężko chorym dziec- 
„kiem do przychodni na Jagiellońskiej 
inr 34, gdyż na Targówku, gdzie mie- 
|szka tow. Antczak, nie było wtedy 
pediatry. Dziecka nie chciano przy- 
jąć, bo było z „innego rejohu*! Na 
pytanie matki „Co w takim razie 


. Na drzwiach pewnego We 
wisi kartka: „Numerki wydaje się 
na pół godziny przed przybyciem le- 
karza*. Lekarz przychodzi o godzi- 
nie 8, a urzędniczka wydająca nu- 
merki — o godz. 8.15. 

* 

Inny przykład z cyklu bałaganu 
organizacyjnego: tow. Miedziński u- 
mieścił swego syna przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną (a więc bezpłat- 
nie) w Sanatorium Polsko-Szwedz- 
kim w Otwocku. Po dwóch miesią- 
cach otrzymał wezwanie do zapłace- 
nia 45.000 zł. za koszty pobytu syna 
w sanatorium. W Ubezpieczalni nie 
miano, albo nie chciano wyjaśnić tej 
sprawy. Sekwestrator opieczętował 
meble tow. Miedzińskiego. 

| 


„Może pani z tym 


pon mózgowych. 
%* 

— Dziś nie przyjdę, nie mam cza- 
su — powiedział dr B. do tow. Pod- 
lasik która prosiła go o odwiedze- 
nie chorego dziecka. 

— A czy nie można pana doktora 
zamówić na jutro? — „Ja nie szewc, 


o 


%* 

Przytaczamy tu zaledwie kilka fra 
gmentów z wypowiedzi robotników. 
Wypowiedzi tych było wiele, a we 
wszystkich powtarzały się podobne 
sprawy — brak lekarzy, wyczekiwa- 
K nie w kolejkach, nieodpowiedni sto- 
tomów oprawnych książek została 
wą ję ger książki z tym nu- 

ywoń, która w ra- 


Nowości wydawnicze 


Praca zbiorowa 19 autorów: 
PORADNIK KSIĘGOWEGO — 
KALENDARZ NA 1949 R. 


zł. 140— 
R. Bildziukiewicz 
INWENTARYZACJA I ROCZNE 
ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE 
zł. 440— 


181, 185, 196—198, 204, 206, 207, 
, 235, 239—242, 245, 247, 249, 251— 
0—282, 285, 289, 


RACHUNKOWOŚĆ PRZEBITKO- į 


WA zł 340.— 
Należność wpłaca się na konto 
P.K.O. w Katowicach” III-1315 

„Instytut Wiedzy“, 
Gliwice — ul Grodowa 5. 
| A RA MA. LA e 0 M M aaa a 


OGLOSZENIA! DROBSE 


AE : TATA Z IOA EAR IZA. PAN: PR 
CHOROBY PŁUC 1 
prześwietlenia, zdjęcia, Dr med. Piotr 
ZAŁĘSKI (dawniej Przychodnia — Sena- 
torska 28,39, obecnie Puławska 5 5 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowana nau 
czycie.ką z Londynu. żoliborz, Dzienni- 
kaka 7, parter. 8601 


Z i AAAA a 
STARSZA PANIĄ s Warszawy która 
była zeszłego roku w Skierniewicach u 
Dmochowskiej, proszę o adres: Sobolew- 
ska — Skierniewice, ul. Chrzanowska 28. 

861. 


wkrótce. Dla informacji podajemy, 


— co niniejszym prostujemy. 


—— 


—— 


ZGUBIONO legitymację nr 1206352 pg * 


6628 |awisko Zyskowski Wranciszek, 


SERCA, RENTGEN: | 


rakter pracy — na zakazenie, np. 
terenowa służba zdrowia, pracowni- 
cy wydziału ruchu MZK, personel ho 
telarski, personel kąpielisk, pral- 
ni i tp. ć 
Ogółem przewiduje 
nie około 10 tys. osób. 


„ATLANTIC (Chmielna 33): ,, 


ne piosenki”, Pocz. seans.: 
16,45 i 21.15. Dla Zw. Zaw. 19. 
„AKTUALNOSCI w kinie Syrena); 
od dnia 23.7. zawieszone do odwolAla, 
7 r 4,0 rl ie aa ZWŁ 
y.:ko jeden seans o godz. © ros 
gram aktualności nr 2. MOE 
„PALLADIUM (Złota 7-9): „Dzieci 
ulicy". Pocz. 13, 15, 19, 21, Zw. Zaw. 17. 
JEUNG ab Bzowa 56): „Za- 
p piosenki”, Pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 
21.80.- Dla Zw. Zaw. 17. s w 
„STYLOWY” (Marszałkowska gy — 
Pio ah B” Pocz. godz.: 13, 15, 17 i 21. 


SYRENA” (Inżynierska 2): „Ofi 
XXVII, fiim prod. angielskiej. Potato 
seansów o godz. 15, 17, 21i Zw. Zaw. 19. 

„TĘCZA (Suziną 4): 
kapitan". Pocz. seansów; 
Dia Zw. Zaw. ọ 18. 


się szczepie- 


„Piętnastojetni 
15.30 i 20.30, 
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Konto czekowe PKO ar 1-980 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, zagranicą 800. Pren 
w 0 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy aioeaalae ponoc e 
y podać dokładny i czytelny adrea, Przy opłacaniu an 


cie od podać należy nazwisko, imię. są prenumeraty ne odwro- 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni” A zag szlaku Przy 


CENY UGŁOSZER ; 


WEKA O My ACT prae po, R m wyj 
Bpa, 2a tatnen do Wo 0 ad NEA Mg ae i ska 

i Sip ao at apoa A mm m BM d mm wjyic 
Paz: a wada" E E i da we 
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Centraine Biuro Ogł 1 Rexi. 3p W 
i 3 " yd. „Wiedza Oddział w . 

erozulimskie 65. tel 3835-05 oraz Agentury miejskie. Al „pt saa 18 
„impet, Kotekiura Miarszutkowska 1 — L, Urbanowicz. skiep z mat. pism 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedzą w Poisce, Polsku encja Fra 
sowa — Biuro ogłoszeń i Reklam W wa ul Miodz. Jugosłowiańskiej 11, 
oddziały P A P, w Polsce. Biuro Ogłoszeń „Czytelnik - 
szyńskiegu 16 i oddziały miarszałkowske 3.5, Poznanska 38 Targowa 6 
„Wolność  — Warszawa Marszałkowska Y5, Sp. Agencji Prusowej „Glub” 
ui. Złota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa. Wspólna 30. tel. 8b0-4%, 
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ROBOTNIK >= 


O wspólnotach pasterskich 


Ze zbyrkaniem dzwonków, poszcze 


kiwaniem  kudłatych, j 
białych liptowskich psów, wycho- 


olbrzymich, 


dzą wiosną z niżej położonych wio 
sek na wysokie hale, liczne kierdele | 
owiec. Zaczyna się wiosenny „re- 


dyk“, czy przepęd owiec. 


Wypas owiec w Tatrach, to bar- | znajduje się kilkadziesiąt hal, nale- 


dzo ciekawy problem. Mamy tu do 
czynienia z pewną, bardzo oczywi- 
ście prymitywną, formą gospodar- 
ki spółdzielczej. Spółdzielczość ta halę, płacąc właścicielom pewną 


jest — rzecz jasna — zupełnie pier | wej tradycji, 
wotna i posiada mimo wielowieko- braków. 
Wizyta na Mariensztacie 


u mistrza świata 
| Wywiad z magistrem M. Wróblem 
Przy jednej z najpiękniejszych niejsze. Z chwilą, gdy w rozgrywa- 


na Skalnym Podhalu 


Tomasz Domaniewski 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Technika organizacji sów 


ilość sera z każdej, pasącej się na 
nie jest skomplikowana. W Tatrach 


hali owcy. Wynosi to przeciętnie o- 
koło dwóch kilo za sezon. Z kolei 
żących do poszczególnych wiosek, a | gazdowie, oddający bacy owce. do 
dawniej do wielkich własności. Ba- | wypasu, otrzymują od niego trzy 
ca, czyli główny pasterz, dzierżawi | kilo sera z każdej owcy. 


wiele zasadniczych Buchalteria, prowadzona w sza- 


i nieskomplikowana. Wydawało by 


ba już żadnych zasadniczych ulep- 
szeń i że zwyczaje, stosowane trzy- 
sta lat temu, wystarczają również 
1 dzisiaj, 


Zorganizować gospodarkę 
hodowlaną 


;łasie, jest jak z tego widać prosta. 


się, że w takiej sytuacji nie potrze- ; 


ulic Warszawy, Mariensztacie, pod nych partiach szachowych używa się | Oczywiście, że nie. Halna spół- ; 


wadzić metody gospodarki plano- 
wej, nie obliczonej na rok czy dwa, 
tylko na dłuższą metę. 


s 


* Zasadniczy problem 


Specjalnie nie piszę w tym miej- 
,SCU 0 możliwościach założenia na 
Podhalu jakichkolwiek hodowli pań 
stwowych, bo... po prostu tych mo- 
żliwości nie ma. Hodowle państwo- 
we opłacają się w szerszej skali, 
a w Tatrach teren jest zbyt szczu- 
'pły. Zbyt mało owiec można na 
nim wypasać. Tu jest pole do po- 
pisu właśnie dla aparatu spółdziel- 
czego, który działając mądrze, mo- 
że uregulować życie zarówno bacy 
i juhasów, jak gazdów — właści- 
cieli owiec, bo co tu ukrywać—dzi- 
siaj narzekają jedni i drudzy. 

Dawniej ludność Podhala była 
mniej liczna i tym samym owiec 
było o wiele mniej. Hale zdatne 


` numerem 7a, mieszka od 3 tygodni 
mistrz świata w problemistyce sza- 
chowej mgr M. Wróbel. 


Ruch, wrzawa, skrzyp i turkot — 
odgłosy odbudowy nie docierają do 
dwu-pokojowego mieszkania. Panu- 
je tu cisza niezbędna do wytężonej 
pracy umysłowej. Pokój skromnie 
umeblowany. Na stole duża szacho- 
wmica, małe puzderko z miniaturo- 
wymi, poustawianymi szachami z 
kości słoniowej (nagroda angielska), 
skórzany portfel szachowy, służący 
do pracy w podróży. Sterty pism. 
Dowody nieprzerwanej pracy. 

— Mieszkanie otrzymałem od Za- 
rządu Miejskiego Warszawy, jako 
nagrodę za zdobycie mistrzostwa 
świata w kompozycji szachowej — 
zaczyna mgr Wróbel. — Jest to zre- 
sztą jedyna, najprzyjemniejsza ko- 
rzyść materialna, ponieważ mistrzo- 
stwa świata nie są nagradzane. 

ciałbym przez Was wyrazić swo- 
ją wdzięczność Warszawie za pa- 
mięć o mnie. Byłem przecież zawsze 
nierozerwalnie z Nią związany, wy- 
łączając krótki oxres „przygarnięcia* 
mnie po powstaniu przez Kraków”. 


Pragnę przede wszystkim usłyszeć 
dokładne określenie tego czegoś, w 
czym Polska na terenie międzynaro- 
dowym zdobyła przez M. Wróbla 
mistrzostwo. Chciałbym usunąć 


danej kombinacji, zadanie traci na | é 
swej zasadniczej wartości, Jest to, wną formą wynajmu, 


już dzisiaj zresztą całkiem zaawan- 
sowana gałąź wiedzy szachowej, po- 


dzielczość jest właściwie tylko pe- |do wypasu — wystarczały. Później, 
wraz ze wzrostem liczby ludności, 
| powiększyła się ilość owiec i część 


Trudno oczywiście  sprecyzo- ich zeszła z hal w lasy, gdzie gó- 


wać, czy gazdowie wynajmują ba- 


siadająca około 5 tys. pozycji biblio- 
graficznych“, płacą pewną określoną sumę, czy 

Najważniejszymi ośrodkami mala a aT k „esl a A: 
sowej problemistyki szachowej są w! dnyż ; 

ym, jak i w drugim wypadku, 

kolejności: . Holandia, Związek Ra- | system jest wadliwy i wymaga za- 
dziecki, Czechosłowacja. -Dałej 
Stany Zjednoczone i Polska. Przed 
wojną Związek Radziecki stał aj W dzisiejszych warunkach istnie 
czele ośrodków, stracił jednak w ją przecież ogromne możliwości or- 
czasie wojny całą swoją czołówkę. | ganizowania spółdzielni z prawdzi- 
Z najlepszych obecnie w Związku wego zdarzenia. 
Radzieckim wymienia mgr Wróbel | 
Łoszyńskiego, zdobywcę trzeciego | mj tym samym zapuszcząć się w 
miejsca w mistrzostwach świata, dżunglę wątpliwych projektów i 
Galejewa i Kasperiana, mistrza od 
studiów (końcówek szachowych). 


j drogę dojścia naszego 
E seny a A: ei wlą i wypasem owiec w Tatrach. 
ków, dowiaduję się, że od 26 lat, > ksią dona Sj ay He- 


| sadniczej reformy| , 


; _|wątpliwie pole do popisu, bo jasną 
miliy T ture jest rzeczą, że system sprzed kilku- 
wą. Pierwszą nagrodę otrzymuje w 3, Set lat, dzisiaj jest już na pewno| 
lata od chwili zainteresowania się| "ieAKtualny i wymaga gruntowne- 
komponowaniem. Opublikował, głó. | 59 Przewentylowania, 
wnie za granicą, ok. 700 proc.—kom-| Racjonalne ustawienie gospodar- 
pozycji. Otrzymał 99 nagród (47 pieriki hodowlanej w górach będzie na 
wszych) i 130 wyróżnień. W 1928 r.|pewno wielką korzyścią, zarówno 
jest czwarty na liście Międzynarodo- | dla baców, jak dla górali. Spółdzie!- 
wej Federacji Szachowej. Od tego. czość nie może się oczywiście wtrą- 
czasu nie odpadł z czołówki niżej | cać do sposobu paszenia i nie bę- 


cę, żeby im pasł owce i za to mu „otrzymywali serwituty, uprawniają 


[ce do wypasu. Nie trzeba chyba 


jszczy las, ale za króla 


rale jeszcze za królewskich czasów 


tłumaczyć, jak wypasanie owiec ni- 
Cwieczka 
nie było Ochrony Przyrody. Z cza- 
sem wszystkie możliwe pastwiska 


| zostały przeciążone już do ostat- 


nich granic, owce zaczęły dawać 
coraz mniej mleka, marniały, mia- 
ły coraz gorszą wełnę i góral co- 


traz mniej z nich miał pożytku. Po- 
Nie jestem spółdzielcą i trudno | Sowie 


zaczęło 


się gwałtownie 
zmniejszać. £ 


W ostatnim czasie pogłowie owiec 


szczegółów, ale mam prawo żądać {zwiększyło się na tyle, że już nie 
od naszych spółdzielców — fachow : wystarczyło pastwisk, by je wykar- 
ców, żeby się zainteresowali hodo- ! 


mić. 


l. Trudno jednak wymagać od góra- 
la, żeby z tego powodu zarąbał ciu-! 
Pasa połowę swojego stada. 


Trzeba było wytropić inne, rozsąd- | 


ne wyjście, a było nim znalezienie i 
nowego, bogatszego terenu pod wy 
pas, no i — co było równie tru- 
dne — przekonanie baców i gaz- 
dów, żeby zaczęli wypasać na tych 
nowych pastwiskach. 


i 


Ministerstwo Rolnictwa to wyjście 
znalazło. Trudna sytuacja została 


| 1554 roku. 


pojedziemy na rybkę 


Był sobie pewnego razu dyrek- 
tor. Dyrektor:bardzo poważnej in- 


stytucji użyteczności publicznej. 
Dyrektor miał sekretarkę, miał 
biurko, miał telefon, miał „damo- 
kratkę”, wszystkie jednym słowem 
atrybuty dyrektorskiej godności. 

Oprócz tego, miał jeszcze ów 
dyrektor jedną ma!ą słabostkę: — 
Uwielbiał mianowicie z tym lub 
owym, wpadać tu lub ówdzie na 
t.zw. w sferach wieibicieli PMS 
„rybkę“. 

Zamiłowanie do rybek zro- 
dziło się prawdopodobnie na tle 
wytężonej propagandy, prowadzo- 
nej z `nieubłaganą konsekwencją 
przez Centralę Rybną. 

Dyrektor ten nie był dobrym dy- 
rektorem. Gorzej — byi dyrekto- 
rem wybitnie złym, ale.. rybki to 
potężna broń, a dyrektor umial 
nią operować. Zawsze wiedział z 
kim i kiedy należy skonsumować 
rybkę i jakoś sobie żył. 

Cóż? Natura ludzka składa się 
w dużej mierze ze słabostek. Przy- 
jemnie jest wsiąść do „demokrat- 
ki“ i miękko się kołysząc na wy- 
godnych oparciach, mknąć do wy- 
twornej restauracji, a goście dy- 
rektora byli przecież ludźmi. 

Niszczył dyrektor rybki z róż- 
nymi „wpływowymi”. Dawniej ni- 
szczył je z pewnym „wpływowym“ 
Partii i z innymi, na których mu 


wzi g | m | | mo || 
SLE JEJE 


Sp. Wyd. 


tłu- 


„Żywot łazika z Tormesu“, 


maczył i wstępem opatrzył Maurycy: 
Mieczysław Jurgiele- í 


Menn, zdobił 
wicz, Warszawa 1948, str. 106 

Niezwykle interesujący pamiętnik 
nieznanego autora, pochodzący z 
Dzieje łazika z Torme - 
su dają obraz epoki. 

„Pod szezęśliwą gwiazdą musiało 
powstać dziełko — pisze tłumacz we 
wstępie — które pomimo. nikłych 


NOTECI s =, 
Nisl |eig! 


zależało. Dzisiaj wypłynął z Pe 
tii zarówno „wpływowy“ jak. 
nasz dyrektor. Wylano również U 
nych, z którymi dawniej jadał ry 
ki. Cóż miał robić nieszczęsny dY" 
rektor. Z Partii go wprawdzie $ 
hukiem wyrzucono, ale na stano” 
wisku dyrektora jeszcze zostal. 
Robi bidula co może, żeby się M4 
ńim utrzymać, T 
No i stosuje w tym célu- staró, 
wypróbowane środki. Jeździ mta* 
nowicie na rybki. Zmienił tylko 
zainteresowania. Dawniej jeździł £ 


przyjaciółmi, a dzisiaj wozi che 


vroletą swoich wrogów. Wozi iC 
i tłumaczy, że przecież on nie jest 
właściwie taki ziy, że nieporozi” 
mienia, że ludzkie zawiści, że ón 
ich właściwie bardzo kocha i liczy 
na to, że wrogowie staną się przy” 
jaciółmi i będą go jednak popie” 
rać.. „8 

Tylko, że wrogów było i jest dü” 
żo. W „demokratkę* się nie mie* 
szczą. Cóż ma robić uciśniony dY* 
rektor?... Chyba ich zacznie woz! 
autokarem. 

4 ja jednak myślę, że będzie inā- 
czej. Pewien jestem, że dyrektof 
przestanie jeździć na- rybkę nit 
tylko autobusem, ale nawet służ” 
bową Chevroletą. uj 

Bo sprawiedliwość. dociera dziś 
do wszystkich instytucji. 


STRĄCZEK 


1 


„Wiedza“ | 


|rza, autora głośnych na całym świe” 
cie powieści. i 

Jan  farandowski, „Dafnis / i 
Chloe", zdobił Mieczysław Jurgiele” 
wicz, Warszawa 1948, str. 128. 

Jest to piękny, poetycki przekład 
arcydzieła prozy. grezkiej. Kia. 

M2x Daireorx, „Kulisy zacneg0 
żywota”, tłumaczył Gabsiei. Karski, 
okładkę projektowała Maria Hisz“ 
pańska, Warszawa 1948, str. 255. 


własną w danym zakresie i — przy- 
puszczam — Czytelników ignoran- 
cję. 
„Notuję odpowiedź: .„Problemisty. 
ka, czyli kompozycja szachowa to 
tworzenie sztuczny ch sytuacji, które | nacji (Brak gotówki a to przecież 
posiadają kombinacje niespotykane c 
AA À Ą było 18 gramów złota“). W obacnym 

w normalnej partii szachowej. Im ; ; 
zadanie jest dziwaczniejsze, t „ |roku firma angielska pragnie wydać 

` ejsze, tym CEN jaową książkę Wróbla „Tajemnice 
i dwuchodówki'* (mat w dwóch posu- 
nięciach). i 


szóstego miejsca. Wspaniała kolek- 
cja — 50 tys. zadań, medale, dyplo- 
my — zaginęła w czasie powstania. 
Niedyskretnie zdradzę, że złoty me- 
"dal otrzymany w 1932 r. we Wio- 
szech, mistrz sprzedał w czasie oku- 


Celowo zostawiam na koniec za- 
pytanie o najważniejszy w karierze 
szachowej etap: zdobycie mistrzow- 
stwa świata w problemistyce szacho 
wej za 1947 r. k 


„Mistrzostwo świata zdobywa się 
największą ilością punktów, otrzy- | 
manych za kompozycje publikowane ; 
w ciągu jednego roku. Tak się sta- | 
ło, że zdobyłem 35 punktów i pierw- 
sze miejsce. Następne otrzymali Has | 
berg (St. Zjedn. — 22 i pół punkta)! 
ji Łoszyński (ZSRR — 18 pkt.). Jes- 
tem w dużej formie i chciałbym ją” 
wykorzystać. W maju 1949 okaże się, ! 
kto zdobył mistrzostwo za rok obec- | 
ny. Mam duże szanse, chociaż nikt 
nigdy nie odniósł kolejno dwukrot- 
nego sukcesu“ — kończy naszą roz- 
mowę mgr Wróbel. . (ch) 1 


Mistrz świata w  problemistyce 
„szachowej mgr M. Wróbel 
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DZIKI ZAUŁEK 
Borys mieszkał w pokojach umeblowanych 
brudnej ulicy Żylańskiej, koło dworca. 

-Przyjął mię życzliwie i protekcjonalnie. 

— Zuch jesteś -— powiedział — że postanowiłeś być samo- 
dzielny! Mieszkaj na razie u mnie. Potem znajdziemy ci lepsze 
miejsce. Lepiej, żebyś tu długo nie mieszkał ` 

— Dlaczego? Fw 23 

— Zobaczysz. a 

Zobaczyłem to dość prędko. Skoro tylko Borys wyszedł na po- 
litechnikę, natychmiast zjawił się w pokoju pękaty jegomość 
z twarzą podobną do zakwaszonej główki kapuścianej. Na gru- 

-basku wisiał zakurzony tużurek studencki i powiewały zielone 
spodnie z balonami na kolanach. Jego wyłupiaste i pozbawione 
wyrazu oczy obracały się powoli, oglądając pokój, półkę z żyw- 
nością i mnie. ; 3 

— Hrabia Potocki! — przedstawił mi się grubas. — Najbliższy 
przyjaciel pańskiego brata. Były student politechniki. Studia 
przerwałera wskutek nieuleczalnej choroby. ni 

— Na cóż pan choruje? — spytałem ze współczuciem. 

— Choroba moja nie daje się opisać — odrzekł hrabia Potoc- 
ki i wyjął z pudełka na stole garść papierosów Borysa.—Strasz- 

„ kwie c'erpię. Wskutek tego trzy lata z rzędu obcinałem się na 
RA u profesora Patona. Czy pan go zna” 

— Nie. 

— Zwierzę! — zauważył hrabia Potocki, wziął ze stołu kieł- 
basę. obejrzał i wsunął do kieszeni. — Prześladowca tych, któ- 
czy pragną sukcesów. Lekarstwem na moją chorobę jest zwy- 
czajny kreozot. Lecz rodzice wstrzymali wysyłanie pieniędzy 
i, oczywiście, wyczerpała mi się gotówka, niezbędna w tym celu, 

żeby skoczyć do apteki po wyżej wzmiankowany kreczot. Czy 


„Progres“ przy 


r 


Z < 


mógłby mi pan wykombinować do jutza? 


dzie wnikać w to, czy juhas dozo- 
ruje dwadzieścia czy trzydzieści o- 
wiec, albo czy w kierdelu ma być 
dwa czy trzy psy. Spółdzielczość 
musi — jak to mówią — „wziąść 
sprawę za łeb“ ramowo. Musi wpro 


— połowicznie przynajmniej — roz- 
wiązana. Gospodarka planowa 
wkroczyła jedną nogą na Podhale. 
Część owiec przeszła już z Tatr na 
nowe, lepsze pastwiska w rezerwa- 
cie wypasowym koło Szczawnicy. 


e 


Na kilkudziesięciu halach tarzańskich odbywa się hodowla i wypas 
owiec 


— Co wykombinować? — sytałem nie rozumiejąc, o co chodzi. 

— No, pięknie! — hrabia Potocki uśmiechnął się dobrodusz- 
nie.—Dość już mam tego błaznowania! Chciałem prosić Bory- 
sa o trzy ruble, ale przyszedłem za późno. Może pan by dla mnie 
znalazł zielony papierek? K 

— Ależ, oczywiście! — Pośpiesznie wyjąłem z kieszeni pienią- 
dze. — Trzy ruble, prawda? 3 

— Ach, młodzieńcze! — zawołał ze smutkiem w glosie Potoc- 
ki. — Jeśli o pożyczkę prosi impertynent, to wymienia sumę 
przesadnie dużą, jeśli zaś porządny człowiek, to skromnie po- 
mniejsza swoje wymagania. Jeślibym ja był, co nie daj Boże, 
impertynentem, to poprosiłbym o dwadzieścia rubli. A proszę 
tylko o trzy! Spyta pan, gdzież jest prawda? Jak żwykle — po- 
środku. Dwadzieścia mniej trzy — siedemnaście. Dzielimy sie- 
demnaście przez dwa i otrzymujemy osiem i pół. Po lekkim zao- 
krągleniu daje nam to cyfrę dziewięc. Dziewięć rubli. Wygodnie 
i prosto. i ; 

Podałem mu dziesięć rubli zamiast dziewięciu. Wziął je bardzo 
dziwnie. Nawet nie zauważyłem, kiedy je wziął. Pieniądze jakby 
się rozpuściły w powietrzu. 

Dopóki rozmawiałem z hrabią Potockim, drzwi do humeru 
ciągle poskrzypywały. Lecz gdy tylko pięniądze rozpuściły się 
w powietrzu, drzwi nagle stanęły otworem i do pokoju wpadła 
niziutka kobieta w szlafroku. Przy każdym stąpnięciu na jej no- 
gach trzaskały pantofle Były na nią za duże. 

— Po co? — wykrzyknęła namiętnym głosem. — Po co dawać 
pięniądze temu potworowi! Oddaj! — zasyczała przez zęb 
i chwyciła hrabiego Potockiego za tużurek. 

Rękaw tużurka zatrzeszczał. 

+ Hrabia wyrwał się, poskoczył na korytarz. Kobieta rzuciła się 
za nim. Jej pantofle strzelały jak pistolety. 

— Oddaj! — krzyczała. — Chociaż trzy ruble! Chociaż dwa: 

Lecz hrabia z niepojętą $zybkością zsunął się ze schodów na 
ulicę i zniknął. Kobieta w szlafroku oparła się o ścianę i zaszlo- 
chała nienaturalnym, wstrętnym głosem. 

Ze wszystkich pokojów/zaczęli wyglądać lokatorzy. Dzięki te- 
mu mogłem ich zobaczyć wszystkich od razu. Pierwszy wychy- 
li} głowę króstowaty młodzieniec w liliowej koszuli. Przypinał 
do niej różowy celuloidowy kołnierzyk. 


rozmiarów i poziomej treści, mimo 
|jzakazów inkwizycji i poważnych 
roo w metryce literackiej, zdo- 
| tało przetrwać tyle prądów, kierun- 
| ków i stylów — i żyje do dni naszych 
nie tylko w ojczystej Hiszpanii, lecz 
we wszystkich krajach starej Euro- 
PY. 


[i 


| 


Powieść francuskiego pisarza by” ` 


ła drukowana w odcinku „Kuriera 
Codziennego*. f 
' «Walery  Przyborowski, „Myszy 


Króla Popiela". Opowiadanie przed- 
historyczne, 


, kładkę 1 ilustracje projektowała Ma- 
ria Hiszpańska, Warszawa 1948, stf. 
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sującymi rysunkami Mieczysława 
į Jurgielewicza. 

Iwan Turgeniew 
dy“, „Pierwsza miłość“, tłumaczył 
iKazimierz Andrzej Jaworski, o- 
i kładkę projektowała Maria Hiszpań- 
| ska, Warszawa 1948, str. 252. 

Dwa opowiadania “klasyka litera- 
tury rosyjskiej, 
dzieł światowej literatury. 

Stefan Zweig „Gwiazdy ludzko- 
ści“, przełożyła Zofia Petersowa, o- 
'kładkę projektował A. Rudziński, 
j Warszawa 1948, str. 223. 

„Gwiazdami ludzkości“ nazywa 
| Zweig dramatycznie ścieśnione i brze 
¡mienne w skutki momenty w dzie- 
iiach świata. Mamy tu więc Napo- 
jleona w czasie bitwy pod Waterloo, 
Goethego w Marienbadzie, ódkrycie 
„Eldorado, walkę o Biegun Południo- 
wy, zdobycie Bizancjum, śmierć 
Tołstoja i in. Wszystko pisane świet- 
nym, sugestywnym stylem, charak- 
'terystycznym dla znakomitego písa- 


„Wiosenne wo-. 


| 
należące do arcy- | 


, Powieść dla młodzieży głośnego 


' autora powieści historycznych. 


t 


Lsszkiewiez Józef — Warszaw 
Zwracacie się za naszym poś.ednic” 
twem do czyieiników, aby ofiar” . 


wali Wam streptomycynę dla wa” 
szej chorej na gruźlicę płuc żony 
Nie zamieściliśmy Waszego. apdli» 
ponicważ sitieptomycyna nie 
cza gruźiicy płuc. 


Nieglujowicz Wiktor. — Smardzew 


List Wasz przekażaliśmy do Mini- 
sterstwa Leśnictwa. gabinet" Mini” 
stra. y 


mA 


— Madame Gumeniuk — powiedział nakazująco — proszę 


o natychmiastową interwencję! 


W korytarzu ukazała się właścicielka 


pokojów umeblowanych 


„Progres', madame Gumeniuk — korpulentna jejmość z łagod-. 
nymi, zamglonymi oczyma. Podeszła do kobiety w szlafroku 
i powiedziałą nievczekiwanie bardzo wyraźnym i wściekłym 


giosera: 


— Marsz do pokoju! Bez awantur! 


Daję słowo uczciwej kobiety. 


Pani się doczeka policji! 


Kobieta w szlafroku dźwignęła się i spokojnie poszła do swe” - 


go pokoju. Korytarz długo jeszcze rozbrzmiewał 


somentujących zajście z hrabią 


gwarem głosów; 
Potockim. 


_ Kiedy wrócił Borys, opowiedziałem mu o wszystkim. Bory$ - 
uznał, że udało mi się pozbyć natręta dość tanim kosztem, iĝo” 
radził, abym w przyszłości był ostrożniejszy. Hrabia Potocki 
wcale nie jest hrabią ani byłym studentem, lecz urzędnikiem 
sądowym, wypędzonym ze służby za opilstwo. 5 

— Mnie się boją — dodał Borys. — Ale ty z twoim usposobie* 
niem powinieneś ich unikać. Tu mieszkają same szumowiny. 

— Po cóż więc ty tu mieszkasz? 

— Z przyzwyczajenia. Ta hałastra mi nie przeszkadza. 

Po miesiącu Borys znalazł mi pokój „z całkowitym utrzyma” 
niem“ u pewnej staruszki zaprzyjaźnionej z naszą matką, 
Kozłowskiej, przy Dzikim Zaułku. s? 

Otrzymałem od ojca pieniądze i obliczyłem sobie, że jeśli na” 
wet nic więcej nie przyśle, to będę mógł utrzymać się przez trzy 


miesiące nie udzielając korepetycji. 


W mieszkaniu pani Kozłowskiej, oprócz jeg samej i jej 


porucznika piechoty Romualda, 


synś 
nikt więcej nie mieszkał. Był” 


to ciasne'gieszkanko, w którym podłogi lepiły się, będąc poma” 


lowane lichą farbą. Okna wychodziły ha wyrąbany ogród. 


Zo” 


stały tam wszystkiego dwa czy trzy drzewka. Zimą w tym ogr” 
dzie urządzano ślizgawkę. W kupy śniegu na brzegach ślizgaWw” 
ki wtykano choinki. Te choinki szybko żółkły. Ślizgawka był? 
rania. dla chłopców z ulicy Lwowskiej i Głuboczycy. Nie był? 
tam nawet orkiestry, lecz grał gramofen z olbrzymią fiołkówA 


tubą. 
(58) 


(a. c: m) | 


wydanie czwarte, 0”. 


zwa- 


l 
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d 


